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Jak słychać, projekty organizacji 
zbytu produktów- rolniczych, według  
koncepcj’’ posła M arjan a  Rudziń­
skiego, o których niejednokrotnie już 
pisaliśmy na łamach „A  B  C “, nie 

m ają szans urzeczywistnienia. 'W y ­
powiedziały się. przeciwko nim za­
równo Związek Izb  i O rganizacyj 
Rolniczych, jak  i R ada Naczelna

NASZE ABC

Nowa religja U. 5. A.
J e d e n  z  n a s z y c h  e k o n o m i s t ó w ,  

k t ó r y  b a w i ł  w  S t .  Z j e d n o c z o n y c h  
w  p o c z ą t k a c h  r e a l i z o w a n i a  p l a ­
n ó w  R o o s e v e l t a ,  o ś w i a d c z y ł ,  że  
p r z y s z ł o ś ć  t e g o  k r a j u  z a l e ż y  o d  
t e g o ,  c zy ,  p o t r a f i  o n  s o b i e  s t w o ­
r z y ć  n o w ą  r e l i g j ę  z a m i a s t  r e l i g j i  
p r o s p e r i t y .

O s t a t n i o  w  p r z e m ó w i e n i u  w y -  
g ł o s z o n e m  w  N o w y m  J o r k u  m i n i ­
s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  H a r o l d  
I c k e s  d a j e  j a k b y  o d p o w i e d ź  n a  
te  w ą t p l i w o ś c i .  O t o  jeg o -  m y ś l i  
p r z e w o d n i e :

S k o ń c z ,  l y  s i ę  c z a s y  r z ą d ó w  l u ­
d z i  b o g a t y c h  p o t ę ż n y c h  n a  s z k o  
d ę  m a s y  l u d o w e j .  N i e  ż y j e m y  p o  
to ,  b y  z a p e w n i ć  b o g a c t w o  m i l j o -  
n e r o m .  Z a m k n ę ł y  s i ę  o s t a t e c z n i e  
i b e z p o w r o t n i e  d r z w i  e p o k i ,  k t ó ­
r ą  h i s t o r j a  o c e n i a  j a k o  e p o k ę  
c h c i w o ś c i ,  b e z w z g l ę d n o ś c i  i r o z ­
r z u t n o ś c i .  R e w o l u c j a  s p o ł e c z n a ,
0 k t ó r ą  t u  c h o d z i ,  t o  p o p r o s t u  o d ­
s u n i ę c i e  o d  w ł a d z y  p r z e d s t a w i ­
c ie l i  b o g a c t w a  i w y z y s k u ,  a  z a ­
s t ą p i e n i e  i c h  l u d ź m i ,  k t ó r z y  d ą ­
ż ą  do  t e g o ,  a b y  k r a j  n a s z  s t a ł  s i ę  
, . w y g o d n e m  m i e j s c e m  z a m i e s z k a ­
n i a  d l a  p r z e c i ę t n e g o  m ę ż c z y z n y  i 
k o b i e t y " .

■* P r e z y d e n t  z a w s z e '  b ę d z i e  b r o ­
n i ł  s ł a b s z e g o  p r z e d  m o c n i e j s z y m .  
O d m a w i a  o n  k o b i e t o m  i  d z i e c i o m  
n a s z y m u s  z a p e w n i o n e g o  r i m  p r z e z  
k o n s t y t u c j ę  p r a w a  z a p r z e d a n i a  w  
n i e w o l ę  s w o i c h  c i a ł  i d u s z  n a  
d ł u g i e  g o d z i n y  p r a c y ,  b o  n i e  
c h c e ,  by p r a c a  t a  p o w i ę k s z a ł a  d o ­
c h o d y  t y c h  n i e w i e l u ,  k t ó r y c h  m a ­
j ą t e k  je s t-  t a k  o g r o m n y ,  że  z a w r o ­
t ó w  g ł o w y  d o s t a j e m y ,  g d y  u j r z y ­
m y  c y f r y  'Ch f o r m u l a r z y ,  w y p e ł ­
n i o n y c h  p r z y  o p ł a c i e  p o d a t k u  d o ­
c h o d o w e g o .

Z p r z e m ó w i e n i a  I c k e s a ,  k t ó r y  
o b e c n i e  j e s t  j e d n y m  z n i e w i e l u  
n a j b l i ż s z y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  
R o o s e v e l t a ,  c i o s z ą c y c h  s i ę  j e g o  
b e z w z g l ę d n e m  z a u f a n i e m ,  w i d a ć  
j a s n o ,  ż e  w  p o l i t y c e  p r e z y d e n t a
S t .  Z j e d n o c z o n y c h  w s z y s t k i e  p o ­
s u n i ę c i a  w a l u t o w e  s ą  t y l k o  s z c z e ­
g ó ł e m .  G ł ó w n y m  m o t y w e m  p o l i t y ­
ki R o o s e v e l t a  j e s t  j e g o  p r o g r a m  
s p o ł e c z n y .  C z y  t o  n i e  j e s t  n o w a  
r e l i g j a  S t .  Z j e d n o c z o n y c h ?

Z a p e w n e  —  a k c e n t y  w y b i t n i e  
m a t e r j a l i s i y c z n e  p r z e m ó w i e n i a  
I c k e s a  t o  n i e  to  s a m o ,  co  w i e l k i e  
i d e e ,  k t ó r e  p o b u d z a j ą  d o  w i e l k i c h  
w y s i ł k ó w  n a r o d y  e u r o p e j s k i e .  A -  
m eify k a  j e s t  z a w s z e  A m e r y k ą ,  i 
n ie  m o ż n a  j e j  m i e r z y ć  m i a r ą  eu­
r o p e j s k ą  . „ W y g o d n e  m i e j s c e  z a ­
m i e s z k a n i a  d l a  p r z e c i ę t n e g o  m ę ż ­
c z y z n y  i k o b i e t y "  t o  j e s t  n a j w a ż ­
n i e j s z y  p o s t u l a t  r e f o r m a t o r ó w .

C z y  t o  n i e  j e s t  z n o w u . . .  r e l i g j a  
p r o s p e r i t y ?

A m o ż e  j e d n a k  to „ w y g o d n e  
m i e j s c e  z a m i e s z K a n i a "  j e s t  
t y l k o  p r z e t r a n s p o r t o w a n i e m  n a  
jęz y K  z r o z u m i a ł y  d l a  p r z e c i ę t n e ­
g o  A m e r y k a n i n a  p o s t u l a t u  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z n e j  i e t y k i  w  
ż y c i u  g o s p o d a r c z e m ?  M o ż e  t a k ż e  
A m e r y k a  z n a j d u j e  s w o j ą  r e l i g j ę ,
1 s w o j e  i d e a ł y ,  n i e m n i e j  s t a r e  i 
n i e m n i e j  m ą d r e  o d  t y c h ,  k t ó r e  
j u ż  z a t r i u m f o w a ł y  w  n i e k t ó r y c h  
p a ń s t w a c h  e u r o p e j s k i c h ?

Katastrofa lotnicza
B A  R Y Ż  25.2. Podczas lotów akro- 

t>a ycznyeh w  Month ry zderzyły się 

dw a. samoloty wojskowe i spadły, 
przyczem o b a j  lotnicy ponieśli 
śmierć, śledztwem, ma.jąer.m ustalić 
przyczyny k a ta s tro fy  kieruje osobi 
sc-io M inister Rolnictwa, gen. D c­
ii a in.

".resziowania w „Union Te; i
Znów nadużycia obcego kapitału

{A

D w a miesiące temu do wydziału  

buchnltcrji znanej firm y francuskiej 
w Łodzi „Union Textil“ Sp. -Akc., 
przy ul. Piotrkowskiej 173, przy­
by li funkcjonarjusze urzędu skarbo­
wego w  towarzystwie wywiadowców  

policji, przeprowadzili kontrolę ksiąg 
i dowodów kasowych firm y, poezetn 

cały zebrany m aterjał przewieźli do 
„rzędu skarbowego.

Tl czo-raj zakończono ścisłą kon­
trolę, która i rwała praw ic 2 miesią­
ce i wykazała szereg nieścisłości w  

księgowaniu różnych pozycyj, przez 
< -> skarb państwa narażony został na 
straty w  dziesiątkach tysięcy. U rząd  

Prokuratorski, po otrzymaniu i za­
poznaniu się z mnterjałem obciąża­
jącym, ■wszczął natychmiastowo do­
chodzenie przeciw  firm ie „Union  
T ex (il“ . W  stan oskarżenia posta­
wieni zostali dyrektorzy f irm y : 
Yiallet, A lbert vnn der Bergo, PCcin- 
bergpr i F e iffe r. W  stosunku do dy­
rektora, Y ia llet sędzia śledczy zasto­
sował kaucję w wysokości 30.000 zł., 
w  stosunku do pozostałych po 50.000 
zl. Ponieważ w  ciągu godziny kau­
cje zostały wpłacone wszyscy pozo­
stali na wolności.

b a r b a r i e  s t r a j k u j
W  W arszaw ie  i okolicy wybuchł 

dziś od rana strajk  w przemyśle ga r­
barskim, w  którym bierze udział o- 
kolo 1.000  robotników, wywołany  

rozbieiem się prowadzonych od dłuż- 
I szego czasu rokowań o umowę zbio­

rową. Stanęły wszystkie garbarnie. 
W  kilku jednak większych zakładach  

doszło dziś zrana do zawarcia indy­
widualnych dla każdej garbarn i u- 
mów zbiorowych, wskutek czego o- 

I koło południa garbarnie te ruszyły. 
TY innyeh strajk trwa.

Aresztowani pozostają pod zarzu­
tem przestępsfwa z art. 2S1 nowc- 
gy i kodeksu kaniego, który m ów i: 
„Kto prowadzi księgowość kupiecką 
w sposób niezgodny z prawdą, albo  
księgi lub dokumenty handlowe u- 
szkadza, ukrywa, przerabia lub pod­
rabia, podlega karze więzienia do lat 
pięciu1'. Komentarz do tego artyku­
łu mówi, żc księgi handlowe p row a­
dzone stosownie do przepisów praw a  

handlowego, korz.ystają z domniema­
nia prawdziwości i stanowią dowód 

formalny, wobec czego odpowiadają  

one pojęciu dokumentu, Nadużycia  
uprawiane przez firm ę na
szkodę skarbu państwa bvly  popeł­
niane od pięciu l a l . Sprawa ta jest 
jeszcze jednym dowodem nieuczciwo­
ści. nagminnie grasu jącej wśród firm  

cudzoziemskich.

Ze względu na toczące się ślcdz- 
t,vo szczegóły a fery  są narazie trzy­
mane w  tajemnicy.

O rganizacyj Ziemiańskich.
Jest jednak faktem, że wśród ro l­

nictwa pomysły ie w yw arły  duże 
wrażenie ■»' i będą zapewne nadal 
przedmiotem rozważań.

YV kołach rolniczych panuje prze­
konanie, że jakkolw iek projekty po­
sła Rudzińskiego nic by ły  dostatecz­
nie przemyślane i nic liczyły się z 
faklycznemi możliwościami organi- 
zaoyjnemi, to jednak uzdrowieni, 
handlu rolniczego może być dokona 
ne drogą organizacji zbytu i climi 
nowania z handlu rolniczego elemen­
tów szkodliwych.

Stąd rodzi się obawa pewnego od­
łamu kupieetwa przed wszolkienn 
posunięciami w  tej dziedzinie.

O pinja kół m iarodajnych wygląda  
mniejwięecj tak :

Trzeba przyjrzeć się zbliska dzia­
łalności Związku Organizacyj Zbytu  
Jęczmienia i Nasion Oleistych. N a  

podstawie tych doświadczeń będzie 
można stopniowo przejść do organi­
zowania innych dziedzin handlu ro l­
niczego. Być: możejyjżc droga ta w  
przyszłości zaprowadzi lias do zor­
ganizowania w ielkich karteli rolni- 

| czycli, czy też „stanu rolniczego" na 
*)" I podobny eh zasadach, jak  to ma 

miejsce w  Niemczech.

Widać. zatem, że w łaściwa kołom 

rządowym ostrożność i liczenie się z 

interesami pewnej części kupieetwa 
hamuje poczynania organizacyjne w  
dziedzinie handlu rolniczego.

Za zabójstwo eks4e$hanka
E p ilo g  t r ó jk ą ta  m a łż e ń s k ie g o

Ciekawa sprawa znajduje się dzi­
siaj na wokandzie' Sądu Okręgowe­
go, przed którym odpowiada 44-let- 
nia Janina M iehalakowa, żona kon­
duktora tram wajów , oskarżona o za­
bójstwa swego ex-kochanka. Sprawa  
jest echem wielkiej wojny, któ­
ra rozerwała cały szereg rodzin, po­
wodując niekiedy tragiczne kom­
plikacje.

M ąż M ichalakowej, Franciszek, 
powołany do wojska rosyjskiego, 
wyjechał do Rosji —  żona poznała 
Jana Leopolda Berniewieza, który  
razem z nią zamieszkał. Gdy mąż 
wrócił z wojny, Berniewicz nie chciał 
się wyprowadzić, wobec czego zamie 

6zkali we trom. h a  tle tego dziwne­
go współżycia, wybuchały częste a- 
wantury, aż wreszcie Berniewicz

„Rządy wyzysKU i chciwości skończyły sią“
Z n a m ie n n i o ś w ia d c z e n ie  m in is t ra  S t. Z je d n o c z o n y c h

N O W Y -  J O R K  25.5 
Spraw  TYcwnętrznych Stanów Zjed ­
noczonych, jeden z najbliższych  
współpracowników Roosevclta, w y ­
głosił przemówił nie, będące niejako  

programem politycznym obecnego 

rządu.

M inister zaezął od oświadczenia, 
że czasy rządów ludzi bogatych i po­
tężnych na szkodę mas Indowych mi­
nęły bezpowrotnie. N ie poto jesteś­
my na tym świecio, by pracować bez 

wytchnienia, jak  galernicy, w  tym 
celu jedynie, by 80 procent bogac­
twa narodowego mogło się skupić w 

ręku dwu procent ludności. N ie  na 

to jesteśmy na ziemi, aby tu prz.eży 
kvać czyściec i czekać na szczęśliwy

M inister I żywot do pb ro  po śmierć:.. K ażdy  z 1 stoi no stanowisku, że ten fundiis
nas ma nadzieje i życzenia, do kto 
rych zaspokojenia w  granicach roz­
sądku ma pełne prawo.

Zamknęły się ostatecznie i bezpo­
wrotnie drzw i epoki chciwości, bez­
względności i rozrzutności. Rewolu­
cja społeczna polegać będzie na u- 
sunięeiu od władzy7 przedstawicieli 
bogactwa i wyzysku i zastąpienie 
ich ludźmi, dążącymi do tego, aby 
kraj stał się wygodnem miejscem po 

bytu dla ludzi przeciętnych.

Fo tych uwagach ogólnych mini­
ster przeszedł do sprawy robót pu ­
blicznych, zaznaczając, że na ten cci 
rząd przeznacza trzy lm ljordy dola­
rów. M inister podkreślił też, iż rząd

Zjazd niższych urządniktiw
przeciw ustawie uposażeniowej

W ezoraj obradował zarząd g łów ­
ny7 Związku Niższych Funkcjonarju  
szów i Pracowników  Państwowych. 
Gbrady, przy udziale 50 delegatów  
z całego kraju, trwały od samego ra ­
na do późnego wieczora. Głównym, 
icmatciu obrad była noyva [ustawa u- 
posażemowa, która zmniejszyła pen- 

j sję niższych funkejonarjuszów o 7 
1 procent.

Zjazd w  tej sprawie powziął u- 
chwałę, w  której zaznać,za, że jedy­
nie zwarte i silno związki mogą o- 
bronić rzesze niższy^], p raCoyviiikó\\ 

przed zrzuceniem na nich ciężarów  
przcsz-erogoyyania. TY dalszym ciągu 

rezolucja zarządu Związku Funkejo- 
narjuszów stwierdza, co następu je:

Wprowadzenie w  życie wymienio­
nych rozporządzeń pogorszyło znacz­
nie dotychczasowe warunki pracy i 
wynagrodzenia oraz nabyte praw a  
emerytalne. Niekorzystne te zmiany 
krzywdzą głęboko niższych lunkcjo- 
narjuszów, nie dając wzamian żad­
nych korzyści am państwu, ani in­
teresowi społecznemu, am admin.- 
stracji państwowej, a jed m e P-l 
korzyść m aterjalną urzędnikom w  
wysokich grupach uposażenia ko­
sztem obniżenia poziomu kulturalni - 
go i stopy życiowej szerokich rzesz 
funkejonarjuszów państwowych.

Uposażenie niższych funkcjonarju- 
szów nie wystarcza na pokrycie na j­
niezbędniejszych potrzeb życiowych 
tak, że rodziny funkejonarjuszów  
cierpią głód. Zarząd główny stwier­
dza anormalność warunków pracy

Do usunięcia tych warunków konie- ich ciężkiej pracy i ilości lat służby,
czncm jest wydanie rozporządzeń, 
normujących ilość gudzin pracy na 
dobę, odpoczynek niedzielny i korzy­
stanie z urlopów wypoczynkowych. 
Koniecznem jest utrzymanie zasady 
nie uszczuplania praw , nabytych la ­
tami służby i uiszczaniem opłat w  
wysokości uposażenia emerytalnego.

Zarząd główny w  imię interesu 
publicznego i dobra służby stwier­
dza, że pogorszenie warunków pra­
cy, obniżenie płacy i przeprowadza­
ne bez przerwy redukcje niższych 
funkejonarjuszów muszą odbić się 
ujemnie na sprawność, administrac. i 
parstw rw ej i zwiększają liczbę bez­
robotnych.

TY konsekwencji zjazd  
Dom aga się przeszeregowania niz 

szych funkejonarjuszów do wyższych 
grup uposażenia, odpowiadających

stwierdzając, iż minimum egzysten  
cji, ustalone ua zasadzie rozporządzę 
nia p Prezydenta Rzplitej z dnia 28 
października 1933 r„  nie odpowiada 
w zupełności istotnym kosztom utrzy 
mania. Dom aga się ustawowego ure­
gulowania wysługi lat.

Zarząd główny dom aga się obniże­
nia cen artykułów skartelizowanych  
i monopolowych, oraz obniżki komor­
nego w  takim procencie, w  jakim  o b ­
niżono płace pracowników państwo­
wych, począwszy od 1 kwietnia 1931 
r. Dom aga się przemianowania pra­
cowników kontraktowych, którzy m a­
ją  za sobą długie lata pracy, na etat,, 
lub prowizorycznie, oraz zwoli mie 
od opłaty czynszu tych pracowników, 
którzy zamieszkują w  gmachach rzą­
dowych i pilnują mienia państwowe­
go.

powinien być jeszcze powiększony

TY dalszym ciągu przemówienia 
minister podkreślił, iż rząd obecny 
nic cofnie się przed niczem w dąże­
niu do polepszenia warunków życia 
w kraju. Prezydent współczuje z ma­
sami i zawsze bronić będzie słab­
szych przed mocniejszymi. F ic  po­
zwala on na to, aby kobiety i dzieci 
znprzednwały w  niewolę swe ciała i 
dusze na długie godziny pracy polo  

jedynie, aby ta praca powiększyła 

dochody nielicznej garstki, posiada­
jącej majątek tak ogromny, żc do­
staje się zawrotu głowy, widząc cy­
fry  ich dochodów.

Rooseyeit jest wodzem, na które­
go czekaliśmy wiele lat. TT irlkie to 
szczęście, że znajduje się on na sta­
nowisku najpotężniejszego władcy  

świata. Jest on jakby  dowódcą wiel­
kiego okrętu, który płynie w dobrym  

kierunku. Jeśli tylko wiatry będą po­
myślne, zawiezie 011 nas do portu  

h pszej przy szłości.

zgodził się wyprowadzić, ale za cc 
11 ę 200 zl. Gdy po pewnym czasie w 
charakterze nowego sublokatora za­
mieszkał u Michalaków młody czło­
wiek, niejaki Jarzębski, Berniewicz  

począł znowu nachodzić dom M icha­
laków, odgrażając się, że zabije no­
wego kochanka Michalakowej. P ew ­
nego dnia, w październiku z. r., 
przyszedł do M ichalaków i wskazu­
jąc oczami na .obecnego Jarzęjjskic- 
go udawał, że sobie podrzyna ga r  
dlo nożem.

TY tydzień później Berniewicz zja­
wił się powtórnie w mieszkaniu M i­
chalaków, domagając się, by7 Janina 

opuściła męża i przeprowadziła rie 
do jego mieszkania. Gdy opierała 

się. z.ac-.ał grozić je j jakiomś żela ■ 
żem, wówczas Micbalakow.a w yjęła z 
szafy ukryty rewolwer i szołchoma 
strzałami zabiła nachodzącego ją  cx- 
koehanka.

Srn rozprawie M iehalakowa przy­
znała się do .zbrodni zabójstwa, tłu­
macząc się, iż działała : w  obronie 
własnej, gdyż Berniewicz chciał ją  
uderzyć żelazem, trzynianem w  ręku. 
Strzeliła wówczas jeden raz, a w i­
dząc, iż Berniewicz stoi i chce się 

na nią jeszcze rzucić, zaczęła odda­
wać strzały bez. pamięci, aż do cał­
kowitego wyczerpania się magazynu.

TY toku przewodu sądowego wy - 
szedł na jaw  rewelacyjny7 s? r-zogół. 
iż Beoniewiez. współżył z M ichala­
kami przez przeszło 10 lat, od 1919 

roku, syp ia jąc ’ wspólnie z małżon­
kami na dwóch zsuniętych tapcza­
nach.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący za­
bójczy nie e.\koelianka na 5 lat .wię­
zienia, uznając, iż działała ona w  
stanic silnego wzburzenia psychicz- 
nogo.

Czy nam grozi wiosenna -owódź?
S y tu a c ja  m e d a je  p o w o d u  do  o d a w
Z d a j e  s i ę ,  że  t e g o  r o k u  n i e  d e j -  

d z ie  do  k a t a s t r o f y  w i o s e n n y c h  p o ­
w o d z i .  J a k  d o tą d ,  z n a c z n i e j s z y  
p r z y b ó r  w ó d  z a o b s e r w o y v a n o  t y lk o  
n a  D n i e s t r z e ,  g d z i e  p o d  Ro/.w?! ł o ­

trach  705— 709 jeszcze stoi, ale  

p rzepu szcza  krę pod spodem  C  

godz. 2 -g ie j po po łu dn iu  dom ts.o - 
no o ru szen iu  lo d ó w  pod P u ła w a ­
mi, p rzy  stan ie  w o dy  150 cm. Kc.*

w e m  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  2 4  g o d z in  lo M o d l i n a  n a  p r z e s t r z i  n i  k i lo m e -

545 ludzi na krze
Straszny wypadek na morzu Kaspijskiem

M O S K W A  25.2. N a  morzu K as - 
pi.iskiem oderwała się olbrzymia kra 
lodowa, która uniosła 400 rybaków  i 
190 koni. N a  miejsce katastrofy  w y ­
słano samolot z żywnością i lekar­
stwami. A p a ra t  ten wskazywać bę­
dzie drogę, łamaczom lodow, -które  
pośpieszyły ua ratunek,

M O S K W A  26.2 (P A T ) .  W edług  
ostatnich wiadomości iloś&.lrybaków, 
uniesionych na krach lodowych nafunkejonarjuszów w  urzędach, za- .. . . -

Wadach i instytucjach państwowych, morze Kaspijsk ie, wynosi o4o ludzi

z 390 końmi. Sytuacja jest bardzo  
poważna, ponieważ lód gwałtownie  
topnieje. Pozatem rybacy pozbawie­
ni są zapasów żywności.

Dziś o świcie: w ystartował z M o ­
skwy znakomity lotnik sowiecki. 
W odopianow , który popołudniu w y­
lądować ma w  Astrachaniu, skąel 
tiiozwłoeznic wyleci na poszukiwanie 
rybaków i postara się zrzucić z sa­
molotu lekarstwa i żywność. Z A -  

stracłiauin wyruszają statki ratow ­
nicze.

p o z io m  w o d y  p o d n i ó s ł  sig 0 2 m e ­
t r y .  B r a k  r a p o r t ó w  z  i n n j  c h  o d c in  
k ó w  rz e k i  n i e  p o z w a l a  n a r a z i e  
j e s z c z e  z o m e n t o w a ć  s i ę  w  c a ł o ­
k s z t a ł c i e  s y t u a c j i  n a  t e j  rzece, 
z a a j e  s i ę  j e d n a k ,  że  w  g ó rn y m ,  b i e  
g u  D n i e s t r  j e s z c z e  s to i ,  t a k  j a k  i 
i n n e  r z e k i  g ó r s k i e ,  a  o b eo n y  
p r z y b ó r  w ó d  s p o w o d o w a ł o  t r i k -> 
r u s z e n i e  k r y  n a  i k lk u  r z e k a c h  j e g o  
b i e g u  ś r o d k o w e g o .  P r a w d o p o d o b ­
n i e  więc. s p ł y n i ę c i e  lo d ó w  o d b ę ­
d z ie  s i ę  w  k i l k u  o d r ę b n y c h  k r o ­
s a c h  j p r z e j d z i e  b e z  z n a c z m  :j- 
s z y c h  k o m p l i k a c j i .

N a  W i ś l e  p o d  W a r s z a w ą  l o d y  
s p ł y n ę ł y .  O g o d z .  12-e j  w  p o ł u d ­
n i e  s t a n  w o d y  w y n o s i ł  197  cm .,  
k r a  p ł y n i e  p o  s t r o n i e  P r a g i .  J a k  
s i ę  z d a j e ,  u w o l n i e n i e  W i s ł y  o d  0- 
k ó w  z i m o w y c h  p r z e j d z i e  b e z  wię>k 
s z y c h  p r z e s z k ó d  C z t e r o k i l c  r m t r t  - 
w y  z a t o r  p o d  N i e s z a w ą  n a  k i l o m e ­

trów  551— 628 lody pęka ją , koło  

P ło ck a  jeszcze  u trzy m u je  się lód  
25 cm. g ru bo śc i. W is ła  dc Inn, od 

T o ru n ia , je st  ju ż  zu pe łn ie  ;"i lo­
dów7 w o lna

N a  N a rw i  lód  zaczyna pękać, 
na B u gu  kolo Z e g rza  ju ż  r -ę 'c io -  

w o zszedł, koło  W y sz k o w a  scho ­
dzi, T ak  sam o częśc iow o  odbyw a  

się schodzen ie lodów7 na San ie .

N a  innych  d o p ły w ach  W is ły  

pow yże j K ra k o w a  lody  ju ż  p rzed  
tem zeszły. T ak że  pon iże j K ra k o ­
w a  lody  zesz ły  ju z  w  do lnym  b ie ­
gu D u n a jc a  i W is ło k i. TV N o w ym  

Sączu  D u n a je c  je szcze  stoi.

N a  N iem n ie  lód  je . ~cze s to i  
tak sam o na P ry p e c i i N r :- : 3.

N a ra z ie  w o d a  td zU  g ó rą  po lo ­
dzie, który  stopn iow o  pęka i nie­
baw em  ruszy .
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Komu zależało na zamordowaniu P rin r’a
J.

A fe ra  S ta w is k ie g o  s k o m p ro m ito w a ła  p ro k u ra to ra  re p u b lik i
szwagra b. prem jera Chauiernpsa

(K orespondencja w ła s n a  ABC)
S p r a w a  z a m o r d o w a n i a  s ę d z i e g o  

P r i i ) e e ‘a  n i e  z o s t a ł a  d o t ą d  w y j a ś ­
n i o n a .  W p r a w d z i e  ś l e d z t w o  p r o ­
w a d z o n e  j e s t  z w i e l k ą  e n e r g j ą  z a ­
r ó w n o  w  P a r y ż u ,  j a k  i w  D i j o n ,  
j e d n a k o w o ż  k i l k u d n i o w e  j u ż  u s i ­
ł o w a n i a  w y k r y c i a  s p r a w c ó w  c zy  
o k o l i c z n o ś c i  m o r d e r s t w a ,  n i e  d o ­
p r o w a d z i ł y  do  ż a d n e g o  p o z y t y w ­
n e g o  w y n i k u ,  o w s z e m ,  w i e l o k r o t ­
n ie  z d o ła n o  s t w i e r d z i ć ,  że  i s t n i e j e  
w  z w i ą z k u  z t ą  s p r a w ą  m n ó s t w o  
s z c z e g ó ł ó w  u b o c z n y c h ,  ś w i a d c z ą ­
c y c h  w y r a ź n i e  o t e m ,  ż e  b a r d z o  
w p ł y w o w e  c z y n n i k i  w e  F r a n c j i  u -  
s i ł u j ą  za  w s z e l k ą  c e n ę  n a d a ć  f a k ­
t o w i  z a m o r d o w a n i a  P n n c e ‘a  k u p i ł  
n :e  i n n y ,  n i ż  t o  s i ę  o g ó l n i e  p o d a ­
j e ,  c h a r a k t e r .

W ers ja  o sa m o b ś is tw ie
J a k  d a l e c e  w p ł y w o w e  o s o b i s t o ­

ś c i  i n t e r e s u j ą  s i ę  t ą  s p r a w ą ,  n i e c h  
ś w i a d c z y  m .  i n .  f a k t ,  że  n i e d a w n y  
p r e m j e r  C h a u t e m p s  w y s t ą p i ł  z p o ­
g ł o s k ą ,  że  P r i n c e  n i e  z o s t a ł  b y n a j  
m n i e j  z a m o r d o w a n y  z p o b u d e k  po  
l i t y c z n y c h ,  l e c z  p o p r o s t u  p o p e ł n i ł  
s a m o b ó j s t w o .  W p r a w d z i e  b a r d z o  
e n e r g i c z n i e  z a p r z e c z o n o  t e j  w e r ­
s j i  s a m o b ó j s t w a  z e  s t r o n y  t y c h  
w s z y s t k i c h  o s ó b ,  k t ó r e  p o z o s t a w a ­
ł y  b ą d ź  w  s ł u ż b o w y m ,  b ą d ź  t e ż  w  
o s o b i s t y m  s t o s u n k u  d o  z a m o r d o  
w a n e g o ,

m o r d o w a n i e  s ę d z i e g o ,  k t ó r y  m i a ł  
o d w a g ę ,  w b r e w  j a w n e j  i n t e r w e n  
c j i  s w y c h  p r z e ł o ż o n y c h ,  w y r a ź n i e  
w y s t ą p i ć  w  s p r a w i e  S t a w i s k i e g u ,  
n i e  o d n i e s i e  d la  b r o n i ą c e j  n a d u ­
ż y ć  m a f j i  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u ,  a  
m i a n o w i c i e  z a p r z e s t a n i a  d o c h o ­
d z e ń  w e  w ł a ś c i w y n  k i e r u n k u  
W p r a w d z i e  P r . n c e  n i e  s t a n i e  j u ż  
o s o b i ś c i e  p r z e d  k o m i s j ą  ś l e d c z a  i 
n i e  z ło ż y  s w y c h  z e z n a ń  n a  p i ś m ie ,  
a l e  s k ł a d a ł  o n  j e  n i e j e d n o k r o t n i e  
s w y m  w ł a d z o m  p r z e ł o ż o n y m ,  a  
m a t e r j a ł ,  n a  k t ó r y m  s i ę  o p i e r a ł ,  
j e s t  w  p o s i a d a n i u  k o m i s a r z a  p o l i ­
c j i  do  n a d u ż y ć  f i n a n s o w y c h ,  P a -  
c h o t a ,  k t ó r y  n i e  o m i e s z k a  z ło ż y ć  
g o  t a m ,  g d z i e  n a l e ż y

B ezskuteczne rap o rty  
poiic ji

T e n  w ł a ś n i e  P a c h o t  s t w i e r d z a  
r a z  j e s z c z e ,  że  j u ż  o d  l a t  d o n o s i ł  o 
S t a w i s k i m ,  p i ę t n u j ą c  j e g o  o s z u ­
s t w a ,  k r a d z i e ż e  i n a d u ż y w a n i a  z a ­
u f a n i a  b a r d z o ,  w i e l u  l u d z i .  P i e r w ­
s z y  r a p o r t  w  t e j  s p r a w i e  p o c h o ­
d z i ł  z 2 4  m a r c a  1 9 3 0  r .  D o n o s z ą c ,  
o n a d u ż y c i a c h  S t a w i s k i e g o  p r t / k u

r o z p o c z ę t e .  I s t o t n i e ,  14  p a ź d z i e r n i  
k a  o t r z y m u j e  o n  z a w i a d o m i e n i e  
że  n a l e ż y  r o z p o c z ą ć  j a k n a j b a r -  
d z ie j  d r o b i a z g o w e  ś l e d z t w o ,  a l e  
j u ż  16 g r u d n i a  t e n ż e  P a c h o !  o t r z y  
m u j e  l i s t  od j e d n e g o  ze  z n a j o  
m y c h  a d w o k a t ó w ,  w  k t ó r y m  a u ­
t o r  p o d k r e ś l a ,  żc  j e d e n  z d y g n i t a ­
r z y ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  r o z p o c z ę  
c iu  ś l e d z t w a  p r z e c i w k o  S t a w i s k i e  
m u ,  z w r ó c i ł  s i ę  z e  s k a r g ą  n a  P a -  
c h o t a  d o  p r o k u r a t o r a  P r e s s a r d a ,  
o ś w i a d c z a j ą c ,  że  j a k i e k o l w i e k  ś l e ­
d z t w o  u w a ż a  z a  n i e d o p u s z c z a l n a  
a  p o n i e w a ż  p r o k u r a t o r  i s t o t n i e  t ę  
s k a r g ę  o t r z y m a ł ,  w i ę c  ś l e d z t w o  
z o s t a ł o  z a h a m o w a n e  i o d  d a t y  16 
g r u d n i a  193 1  r .  P a c h c t  n i e  m i a ł  
j u ż  p r a w a  c z y n i e n i a  j a k i c h k o l ­
w i e k  d o c h o d z e ń  

D o p i e r o ,  g d y  o s t a t n i o  a f e r a  S t a  
w L k i e g o  w y s t ą p i ł a  w  c a ł e j  p e łn i  
i g d y  n a k a z a n o  w r e s z c i e  ś l e d z ­
t w o ,  w p a d ł o  o n o  p r z e d e w s z y s t ­
k i e m  n a  ś l a d y  u k r y w a n i a  c a ł e ;  a  
f e r y  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  l a t  c z t e ­
r e c h .  S t w i e r d z o n o  p r z y  t e j  s p o ­
s o b n o ś c i ,  że  s ę d z i a  P r i n c e  i i n n i  
c z ł o n k o w i e  s e k c j i  f i n a n s o w e j  r o ­

n i ę  d o  w s z c z ę c i a  ś l e d z t w a .  N  e 
m a j ą c  n a  t e n  r a p o r t  o d p o w i e d z i ,  
4  k w j e t n i a  193 0  r .  P a c h o t  z w r a c a  

n i e m n i e j  j e d n a k  w ' w i e l u  ' ^  ^  ‘P r f w i e l p o n o w n i e  do
ś r o d o w i s k a c h  p o l i t y c :  r y c h  p tty -  ^ r ó w n i k a  s e k c j i  f i n a n s o w e j ,  sę -  
c z e p io n o  s i ę  d o  w e r s j i  s a m o b ó j - ! d z i e g 0  P r m c e  a - w  j g 1*  a p o r c i e  
s t w a  i c h c i a n o  z n i e j  u k u ć  p e w n ą

r a t u r z e ,  P a c h o t  p r o s i  o u p o w a ż n i ę  I b i l i  w s z y s t k o ,  co  d o  n i c h  n a l e ż a ł o ,

b r o ń  p o k t y c z n ą .

Pressa, d —  je d n y m  
z o p ie ku n ó w  oszusta

D l a c z e g o ?  W y s t a r c z a j ą c ą  o ł p o -  
t y i e d z i ą  n a  t o  p y t a n i e  b ę d z i e  z e ­
s t a w i e n i e  d w u  o s ó b :  C h a u t e m p s  i 
P r e s s a r d a ,  k t ó r y  j e s t  s z w a g r e m  b .  
p r e m j e r a ,  a  p i a s t u j e  g o d n o ś ć  p r o ­
k u r a t o r a  F a n c j i .  Z a s ł u g ą  t e g o  
w ł a ś n i e  P r e s s a r d a  w o b e c  S t a w i s ­
k i e g o  j e s t ,  że  w  c i ą g u  p r a w i e  c z t e  
r e c h  j a t  c n o w a J p o d  s u k n e m  w s z y -  
s t f t i a  d o n i e s i e n i a  s ł u ż b o w e  i s k a r ­
g i  n a  S U » '* 's ł c i e g ' \  dzięki c z e m u  o- 
si :us{T 'm ogł b e z k a r n i e  u w i j a ć  s i ę  
pri F r a n t ,  i i d o k o n a ć  t a *  n i e b y w a ­
ł y c h  n a d u ż y ć .

O c z y w i ś c i e ,  z a  m o r d e r c a m i  
P r i n c e ‘a  k r y j ą  s i ę  p o t ę ż n i  o p i e k u ­
n o w i e ,  c i  s a m i ,  k t ó r z y  t a k  d łu g o  
p o z w a l a l i  „ d z i a ł a ć "  S t a w i s k i e m u  i 
k t ó r z y  n i e w ą t p l i w i e  r o b i l i  to
w s z y s t k o  n i e  d l a  i d e o w y c h  p o b u ­
d e k  O k a z u j e  s i ę  j e d n a k ,  że  z a -

. . .  .—in..!.. ii, i ,i „i awimWMŁIIlBJI

k o m i s a r z  w y j a ś n i a ,  j a k  w i e l k i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g ^ o z i  ze  s t r o n y  
S t a w i s k i e g o  o s z c z ę d n o ś c i o m  p u ­
b l i c z n y m  

U p ł y w a  r o k ,  21  m a j a  19 3 1  r.  P a  
c h o t  r e d a g u j e  n o w y  r a p o r t ,  a  2 
c z e i w c a  s k ł a d a  c z w a r t e  j u ż  s k M e '  
d o n i e s i e n i e  o S t a w i s k i m .  J a k k o l ­
w i e k  w s z y s t k i e  t e  r a p o r t y  z o s t a ł y  
z a k o m u n i k o w a n e  p r o k u r a t o r o w i  
P r e s s a r d o w i ,  n i e  o d n i o s ł y  o n e  ż a d  
n e g o  s k u t k u .  W o o e c  t e g o  p o  r a z  
p i ą t y ,  3 p a ź d z i e r p i k a  193 1  r . ,  P a ­
c h o t  d o n o s i ,  że  s y t u a c j a  wT z w i ą z ­
k u  z  n a d u ż y c i a m i  S l a w i s k i e g c  - jes t  
b a r d z o  p o w a ż n a .  O s z u s t  c h w a l i  
s i ę  n a  k a  i d y m  k r o k u / '  ż e  p o s ia c R  
ś r ó d  p o l i c j i  i  w  p r o k u r a t u r z e  b a r ­
d zo  r o z l e g l e  s t o s u n k i ,  d z i ę k i  k t ó ­
r y m  o t r z y m u j e  a n t y c h m i a s t  i n f o r ­
m a c j e  o w s z y s t k i e m ,  co  n a  n i e g o  
d o n o s z ą .

P a c h o t  m ó w i  j u ż  k o n k r e t n i e  o 
n a d u ż y c i a c h  S t a w i s k i e g o  w  O r l e a ­
n i e  i B a j o n n i ć  i l i c z y ,  ż e  t y m  r a ­
z e m  p r z e c i e ż  ś l e d z t w o  z o s t a n i e

P o n s o  R y d e r a
PIELG RZYM KA JU Pł , .EUSZOWA

D O  ZIE**I ŚWIĘTEJ
na za ko ń czen ie  R oku  Ś w ię teg o  20.Nl —  1 7 .1v

i ^ pod osob?*te™ kierownic! **fSTn ks. P ra ła ta  M arch ew k i' 
połączona ze zwiedzaniem fig lp tU , A le n , K o n s ta n ty n o p o l

z a  Zł. 1190 ( k o i e j  k i -  I I I ,  o k r ą t  k l .  I I )  .

ILO ŚĆ  M  EJSC O G R A N IC ZO N A  
In form acje  J rao i*y :  w Biurze f - ł la towsl Organizacji Podrfiir WASTHS-UTS/^COOK 
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i ż e  u c h y b i e n i a  s ł u ż b o w e  p o p e ł n i o  
n e  z o s t a ł y  j e d y n i e  p r z e z  p r o k u r a -  
t o r a ,  k t ó r y  n i e  n a d a ł  s p r a w i e  
S t a w i s k i e g o  w ł a ś c i w e g o  b i e g u .

P ressard się broni...
G d y  s p r a w a  u k r y w a n i a  a f e r y  

p r z e z  P r e s s a r d a  s t a ł a  s i ę  j u ż  
z b y t  g ł o ś n a ,  o ś w i a d c z y !  o n ,  p r a g ­
n ą c  s i ę  b r o n i ć ,  ż e  a n i  P a c h o t ,  
a n i  P r i n c e  n i e  z w r ó c i l i  m u  n a  a -  
t e r ę  S t a w i s k i e g o  ż a d n e j  u w a g i .  
N a  to  j e d n a k  s ę d z i a  P r i n c e  z a k o  
m u n i k o w a ł  s w y m  z w i e r z c h n i k o m  
p o d  n a j r o c z y s t s z e m  s ł o w e m  h o n o  
r u ,  ż e  w p r a w d z i e  n i e  s k ł a d a ł  o d ­
n o ś n y c h  r a p o r t ó w  n a  p i ś m i e ,  ż e  
j e d n a k  n a  k o n f e r e n c j a c h  z e  s w y ­
m i  z w i e r z c h n i k a m i  s t a l e  p o d k r e ­
ś l a ł  w a g ę  n a d u ż y ć  S t a w i s k i e g o ,  
p r z y c z e m  p o w o ł y w a ł  s i ę  n a  ś w i a d  
k ó w  —  s w y c h  k o l e g ó w  z s ą d u .  
K tó r z y  p r z y  t y c h  k o n f e r e n c j a c h  i 
u s t n y c h  r a p o r t a c h  b y l i -  o b e e n i .  ’ 

P o w s t a ł a  w i ę c  r a ż ą c a  s p r z e c z ­
n o ś ć  m j ę d z y  o ś w i a d c z e n i a m i  p r o ­
k u r a t o r a  P r e s s a r d a ,  a  z a p e w n i e - ,  
n i a m  P r i n c e ‘a  i j e g o  k o l e g ó w  z 
s e k c j i  f i n a n s o w e j .  T a  w ł a ś n i e  
s p r z e c z n o ś ć  m i a ł a  b y ć  o s t a t e c z ­
n i e  w y j a ś n i o n a  n a  p r z e s ł u c h a n i u  
P r i n c e ‘a  p r z e z  s p e c j a l n ą  k o m i s j ę  
ś l e d c z ą ,  p r z e d  k t ó r ą  t r a g i c z n i e  
z m a r ł y  m i a ł  s t a n ą ć  w  u b i e g ł y m  
t y g o d n i u .  N i e  s t a n ą ł  j e d n a k ,  z o ­
s t a ł  b o w i e m  w  s n o s ó b  w y s o c e  t a ­
j e m n i c z y ,  j a k  w i a d o m o ,  z w a b i o n y  
d o  D i j o n  i w  o h y d n y  s p o s ó b  z a ­
m o r d o w a n y .  W y d a j e  s i ę  j e d n a k ,  
że  w  p o w y ż s z e m  o ś w i e t l e n i u  m o ż  
n a  s o b i e  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  z d a ć  
s p r a w ę ,  c z y  b y l i  l u d z i e  w P a r y ­
żu ,  k t ó r y m  z a l e ż a ł o  n a  t e m ,  a b y  
s ę d z i a  P r i n c e  s w y c h  z e z n a ń  n i e  
s k ł a d a ł .

P łe T re n n a  m o w a  
Y b a rn eg a reya

Z n a m i e n n e  d l a  s p r a w y  p r z e m ó  
w i e n i e  w y g ł o s i ł  z n a n y  p o s e ł  p r a ­

w i c o w y  d o  p a r l a m e n t u ,  Y b a r n e -  
g a r a y ,  k t ó r y  p r z e m ó w i ł  n a  w i e c u ,  
u r z ą d z o n y m  w  j e d n y m  z  n a j w i ę k ­
s z y c h  t e a t r ó w  p a r y s k i c h .  P o s e ł  
Y b a r n e g a r a y ,  j a k o  p u n k t  w y j -

B p z p m o m ?  p f f i l w  E d e n a
w  s p ra w ie  ro z b ro je n ia

R Z Y M ,  25 .2 .  —  W i c e m i n i s t e r  I m a w i a j ą c  p o d r ó ż  E d e n a  d o  B e r łfc
E d e n  n i e  n a w i ą z a ł  d o t ą d  k o n t a k ­
t u  z  r z ą d e m  w ł o s k i m ,  a  p i e r w s z e  
j e g o  s p o t k a n i e  z  M u s s o l i n i m  o d ­
b ę d z i e  s i ę  d o p i e r o  w  p o n i e d z i a ­
ł e k .

L O N D Y N ,  25 .2 .  —  „ O b s e r v e r “ 
z a z n a c z a ,  że  w  a n g i e l s k i c h  k o ł a c h  
r z ą d o w y c h  w y n i k  r o z m ó w  b e r l i ń -

ś c i a ,  w z i ą ł  o s t a t n i ą  k r w a w ą  r z e ź ,  s k i c h  o c e n i a n y  j e s t  n i e k o r z y s t n i e ,  
u r z ą d z o n ą  p r z e z  r z ą d  D a l a d i e r a  P o d c z a s  t y c h  r o k o w a ń  n i e  z d o ł a n o  
w  P a r y ż u  w  d n i u  6 l u t e g o .  W  d a l  d o j ś ć  d o  p o r o z u m i e n i a ,  a  z w i a d o -  
s z y m  c i ą g u  m ó w c a  z a z n a c z y ł ,  i ż  m o ś ć . ,  o t r z y m a n y c h  w p r o s t  od  
s z a r ż o w a n o  n a  b e z b r o n n y  t ł u m  E d e n a ,  w y n i k a ,  że  p o r o z u m i e n i e  w 
w ó w c z a s  t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  ten, s p r a w i e  z m n i e j s z e n i a  z b r o j e ń  n a  
t ł u m  d o m a g a ł  s i ę ,  w  z w i ą z k u  z  p o d s t a w i e  d a w n e g o  p r o j e k t u  b r y -
o s z u s t w a m i  S t a w i s k i e g o ,  u k a r a ­
n i a  w i n n y c h .  A l e  z a m i a s t  t e g o  
co  z r o D i o n o ?  —  z a p y t u j e  m ó w c a .

D l a  u s p o k o j e n i a  w z b u r z o n e j  
o p i n j i  p u b l i c z n e j  a r e s z t o w a n o  
m a ł e  r y b k i ,  w  r o d z a j u  T i s s i e r a ,  
E o n n a u r e ‘a  i G a r a t a ,  a l e  p r a w ­
d z i w i e  w i n n y c h  n i e  p o s a d z o n o  
d o  w i ę z i e n i a .  ‘-K to  i c h  b r o n i ,  k t o  
s t a w i a  i c h  p o n a d  p r a w e m ?  N i e  
w ą t p l i w i e  i s t n i e j e  d ą ż n o ś ć  ze  
s t r o n y  p e w n y c h  c z y n n i k ó w  do 
z a t u s z o w a n i a  ,  s p r a w y  i  d l a t e g o  
w ł a ś n i e  z a a r a n ż o w a n o  „ s a m o h ó j -  
stw-o“  S t a w i s k i e g o .  T e r a z  u s u n i ę ­
to  s ę d z i e g o  P r i n e e ‘a. D z i e ń  w  
d z i e ń  n a p ł y w a j ą  r ó ż n e  p o g r o ż k i  
i w y r o k i  ś m i e r c i  d o  t y c h  w s z y s t ­
k i c h ,  k t ó r z y  d o s z u k u j ą  s i ę  p r a w ­
d y .  T r z e b a  j e d n a k ,  b y  n a r e s z c i e  
w s z y s c y ,  n a l e ż ą c y  d o  m a f j i ,  k t ó ­
r a  p r a g n ę ł a  r z ą d z . ć  w e  F r a n c j i  
t e r o r e m ,  d o w i e d z i e l i  s i ę ,  ż e  j e ż e ­
li t a  m a f j a  u d e r z y  w  n a s ,  i p o  
j e j  s t r o n i e  p a d a ć  z a c z n ą  o f i a r y ,  
a  l i s t ę  o s ó b ,  b e z  w z g l ę d u  n a  to .  
j a k  w y s o k i e  z a j m u j ą  o n p  s t a n o ­
w i s k a ,  j u ż  m a m y  u ł o ż o n ą .

N ieznośna a tm o s fe ra
J a k  d a l e c e  z a t r u t a  j e s t  o b e c n a  

a t m o s f e r a  w e  F r a n c j i ,  n i e c h  b ę ­
d z ie  d o w o d e m  p r z y t o c z o n y  t u  w y ­
j ą t e k  z a r t y k u ł u  w  „ E c h o  d e  P a - ' 
r i s “ , k t ó r e  w  o s t a t n i m  n u m e r z e

t y j s k i e g o  j e s t  n i e m o ż l i w e .
P A R Y Ż ,  2 5 .2 .  —  D z i e n n i k i ,  o-

n a  i R z y m u ,  z a z n a c z a j ą ,  że  opi« 
n j a  a n g i e l s k a  w  s t o s u n k u  d o  r o z ­
m ó w  b e r l i ń s k i c h  z a c h o w u j e  r e ­
z e r w ę ,  g d y  t y m c z a s e m  p r a s a  n i e ­
m i e c k a  p e ł n a  j e s t  o p t y m i z m u .

„ E x c e l s i o r “  p o d k r e ś l a ,  ż e  E den .  
u d a ł  s i ę  w  p o d r ó ż  p o  s t o l i c a c h  E u ­
r o p y  n i e  d l a  z a w i e r a n i a  u k ł a d ó w ,  
l e c z  j e d y n i e  z o r j e n t o w a n i a  s i ę  C« 
do  m o ż l i w o ś c i  p r o w a d z e n i a  r o k o ­
w a ń  n a  p o d s t a w i e  m e m o r a n d u m  
b r y t y j s k i e g o .  N i e  m o ż n a  w o b e c  t e ­
g o  m ó w i ć  o w s p ó l n y m  f r o n c i e  a n ­
g i e l s k o  - w ł o s k o  - n i e m i e c k i m ,  m a -  
i ą c y m  n a  c e l u  s k ł o n i e n i e  r z ą d u  
f r a n c u s k i e g o  d o  p r z y j ę c i a  k o n ­
w e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j .

Spokojne demonstracje „grconych1
w  Londynie

L O N D Y N  23  2. D e m o n s t r a c je  
,g o d n y c h "  o d b y ły  s ię  p o p o łu d n iu  
we w z o ro w y m  p o rz ą d k u .  O koło  godz. 
3 -e j  z ac zę ły  s ię  w ró ż n y c h  p u n k t a c h  
m ia s t a  fo rm o w a ć  po ch o d y ,  p rzyczem  
n a  czele  k a ż d e g o  j e c h a ło  k i lk u  
k o n n y c h  p o l ic jan tó w ,  z a  n im i  o rk ie ­
s t r a  i  d e m o n s t r a n c i ,  k t ó r z y  nieśli  
s z t a n d a r y  ł  t r a n s p a r e n t y  i  śp iew ali  
p ieśn i  r e w o lu cy jn e ,  ż a m y k a l i  pochód  
rów nież  k o n n i  p o l ic jan c i .

W sz y sc y  d e m o n s t r a n c i  z eb ra l i  s i r  
w H y d e  P a r k u ,  g d z ie  wygłoszono

sz e re g  p rzem ó w ień ,  m. in. p r z e m a ­
wia ł  j e d e n  ż p rz y w ó d c ó w  k o m u n i ­
s ty c zn y c h ,  k t ó r y  ośw iadczy ł ,  że o r ­
g a n iz ac je  ro b o tn ic ze  n rz ą d z ą  s t r a jk ,  
o ile  w p r o w a d z o n y  z o s tan ie  w  życie  
p r o j e k t  n s t a w y  o b e z ro b o tn y ch .  
W sz y scy  m ó w cy  o s t ro  a ta k o w a l i  p re -  
m je r a  M a c D o n a ld a .

Ogółem z e b ra ło  s ię  oko ło  SO.OuO 
d e m o n s t r a n tó w ,  a  p o r z ą d k u  p i ln o w a ­
ło 3 .000  p o l i c j a n tó w  p ie szy c h  i  200  
konnycli .

Rrzpriwa szpiegowska
przy drzwiach zam kniętych

D z is ia j  w  S ą d z ie  • O k rę g o w y m  w  
W a r s z a w i e  ro z p o c z ą ł  się  p r z y  
d r z w ia c h  zam k n -e ty c h  p ro c e s  szp ie­
gow sk i .  Ł aw ę  o sk a rż o n y c h  z a ję l i  A n ­
n a  B ro c h isó w n a ,  w ła śc ic ie lk a  dom u 
ro z p u s ty ,  i  H e n r y k  B a d o w sk i ,  b. u-  
r z ę d n ik  M S Z. P o d s n d n i  by l i  na  żoł­
d z ie  Obcego w y w ia d u .

Z e  W zględu n a  in te re s  p a ń s tw a
p i s z e  m .  i n . :  „ Z a m o r d o w a n i e  r a d - j j  p ro ces  to c z y  się  p r z y  d r z w ia c h  ża­
c y  P r  i n c e s t  w  p r z e d e d n i u  z e z n a ń ,  
do  k t ó r y c h  s a m  m i n i s t e r  S p r a -  
w e d l i w o ś c i  p r z y k ł a d a ł  d u ż ą  w a ­
g ę ,  r z u c a  k r w a w e  ś w i a t ł o  n a  e p o ­
k ę  c a ł k o w i t e j  n i e m o r a l n o ś c i ,  w  j a
k i e j  ly je m y  i  d la  k t ó r e j  w ł a ś n i e
t r z e b a  w y r w a ć  z  ł e g o  d r a m a t u  
j e g o  w ł a ś c i w e  z n a c z e n i e ,  j a k k o l ­
w i e k  z a i n t e r e s o w a n i  w  z a t u s z o ­
w a n i u  t e j  s p r a w y  p o l i t y c y  r o b i ą  
w s z y s t k o  w  k i e r u n k u  w y k a z a n i a ,  
że  d r a m a t  P r i n c e ‘a b y l  s o b i e  z w y  
c z a j n y m  w y p a d k i e m .  S p r a w i e d l i ­
w o ś ć  m u s i  w r e s z c i e  z a t r i u m f o ­
w a ć  b e z  w z g l ę d u  n a  to ,  j a k  p o t ę ż  
n i  s ą  j e j  p r z e c i w n i c y ,  p o n i e w a ż  
n * i  m o ż e m y  c z y n i ć  z  F r a n c j i  n a ­
d a l  w i d o w i s k a  k r a j u ,  r z ą d z o n e g o  
t e r o r e m  b a n d y t ó w  i c z e k i " .

m kn ię tyc l i ,  co p r z e s t r z e g a n e  j e s t  ta k  
śc iśle,  iż  n ie  p ozw olono  n a w e t  w cza ­
sie p r z e r w y  w e jść  n a  sa lę  f o t o g r a ­
fowi je d n e g o  z  p i s m  w a rsz a w sk ic h  
d la  d o k o n a n ia  z d ję c ia  o sk a rżo n y ch .  
R o z p r a w a  o d b y w a  się  p o d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  sędz iego  D u d y .  O sk a rż en ie  
wno=. p r o k u r a t o r  K o ż u ch o w sk i .

W j  ro k  z a p a d n ie  p r a w d o p o d o b n ie  
jeszcze  d z is ia j  p ó ź n y m  w ieczo rem

*Nowałjhce śnieżne w 5!. Zjedn.
W ie le  e f fa r  to rn a d o

23  osoby.,  zg inęły

S o w ie ty  cu d u ją
wy ba&on

stra to sferyczny
M O S K W A  2G.2 ( P A T ) .  W  L e n in ­

g r a d z i e  p r z y s tę p io n o  d o  b u d o w y  b a ­
lonu  s t r a to s f e r y c z n e g o  „ O sso aw ja -  
cliini“ , k t ó r y  m a  b y ć  u k o ń c zo n y  do 
dn .  1 s i e r p n ia  i p rz y s to s o w a n y  do 
osiągn ięc ia  w yso k o śc i  25  km .

^ N O t t Y  J O R K  2Ó.r'(PAT, W  d  
łu g  o s t a tn i c h  d a n y c h  w  p o łu d n io ­
w y c h  s t a n a c h  to r n a d o  dok o n a !  
większych  sp u s to sze ń ,  n iż  p rz y p u sz -

Urodziny
tro jg a  s ta ru s zk ó w

N O W Y  J O R K ,  25 .2 .  —  W  S t a ­
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  t r z y  w i e l k o ­
ś c i  o b c h o d z i ł y  t e r a z  s w e  u ro d z in y *  
95  l a t  s k o ń c z y ł  k r ó l  n a f t y  R o e k e f -  
f e l e r ,  k t ó r y ,  ze  w z g l ę d u  n a  c i ę ż k ą  
g r y p ę ,  j a k ą  p r z e s z e d ł ,  s p ę d z a  c z a s  
w  s o l a r i u m ,  k t ó r e  d l a ń  s p e c j a l n i e  
z b u d o w a n o .

J e d e n  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  w  
s w o i m  c z a s i e  m ę ż ó w  S t a n ó w ,  
R o o l ,  s k o ń c z y ł  96  l a t .

75 l a t  u k o ń c z y ł a  s ł y n n a  w  s w o ­
im  c z a s i e  ś p i e w a c z k a .  S e m b r i c h  - 
K o c h a ń s k a ,  k t ó r a ,  m im o  p o d e s z ły  
w ie k ,  j e ź d z i  co  t y d z i e ń  d o  F i l a ­
d e l f i i ,  g d z i e  w  k o i i s e r w a t o r j u m  
k i e r u j e  k l a s ą  ś p i e w u .

c-ir.wo y. . rw o tn ie  
p o d czas  n a w a łn icy .

NO W Y  J O R K  26.2  ( P A T ) .  T o r ­
n a d o  n a w ie d z i ł  część e ta n ó w  M is s i ­
sip i ,  A la b am a ,  Georgia.  17 ‘osób u- 
t r a c i ł o  życie.  S ą  l iczni  r a n n i .

N O W Y  J O R K  26.2  ( P A T ) .  S i lue  
śn ieżne  b u rz e  t r w a j ą  w d a ls zy m  cią­
gu, w szczególności  w  s t a n a c h  pół- 
noco-w schodnich .  S p o w o d u  n a w a łn i ­
cy śn ieżn e j  u c ie rp ia ł  b a rd z o  ru c h  u- 
l iczny  w  N o w y m  J o r k u .  W a r s t w a  
śn iegu  jest  szczególn ie  w y s o k a  w 
s t a n a c h  N o w ej  A n g l j i ,  w  I l l in o is  ! 
w W i r g m j i  Z ach o d n ie j .

Irena Pannenkowa 25)

W  I  q  z  y
P o w i e ś ć

D a l e k o  z a  p e r o n e m  s t a ł o  p a r ę  p u s t y c h  w a g o n ó w .  
M a r j a  z a u w a ż y ł a ,  że  p r z e d  n i ą  j u ż  w s i a d ł o  t a m  k i l k a  
o s ó b .  —  Z a w s z e  i w s z ę d z i e  s ą  j a c y ś  u p r z y w i l e j o w a n i  —  
p o m y ś l a ł a .  N i e  b y ło  j e j ,  m i m o  w s z y s t k o ,  n i e p r z y j e m n i e ,  
i e  d o  n i c h  t y m  r a z e m  n a l e ż y .  T r a g a r z  w p r o w a d z i ł  i ą  do  
p u s t e g o  p r z e d z i a ł u  d r u g i e j  k l a s y ,  g d z i e  j u ż  b y ł  z ło ż y ł  
j e j  w a l i z k ę .

—  T e  w a g o n y  p r z y c z e p i ą  do  p o c i ą g u  w  o s t a t n i e j  
c h w i l i .  J e s z c z e  n i e p r ę d k o

O t r z y m a w s z y  s u t y  n a p i w e k ,  w y c o f a ł  s i ę  w ś r ó d  n i s ­
k i c h  u k ł o n ó w  i p o d z i ę k o w a ń .

W t e d y  M a r j a  w y s z ł a  n a  k o r y t a r z  i k a ż d e g o  z  t o w a ­
r z y s z y  p o d r ó ż y  p y t a ł a  p o k o le i ,  c z y  n a p e w n e  m u  w i a d o ­
m o ,  ż e  t e n  w ó z  p r z y c z e p i ą  do  o d j e ż d ż a j ą c e g o  t e r a z  p o ­
c i ą g u ?  D o p i e r o ,  g d y  k a ż d y  z o s e b n a  o d p o w i e d z i a ł  n a  t o  
p y t a n i e  t w i e r d z ą c o ,  t r o c h ę  u s p o k o i ł a  s ię .

Z a t o  t e r a z ,  k i e d y  n a b r a ł a  j u ż  n i e j a k i e j  w i a r y ,  że  p o -  
j e d z i e ,  —  n a s t ą p i ł o  o d p r ę ż e n i e .  U c z u ł a  s i ę  t a k  z n u ż o n a ,  
że ,  z a s u n ą w s z y  z a s ł o n y  w  o k n i e  i d r z w i a c h ,  z a m k n ą w ­
sz y  p r z e d z i a ł ,  r o z c i ą g n ę ł a  s i ę  n a  k a n a p i e .  B a ł a  s i ę  z a ­
s n ą ć ,  a l e  p ó l - c z u w a j ą c ,  z  z a m k m ę t e m i  o c z a m i ,  d r z e ­
m a ła ?

Z  t e g o  p ó ł - s n u ,  p ó ł - j a w y  z b u d z i ł o  j ą  i p o d e r w a ł o  
z k a n a p y  m o c n e  s z a r p n i ę c i e ,  ( a h a !  t o  w a g o n  p r z y c z e ­
p i a j ą ! )  —  i z a r a z  p o t e m  g w a ł t  b w ń y  s z t u r m  d o  d r z w i ,  
k t ó r e  t e ż  r o z w a r t o  z z e w n ą t r z .  D o  p r z e d z i a ł u  w t a r g n ę ł o

ze  t r z y d z i e ś c i  o só b .  W  j e d n e j  c h w i l i  w s z y s t k o  z a p e ł n i ł o  t y p u  z i e m i a n i n a ,  k t ó r z y  b a r d z o  ż y w o  p o d t r z y m y w a l i  r u c h
k u l t u r a l n y  : n r a c ę  s p o ł e c z n ą  w  k r a j u .  I n t e r e s o w a ł  s i ę  t o a  
t r e m  i m u z y k ą ,  k u p o w a ł  o b r a z y  i k s i ą ż k i ,  p r e n u m e r o ­
w a ł  c z a s o p i s m a .  B r a ł  t a k ż e  ż y w y  u d z i a ł  to o r g a n i z o w a ­
n i u  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  i w  p r a c a c h  t o w a r z y s t w  o ś w i a t o ­
w y c h .  B y ł  c z ł o w i e k i e m  t r a d y c j i .  M i a ł  w  s o b i e  p e w i e n  
z m y s ł  ł a d u ,  k t ó r y  w y m a g a  p o z y t y w n y c h  r o z s t r z g n i ę ć  i 
j a s n y c h  s y t u a c y j .  L u b i ł  w y c z u w a ć  t w a r d y  z a w s z e  g r u n t  
p o d  s t o p a m i .  D o g m a t y  k a t o l i c k i e  d a w a ł y  m u  t e n  g r u n t  
w  ż y c i u  t o ć t o n ę t r z n e m ,  j a k  z i e m i a ,  k t ó r ą  u p r a w i a ł ,  d a w a ­
ł a  m u  gc n a z e w n ą t r z  1 w  p o l i t y c e  u n i k a ł  r y z y k a .  S p o ­
k o j n i e  i n i e z a c h w i a n i e  w i e r z y ł  w  n i e z n i s z a l n ą  ż y w o t -

s i ę  s z c z e l n i e .  M a r j a  z o s t a ł a  z a k o r k o w a n a .  Z r o l  ło  s i ę  
d u s z n o .  D o b r z e  j e s z c z e  , że  s i e d z . a ł a  p r z y  o t w a r t e m  
o k n i e .

P o c i ą g  r u s z y ł .

R O Z D Z I A Ł  I X  

K r y s i a .

B o r e k ,  m a j ą t e k  O l s k i c h ,  o b e j m o w a ł  n i e w i e l e  p o n a d  
j a k i e ś  4 0 0  n e k t a r ó w  z i e m i .  B y ł  w i e c  n i e w i e l k i .  A l e ,  d z ię  
k i  p o s a g o w i  ż o n y ,  m ó g ł  O l s k i  o c z y ś c i ć  g o  z u p e ł n i e  z 
o d z i e d z i c z o n y c h  p o  o j c u  d ł u g ó w ,  p o c z y n i ć  i n w e s t y c j e  i 
p o d n i e ś ć  d o c h o d o w o ś ć .

T u r a n o w s k a  z d o m u ,  p a n i  J a d w i g a  O l s k a ,  p o c h o d z i ł a  
ze  s t a r e j  p ó ł  - m a g n a c k i e j  r o d z i n y  n a  u k r a i ń s k i c h  k r e ­
s a c h .  M a ł ż e ń s t w o  to ,  z j e j  s t r o n y  p r a w i e  m e z a l j a n s ,  b y ­
ło j e d n a k  h a r m o n i j n e  i s z c z ę ś l i w e .  M e z a l j a n s e  z r e s z t ą  
p o w t a r z a ł y  s i ę  w  o s t a t n i c h  p a r u  p o k o l e n i a c h  T u r a n o w -  
s k i c h .  s t w a r z a j ą c  j u ż  p e w n e g o  r o d z a j u  t r a d y c j ę .  D z i a ­
d e k  p a n i  J a d w i g i ,  o f i c e r  n a p o l e o ń s k i  i u c z e s t n i k  p o ­
w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o ,  o ż e n i ł  s i ę  z a g r a n i c ą  z  j a k ą ś  
W ł o s z k ą ,  a k t o r k ą  c z y  ś p i e w a c z k ą .  S y n  t e g o  m a ł ż e ń s t w a ,  
o j c i e c  o b e c n e j  p a n i  O l s k i e j ,  b r a ł  u d z i a ł  w  p o w s t a n i u  
s t y c z n i o w e m .  U d a ł o  s i ę  j e d n a k  j a k o ś  z a t u s z o w a ć  w o b e c  
w ł a d z  z a b o r c z y c h  t e n  u d z i a ł  i p o l i t y c z n ą  o r a z  f i n a n s o ­
w ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  J u ż  j a k o  w d o w i e c ,  p o j ą ł  z a  ż o n ę ,  
s p r o w a d z o n ą  z  W a r s z a w y  d o  d z i e c i  z  p i e r w s z e g o  m a ł ­
ż e ń s t w a ,  n a u c z y c i e l k ę ,  o s o b ę  i n t e l i g e n t n ą  i b a r d z o  u s p o ­
ł e c z n i o n ą  w  ó w c z e s n y m  c i e k a w y m  r o m a n t y c z n o  * p o z y ­
t y w i s t y c z n y m  s t y l u .  P r o w a d z i ł a  t a j n ą  s z k ó ł k ę  i j a w n y  

s k l e p  w s p ó l d z i e l c z y .  S z e r z y ł a  k u l t  M i c k i e w i c z a  o r a z  
- -  c ,E zczęd r ,o śc : i p r a c y .

Konrad Olski należał do nierzadkiego przed wojną

n o s ć  n a r o d u  s w e g o ,  j a k  w i e r z y ł  w  z ie m ię ,  k t ó r a  m i m o  
w s z e l k i c h  k l ę s k  i z a w o d ó w ,  r o d z i ł a  je d n a k  i ż y w i ł a ,  z a ­

w s z e  w k o ń c u  n i e z a w o d n a .  T o te ż ,  n i e s k a z i t e l n y  w  i n t e n ­
c j i ,  b y w a ł  o c i ę ż a ł y  w  i n i c j a t y w i e  i b a r d z o  o s t r o ż n y  w  
d z i a ł a n i u .

D e c y z j ę  J a n a  w s t ą p i e n i a  d o  S t r z e l c a  p r z y j ą ł  z k r y ­
t y c z n ą  l e - z c rw ą .  P o ż e g n a n i e  i c h  b y ł o  c h ł c d n e .

I n a c z e j  p a n i  J a d w i g a .  J e j  w r o d z o n a  s k ł o n n o ś ć  oo 
w y s z u k i w a n i a  d o b r y c h  r a c z e j ,  n i ż e l i  z ły c h  m o t y w ó w  p o ­
s t ę p o w a n i a  l u d z k i e g o  b a r d z o  c i e r p i a ł a  n a d  j a s k r a w e m  
r o z s z c z e p i e n i e m  s i ę  o p i n j i  p o l i t y c z n e j  w  k r a j u  p o  w y ­
b u c h u  w o j n y ,  U c h y l a ł a  s i ę  o d  z b y t  d l a  n i e j  t w a r d e j  k o ­
n i e c z n o ś c i  b e z w z g l ę d n e g o  p o t ę p i e n i a  j e d n e j  l i n j i  o r j e n -  
t a c y j n e j  w o b e c  w y b o r u  d r u g i e j .  W  j e j  p o j ę c i u  c i  m ie l i  
• ac ję  n i e w ą t p l i w i e ,  a l e  i t a m t y m  n i e  n a l e ż a ł o  j e j  t a k  

z u p e ł n i e  o a m a w i a ć ,  P o d z i e l a ł a  b e z w z g l ę d n ą  w i a r ę  m ę ż a  
w  t r a f n o ś ć  k o n s e k w e n t n e j  p o l i t y k i  a n t y m e m i ż e k i e j  
D m o w s k : ;gó. A l e  t r w a ł e  w  j e j  r o d z i n i e  t r a d y c j e  a n ty *  
r o s y j s k i e  i p o w s t a ń c z e  p r ż e n i k a ł y  j e j  p s y c h i k ę  i s p r a ­
w i a ł y ,  ż e  ż y w i ł a  o d r u c h o w a  s j m p a t j ę  d l a  S t r z e l c ó w ,  
„akft  d l a  n a j m ł o d s z y c h  „ p o w s t a ń c ó w " .

( C ,  d .  n . ) .

8 oseb  o f is rq
k a ta s tro fy  lo tn icze j

N O W Y  J O R K ,  26. 2. ( P A T . ) .  
Z S a l t  L a k e  C i t y  w  s t a n i e  U t a h  
d o n o s z ą ,  że  s a m o l o t  p a s a ż e r s k i ,  
k t ó r y  z a g i n ą ł  w  c z a s i e  ś n i e ż y c y  
w u b i e g ł y  p i ą t e k ,  z e s t a l  o d n a l e ­
z i o n y  p r z e z  p o s z u k u j ą c y c h  g o  l o t ­
n i k ó w  w  g ó r a c h  W a s a t c l i .  W s z y ­
s c y  p a s a ż e r o w i e  s a m o l o t u  —  
s i e d m i u  m ę ż c z y z n  i j e d n a  k o b i e ­
t a  z g i n ę l i .  S a m o l o t  z o s t a ł  z n i s z ­
c z o n y .

Dziś na ąicłdziz
W  h .tv :  D o l a 1 5.31; f r a n k  f r a n c u ­

ski 31.92, f r a n k  s z w a jc a r sk i  171,10; 
f u n t  sz te r l in g  Ł7,0S; m a r k a  n iem ie ­
ck a  200,50; sz v l in g  a u s t r ju e k i  97; 
k o ro n a  czesk a  2 1 .

M o n e ty :  D o ia r  z lo ty  9.02; rubel 
zloty 4.72.

Dewizy: B erlin  210,50; B e lg ja
123,60; G d a ń sk  173,03; J l jU . id j .  
357,35; L o n d y n  27,03; N ow y J o r k  
5.32,5; Nowy J o r k  kaoel  5,33; Osio 
136,15; P a r y ż  34,94; P r d g a  21,09; 
S z tokho lm  139,75; S z w a jc a r ia  171,42: 
W iochy  45,60.

P a p ie r y  p ro c en to w e :  3  proc.  Poż. 
B udow lana  41,75; 4 tjrec. Pcż .  D o la ­
ro w a  53,50; 4 proc. Poż. In w e s ty c y j ­
n a  3 08; 5 Droc. Poa, K o n w e rs y jn a  
57; G proc. Poż. D o la ro w a  68; 8 proc. 
1'oż. Dil lonow ska  80; 7 proc.  Poż.
S ta b i l iz a cy jn a  57,12; 7 proc. Poż .  Do 
la r e w a  W a r s z a w y  60j 7 proc.  P ° ż .
Ś .ą sk a  61,50; 4,5 proc.  L is ty  Zast.
Ziem skie  51,75; 4,5 proc  L. Z. T. IC.
m. Y a r s z a w y  59; 5 proc. L. Z T. K.
W a rsz a w y  64,50; 8 p roc  L. Z. T, R .
m. W a r s z a w y  53,50; 6 proc.  O b l ig a ­
cje m. W a rsz a w y  em. V I I I  i I \
57.50.

A k c je :  B a n k  Fo lsk i  86,50; L ilpop  
U ;  S ta ra c h o w ic e  10,55; W arsz .  Tow. 
Akc F a b r .  C u k ru  16,75, O strow iec  
22 25; M odrzcjów  3,50; H ah srb u sch
38.50.
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Zmierzch Wielkiego Wschcdu
O d  p i e r w s z e j  c h w i l i  t .  zw .  o d ­

p r ę ż e n i a  n i e m i e c k o - p o l s k i e g o ,  k t ó  
r.fe z a c z ę ł o  s i ę  r o z m o w ą  H i t l e r -  
W y s o c k i  z 2. V . 33  i p r z e z  r o z m o ­
w ę  I i i t l e r - L i p s k i  z 15. X I .  33 d o ­
s z ło  do  o ś w i a d c z e n i a  o l i i e u c i e k a -  
n iu- s i ę  do
z a ła tw ia n iu  s p ra w  sporn ych  z 26. j j esę w e  

I. 3 1 , w chodzacem  w  życie °d  : -katów
cn eg d a jsze j w y m ian y  dokum en -j Vv.p jVWy 

tów  rato 'k aey jn y ch  z 24. I I . 34

A fe ra  S ta w is k ie g o  i u d z ia ł w  n ie j m a s o n e r ji
M a s o n e i j a  b y ł a  w e  F r a n c j i  

| w  c i ą g u  o s t a t n i c h  l a t  p o t ę g ą  p o ­
l i t y c z n ą .  W  l o ż a c h  W ie l k i e g o  

| W s c h o d u  d e c j  d o w a l y  s i ę  wsz> '3 t-  
I k ie  w a ż n i e j s z e  s p r a w y ,  s t ą d  s z ły  
i d y r e k t y w y  do  p a r l a m e n t u .  B e z p o  

s i ł y  i p o j e d n a w c z e r a  | s r e j)n j.j  e k s p o z y t u r ą  m a s o n e r j i
F r a n c j i  s t r o n n i c t w o  r ą -  

s p o l e c z n y c h ,  o g r o m n e  
p o s i a d a  W i e l k i  W s c h ó  1 

j w ś r ó d  s o c j a l i s t ó w .  R z ą d ą  t .  zw. 
unoszą ,  s ię  n a d  t ą  p o l i t y k ą  o o p r ę -  ( „ k a r t e l u  ł e w i c y “ —  b y ł y  w ł a ś c i -  
a e n i a  n i -Z u ro w -  o p a r y  n i e w c z e s -  j w jc r z ą d a m i  n i ;x s o n e r j i .  W y s i ł -  
n y c h  p ó ł s ł ó w e k  l u b  z g o ła  j a w -  k ; w i e l k i e g o  W s c h o d u  s z ły  w  k i e  
n y c h  p o d s u w a ń  d a l e k o  i d ą c e g o  s u n k u  u f r z y m a n i a  r z ą d ó w  t .  zw .  
z w r o t u  w  p o l i t y c e  p o l s k i e j ,  k ł a ­
d z io n e g o  n a  k a r b  t .  zw  s a m o ­
d z i e l n o ś c i .

O to  z n o w u  w  o s t a t n i e m  w y d a -  
r . . j  k a n c l e r s k i e g o  V o e l k i s c h e r  
P . e o b a e h t e r  n r .  5 3 -7  z  2 5 -2 6 -g o  b. 
in. w a r s z a w s k i  s p r a w o z d a w c a  t e ­
g o  p i s m a ,  j e d n o c z e ś n i e  z d o n i e ­
s i e n i e m  o W y m i a n ie  d o k u m e n t ó w  
r a t y f i k a c y j n y c h  i w e j ś c i u  w  ż y ­
c ie  u m o w y  p o l s k o - r . i e m ie c k ie . j ,  p o ­
d a j e  c z y t e l n i k o m  n i e m i e c k i m  wfct 
d o m o ś c i  o  s t a n o w i s k u  k i e r o w n i ­
k ó w  p o l s k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z ­
n e j  w  s p r a w i e  A u s t r j i ,  p o t r ą c a ­
j ą c  z a r a z e m  o s t o s u n k i  P o l s k i  z 
F r a n c j ą :

—  Jak dalece pik. Beck prowadzi 
niezależną politykę polską, pokazuje 
sic obecnie, w sposób szczególnie 
doerząjący, »  stanowisku Polski wo­
bec zagadnienia austriackiego. Po 
dobnie, lak p. Beck swego czasu od­
parł próby Paul-Boncour‘a i Bene 
sz‘a w duchu ponownego okrążenia 
.Niemiec, tak też zachowuje się on 
obecnie z wyraźną powściągliwością 
wobec prób p. Barthou w duchu u- 
trzymania nadal obecnego tanu 
rzeczy nad Dunajem. Pewien kieru- 
ją-y (massgebender) polityk polski 
oświadczył waszemu sprawozdawcy:

Nawet w wypadku, gdyby polity­
ka francusKo-włoska nad Dunajem 
miała niejakie widoki powodzenia, 
Polsla  nie uczestniczyłaby w tej po­
lityce, ze względu na własny swój 
pożytek. P  Beck i marszałek P ił­
sudski. w przeciwieństwie do swego 
paryskiego kolegi ministerialnego 
zdają sobie całkowicie spraw ę z rze­
czywistych rozmiarów sił dynamicz­
nych ide* dynamiscnen Kraefte) 
Trzeciej Rzeszy, Kierownicy pol­
skiej polityki zagranicznej wiedzą, 
że zasób sił, który nagromadził się 
w Niemczech w ciągu ostatniego ro­
ku wymaga ujścia (ein Yentil brau- 
che), jeśli ma się zapobiec gwałtow­
nym wybuchom.

Oświadczeniu temu o powściągli­
wości Polski wobec "darzeń austijai 
kich przypisać należy wiele prawdo­
podobieństw^,

S k o r o  m o w a  o p o w ś c i ą g l i w o ś c i ,  
t r u d n o  w  j e j  o b r ę b  w c i ą g n ą ć  t e  j 
d o n i e s i e n i a  n i e m i e c k i e g o  s p r a ­
w o z d a w c y  p ó ł u r z ę d o w e g o  z W a r ­
s z a w y  d o  B e r l i n a ,  p o w o ł u j ą c e  s i ę  
b e z p o ś r e d n i o  n a  n i e n a z w a n e g o  
k i e r u j ą c e g o  p o l i t y k a ,  a  p o ś r e d ­
n i o  n a  w y m i e n i o n y c h  w p r o s t  p. 
m i n i s t r a  P i ł s u d s k i e g o  i p .  m m .  
B e c k a

R o z t a c z a  s i ę  w  t e m  d o n i e s i e n i u  
z c a ł ą  s w o b o d ą  i w y r a z i s t o ś c i ą  
t a k i  p o g i ą d :

—  P o l s k a  w o g ó l e  o b e c n i e  n i e  
d b a  o z g o d ę  z p o l i t y k ą  F r a n c j i ,  
c z y  k i e r o w a n ą  p r z e z  p .  P a u l - B o n -  
c o u r ‘a  c z y  k i e r o w a n ą  p r z e z  p. 
B a r t h o u ,  l e c z  p r z e c i w n i e  c h ę t n i e  
p o d k r e ś l a  s w e  o d m i e n n e  p o j m o ­
w a n i e  r z e c z y .  I n a c z e j  p a t r z y  n a  
N ;e m c v  i  i c h  n i e u c h r o n n ą  p r ę ż ­
n o ś ć .  I n a c z e j  t e ż  p a t r z y  n a  n i e u ­
n i k n i o n y  lo s  A u s t r j i ,  k u  k t ó r e j  n a  
l e ż y  d a ć  u p u s t  t e j  p r ę ż n o ś c i  N j e _ 
m ie c  O t o  p o j ę c i a ,  p r z y ś w i e c a j ą ­
ce  o d p r ę ż e n i u  n i c m i e c k o - p o l s k i c -  
m u .

N i e  p o  r a z  p i e r w s z y  g ł o s y  n i e ­
m ie c k i e  i d ą  d u ż o  z a  d a l e k o  w  w y ­
r ę c z a n i u  P o l s k i  w  o k r e ś l a n i u  i 
o b j a ś n i a n i u  j e j  p o l i t y k i .  Z a p e w ­
n i a  s i ę  ś w i a t ,  żc  o b e c n a  p o l i t y k a  
p o l s k a  g o t o w a  j e s t  p o ś w i ę c i ć  A u ­
s t r i ę  w r a z  z p o s z a n o w a n i e m  
t r a k t a t ó w ,  p o k o j o w y c h  w o g ó l e  i 
p o r ó ż n i ć  s i ę  c a ł k o w i c i e  z F r a n c j ą  
i M a ł ą  E n t e n t ą ,  b y l e  w y k a z a ć  
t»wa t .  z w .  s a m o d z i e l n o ś ć  w o b e c  
w s z y s t k i c h  i p r z e c i w  w s z y s t k i m ,  
a  t y lk o ,  d z i w n y m  p r z y p a d k i e m ,  
n a  r z e c z  d ą ż e ń  N i e m i e c .  T o  n i e ­
m ie c k i e  o p i e k o w a n i e  s i ę  o k r e ś l a ­
n i e m  w o b e c  ś w i a t a  p o ! i tv k i  P o l ­
sk i  j e s t  s p o s o b e m  d z i a ł a n i a  z b y t  
p i e r w o t n i e  u p r o s z c z o n e m ,  j a k  n a  
n a s z e  c z a s y ,  a  z a r a z e m  z b y t  j a ­
s k r a w o  k ł ó c ą c e n ,  s i ę  ■< iw i a -
n ą  n i e c o  o b ł u d n i e  s a m o d z i e l n o ­
ś c i ą  p o f i ty i f i  p o l s k i e j .

\Y p r ó b y  p o j e d n a w c z e g o  p o r o ­
z u m i e n i a  n i e m i e c k o - p o l s k i e g o  n i e  
n a l e ż y  w p r o w a d z a ć  t a k  p o d s t a ­
w o w y c h  n i e p o r o z u m i e ń .

S t a n i s ł a w  S t r o ń s k i

d e m o k r a c j i  p a r l a m e n t a r n e j ,  k t ó ­
r y  to  u s t r ó j  d a w a ł  n a j w i ę k s z e  p o ­
le  do  w c i e r a n i a  p r z e z  m a s o n e -  
r j ę  d e c y d u j ą c e g o  w p ł y w u  n a  ż y ­
c ie  p o l i t y c z n e  F r a n c j i ,  n o  i u ł a t ­
w i a ł  m a s o n o m  f r a n c u s k i m  z a ł a t ­
w i a n i e  i n t r a t n y c h  i n t e r e s ó w .

A f e r a  S ta w  i s k i e g o  w s t r z ą s n ę ­
ła  s p o ł e c z e ń s t w e m  f r a n e u s k i e m  i 
w y w o ł a ł a  p o t ę ż n e  o d r u c h y  p r z e ­
c iw  m a s o ń s k i e j  d y k t a t u r z e .  J e d ­
n a  z n a j w i ę k s z y c h  d e m o n s t r a e y j ,  
j a k a  s i ę  o d b y t a  p o d c z a s  o s t a t n i c h  
w y p a d k ó w  p a r y s k i c h  —  to  b y k i  
w ł a ś n i e  d e m o n s t r a c j a  p o d  s i e d z i ­
b ą  W ie l k i e g o  W s c h o d u .  P r a s a  
f r a n c u s k a ,  d o t ą d  n i e ś m i a ł a  w  
s t o s u n k u  d o  p o t ę ż n e j  m a s o n e r j i

w a n i a  z a k o n ó w .  O s t a t n i e  w y b o r y  
s k o ń c z y ł y  t a m  j e d n a k  z r z ą d a m i  
W i e l k i e g o  W s c h o d u .

B a r d z i e j  r e w e l a c y j n i e  i s e n ­
s a c y j n i e  n a t o m i - . s t  p r z e d s t a w i a ­
j ą  s i ę  d a n e ,  d o t y c z ą c e  p o l i t y k i  
W i e l k i e g o  W s c h o d u  w  E u r o p i e  
Ś r o d k o w e j .  O n  to  —  w e d l e  i n f o r -  
m a c y j  w ł o s k i c h  -—- g ł ó w n i e  d o p o ­
m ó g ł  w  T r i a n o n  d o  t a k  b e z w z g l ę ­
d n e g o  r o z b i o r u  W ę g i e r ;  W ę g r z y  
b o w i e m  m ie l i  m a r k ę  s k r a j n i e  
r e a k c y j n ą ,  p o d c z a s  g d y  k i e r u j ą ­
c y  p o l i t y c y  c z e s c y  n a l e ż e l i  i n a ­
l e ż ą  do  „ b r a c i " .  T o  t e ż  C z e c h o s ł o ­
w a c j a  z n a l a z ł a  s i ę  o d r a z u  w  u -  
p r z y w i l e j o w a n e m  p o ł o ż e n i u  w  P a  
r y ż u ,  g d z ie  j e j  j e d n e j  s p o ś r ó d  s o ­
j u s z n i c z e k  F r a n c j i  n i g d y  n i e  
s z c z ę d z o n o  p o m o c ą  f i n a n s o w e j .

W e d ł u g  w s p o m n i a n y c h  ź r ó d e ł  
w ł o s k i c h  n a s t ą p i ł  o b c c i f o  n i e ­
w ą t p l i w i e  z m i e r z c h  m a s o n e r j i

m i ę d z y n a r o d o w e j .  k i e r o w a n e j  
p r z e z  W i e l k i  W s c h ó d .

D o j ś c i a  do  w ł a d z y  w e  F r a n c j i  
r z ą d u  D o u m e r g u e ‘a  ź r ó d ł a  t e  n ie  
u w a ż a j ą  z a  o s t a t e c z n y  r e z u l t a t  
o s t a t n i c h  d e m o n s t r a e y j  a n t y -  
p a r l a m e n t a r n y c h .  —  P o d o b n o  
. Z w i ą z e k  b .  u c z e s t r i k ó w  w o j n y "  

o r a z  „ M ł o d z i e ż  p a t r i o t y c z n a "  n ie  
d a d z ą  z a  w y g r a n ą ,  z a n i m  n i e  n a ­
s t ą p i  g r u t o w n a  r e f o r m a  k o n s t y ­
t u c j i  w  k i e r u n k u  o g r a n i c z e n i a  
d e m o k r a c j i  p a r l a m e n t a r n e j .  W  
„ o j c z y ź n i e  r e w o l u c j i "  t a  s a m a  u l i  
ca ,  k t ó r a  o n g i ś  z m i o t ł a  t r o n  B u r -  
b o n ó w ,  ż ą d a  o b e c n i e  r o z p ę d z e n i a  
s k o r u m p o w a n e g o  p a r l a m e n t u  i 
z a s t ą p i e n i a  g o  w ł a d z ą ,  k t ó r a b y  
„ u m i a ł a  r y z y k o w a ć " .  F a s z y z m  
w ło s k i  z n a j w i ę k s z ą  s y m p a t i ą  w i ­
t a  t e  z a p o w i e d z i .  s p o d z i e w a j ą c  
s i ę  w  r e z u l t a c i e  p o n o w n e g o ’ ' b r a ­
t a n i a  s i ę  F r a n c j i  i W ł o c h  n a  p o ­
ż y te k  E u r o p ą

Wybór prezydenta miasta
P. S z p o ta ń s k i c o fn ą ł s ię

J a k  ,-ię d o w ia d u je m y  w  o s ta tn ie j  |  g d y ż  u g r u p o w a n ie  p r o rz ą d o w e  n 1. 
chwili ,  u r z ę d u ją c y  w ic e p re z y d e n t  R a d z ie  M ie jsk ie j  będz ie  w ystępow i - 
m ia s ta ,  S z p o ta ń s k i ,  zd ec y d o w a ł  po  ło p rzec iw k o  t y m  wyborom , iiważa- 
d łuższy in  n a m y ś le  u w zg lęd n ić  ż ą d a - , jąe  je z a  b ezp rz ed m io to w e ,  
n ie K o ła  N a ro d o w e g o  w  R a d z ie  
M ie js k ie j  w  p rz ed m io c ie  f o r m a l n e ­
go w y zn ac z en ia  w y b o ru  n ow ego  p r e ­
z y d e n ta  m ia s ta .  N a  j u t r o  zw o łan e  
z o s ta je  p l e n a r n e  p o s ied zen ie  R a d y  
W ie jsk ie j ,  p rz y ez em  n a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  u m ieszczono  w y b ó r  n o w e­
go p re z y d e n ta .  P o s ie d z en ie  j u t r z e j ­
sze zap o w iad a  s ię  n a d e r  gorąco ,
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Przegląd prasy

B u d ż e t s to lic y
w  M in. S praw  W e w n .
D z is ia j  w p ły n ą ł  do M in .  S p r a w  

W e w n ę t r z n y c h  p o p r a w io n y  b u d ż e t  
s a m o rz ą d u  s to łecznego .  J u ż  w n a j ­
b l iż szych  g o d z in a c h  oczek iw ano  są 
decyzje- w ła d z y  n a d zo rc ze j ,  p rz y ez em  
p o tw ie rd z e n ie  b u d ż e tu  w  n o w e j  f o r ­
mie w y d a je  się  w ięce j  n iż  w ą tp liw e .

Adolf Nowaczyńsk

Napaść na... Albertynów
o s t a t n i o  a t a k u j e  j u ż  W ie lk i
W s c h ó d  o t w a r c i e .  N i e d a l e j  j a k
w c z o r a j ,  u k a z a ł  s i ę  w  , . V i c i ć . r c "  
a r t y k u ł  G u s t a w a  H e r v e ,  k t ó r y  
o s k a r ż a  w p r o s t  lo że  m a s o ń s k i e  o 
d o k o n a n i e  z b r o d n i  z a m o r d o w a n i a
P r i n c e ‘a. I l e w e  p i s z e :  „ D e m o i a l i  
z o w a n a  p r z e z  50 l a t ,  a n a r c h i ­
s t y c z n a  i b e z b o ż n ą ,  R e p u b l i k i  
F r a n c u s k a  n i e  z o s t a ł a  j e s z c z e  
c h y b a  na tjr  le z g a n g r e n o w a n a .  
a b y  t o l e r o w a ć  d z i a ł a l n o ś ć  m a f j i .  
b e z  w z g l ę d u  n a  to ,  że  m a f j a  t a  
u k r y w a  s i ę  w  m r o c z n y c h  c z e l u ś ­
c i a c h  loż m a s o ń s k i c h " .

I n t e r e s u j ą c e  s z c z e g ó ły  p o d a je  
ś w ie ż o  o z m i e r z c h u  W ie l k i e g o  
W s c h o d u  p .  A d a m  R o m e r  w  ,,I. 
K .  C ." .  O p i e r a j ą c a  s i ę  m i a n o w i c i e  
n a  ź r ó d ł a c h  w ł o s k i c h ,  s t w i e r d z a ,  
że  c a l a  p o l i t y k a  B r . a n d a  d y k t o ­
w a n a  b y ł a  p r z e z  W i e l k i  W s c h ó d ,  
k t ó r y  w o l a ł  w e  w s z y s t k i e m  u s t ę ­
p o w a ć  n a  r z e c z / . , d e r "  k n i e j ' . "  n i e ­
m i e c k i e j  i m a s o n a ^  S t r e s o m a n n a ,  
a r . i ż e l i  n a j s k r o m n i e j s z y  ch;*giaż- 
b y  g e s t  u c z y n i ć  w s t r o n ę  z n i e n a ­
w i d z o n y c h  W ł o c h  f a s z y s t o w ­
s k i c h .  Z a d r a ż n i e n i e  s t o s u n k ó w  
w i o s k o  - f r a n c u s k i c h  b y ło  w ię c  
p o d o b n o  g ł ó w n e m  d z i e ł e m  W i e l ­
k i e g o  W s c h o d u .  O n  to  r ó w n i e ż  
r o z w i j a ł  w ś r ó d  leay icy  f r a n c u ­
s k i e j  o ż y w i o n ą  p r o p a g a n d ę  n a  
r z e c z  r e w i z j i  g r a n i c  p o l s k o  - n i e ­
m ie c k i c h .  P o l s k a  bo w i 'em  d l a  n i e  
go  b y ł a  z a w s z e  k r a j e m  „ k a t o l i c ­
k i e g o  w s t e c z n i c t w a " .  z w a l c z a n y m  
j u ż  w  c z a - i e  r c i . u p j m  u e k o j e w . cli 
i w o j n y  P o l s k i  z „ r e w o l u c y j n ą '  
R o s j ą " .

D o p i e r o  ' - a f ih  p r z e d  h i t l e r y z ­
m e m  n i e m i e c k i m  k a z a ł  W i e l k i e ­
m u  W s c h o d o w i  z n i ie - . ić  f r o n t  w 
k i e r u n k u  ^ . n i e w t r ą c a n i a  s i ę  w  
s p r a w y  w e w n ę t r z n e "  W - o c h ,  P o l ­
sk i ,  J u g o s ł a w j i  i i n n y c h  p a ń s t w  
» ! z a g r o ż o n y c h  t r ą d e m  f a s z y z m u " .  
T o t e ż - - w  t e m  o ś w i e t l e n i u —  d o j ś  
e ie  do  w ł a d z y  h i t l e r y z m u  w  
N i e m c z e c h  o t y l e  o c z y ś c i ło  a t m o

B r a c i a  A l b e r t y n i  w y d a j ą  s k r o m ­
n y  k w a r t a l n i k ,  z a z n a j a m i a j ą c y  o- 
g ó ł  z i d e o l o e j ą  z a k o n u  b ł o g o s ł a ­
w i o n e g o  b i e d a c z y n y  P o v e r e l l a  
A d a m a  C h m i e l o w s k i e g o .

K w a r t a l n i k  t e n  w y c h o d z i  w  
K r a k o w i e  ( K o ś c i u s z k i  8 6 )  ,a  p r e ­
n u m e r a t a  r o c z n a . . .  1 z ł.  60.  M o g ł a ­
b y  w ię c  r e d a k c j a  p r z y  W a r e c k i e j  
d l a  r e b e  C z a p i ń s k i e g o  z a f u n d o w a ć  
k o m p l e t  a lb o  c h o ć  r o c z n i k .  D o w i e ­
d z i a ł b y  s ie  z t e g c ,  że  z g r o m a d z e ­
n i e  B r a c i  A l b e r t y n ó w  l i c z y  t e r a z  
60 b r a c i ,  17 n o w i c j u s z ó w  i 8 a s p i ­
r a n t ó w .  I  d o w i e d z i a n o h y  s i ę  t a m  
w t e d ą ,  że  t a  g a r ś ć  l u d z i  n a j w y ż ­
sz e j  o f i a r y  i n a j b e z i n t e r e s o w n i e j -  
s z e g o  p o ś w i ę c e n i a ,  u t r z y m u j e  i 
d y r y g u j e  n a s t ę p u j ą c ą  m i o a z a m i  i 
p r z y t u ł k a m i  d l a  n a j b e z n a d z i e j -  
n i e j s z e j  n ę d z y :

W  W a r s z a w - i e :  „ D o m  N o c l e g o ­
w y "  C y r k  ( D z i k ą -4 ). g d z i e  c z t e ­
r e c h  B r a c i  o b s ł u g u j e  d z i e n n i e  
1000  lu d z i ,  „ D o m  d l a  I n t e l i g e n c j i " ,  
n ó c le g o w w  p r z y t u ł e k  n a  P r a d z e ,  
g d z i e  4 b r a c i  d l a  300  l u d z i ,  „ Z a ­
k ł a d  d l a  s i e r o t  c h ł o p c ó w "  t e ż  n a  
P r a d z e ,  c z t e r e c h  B r a c i  i s t u  c h ł o p ­
c ó w

W e  L w o w i e :  D o m  d l a  U b o g i c h  
n a  K l e p a r o w s k i c j ,  Z a k ł a d  d la i  
c h ło p c ó w  n a  Z a m a r s t y n o w i e .  ,W 
w o j e  w ó d z .  l w o w s k i e m :  „ Z a k ł a d
d l a  C h ł o p c ó w "  w  S t a n i s ł a w o w i e  i
Dom  v/ K rzyw czy cach .

D a l e j  I d ą D o r u y  i Z a k ł a d y  d l a  
c h ł o p c ó w  w  P r z e m y ś l u ,  w  C z ę s to ­
c h o w i e .  w K a m i o n c e  p o d  V. ie lu -  
n i e m ,  w- K i e l c a c h  D o m  Z d r o w i a  
d l a  c h o r y c h  B r a c i  i s ł a b o w i t ą  ch  
c h ło p c ó w .

W  K r a k o w i e  c z t e r y  d o m '  . m a ­
c ie rz y s tą - ,  p i e r w s z y ,  z a ł o ż o n y  
p r z e z  s a m e g o  B r a t a  A l b e r t a  ( K r a ­
k o w s k a  4 3 ), „ D o m  d l a  B e z d o ­
m n y c h  C h ł o p c ó w " ,  p r z y  u l .  K o ­
ś c i u s z k i  7, Z a k ł a d  d l a  m a ł o l e t n i c h  
n.ą D ę b n i k a c h .  W  Z a k o p a n e m  z a  
K u ź n i c a m i  d o m e k  n a  K a l a t ó w ­
k a c h .

Nie. t a k  d a w n o  w  „ E x p r e s i e  P o -

rhom, akhy oglądał same tąlko rzeczą- 
najpiękniejszę, a wśród tłumów nędza­
rzy przechodzi tak czule i tkliwie, jak 

obol. kwiatów w  niebiańskim ogrodzie.

I  n i e m a  d o t y c h c z a s  a n i  j e d n e ­
go  w o l n o m y ś l i ń s k i e g o  a n i  S p a s o -  
w i a k a ,  k t ó r y b y  t e m u  Z a k o n o w i  
m i a ł  j e d n o  s ł ó w k o  do  p r z ą - g a n y ,  
k tó rą -b v  s i ę  w a ż y ł  r z u c i ć  b ł o t e m  
w  s t r o n ę  t y c h  „ m n i c h ó w " ,  C h r z e ­
ś c i j a n  w z o r u  ś w .  F r a n c i s z k a !

Ale  o d  c z e g ó ż  p o u k r y w a n e  w 
p e w n e j  r e d a k c j i  r u c h l i w e  a  z a ­
j a d ł e  j e w s e k t y ?

I  oto o tą-mże 
czytam y jako  
sze fc ia rzu , śc iągającąun  „kośc ie l­
ny podatek  od b ez d o m n y c h ":  

Okazuje się. że braciszkowie ma­
ją wcale pokaźny dochód z utrzymy­
wanych przez siebie przytułków. Na 
dochody te składa się oplata wnoszo­
na przez magistrat (15 gr. za każde­
go nocującego dziennie) i opłaty 

wnoszone przez pensjonariuszy (5

D ziw n y  K on serw atyzm
| P .  B .  K .  w „ K u r j e r z e  W a r s z a w -  
1 s k i m "  b a r d z o  ‘k r y t y c z n i e  o c e n i a  

p r z e m ó w i e n i e  k s .  J a n u s z a  R a d z i ­
w i ł ła  n a  o b i e d z i e  „ C z a s u " ,  w  
k t ó r e m  k s i ą ż ę  o b a l a ł  p r z e s ą d y  l e -  
g a l i s t y c z n e :

„ K s ią ż ę  J a n u s z  R adziw ił ł ,  kuóry, 
j a k  w iadom o, m e  n a m y ś la  się  d łu g o  
p rz ed  sk ła d a n ie m  d e k la ra c j i  po litycz  
ną-ch, czeg o śm y  m ie l i  dow ód t a k  j a ­
sk r a w y  w  r. 1918, p o z o s ta ł  w ie m y  
sw o je j  z asad z ie  rów nież  n a  t r a d y ­
cy jną™  „obiedzie"  C zasu ,  o r g a n u  
konserw  a ty s tó w  sanacyjną-ch. M ożna- 
bą' p r z y te m  powiedzieć ,  że  szczerość  
m ó w cy  p rz ek ro c z y ła  t u  w s zy s tk o  to ,  
c zeg o b y śm y  się m o g l i  spodz iew ać  od 
p o l i ty k a ,  bądźcobądź  ju ż  n ie  począ t-  

! k u ją c e g o " .
„ N a p r a w d ę  b o w iem  w j  g o d n a  eg zy  

s te n c ja  o g ro m n e j  w iększośc i  u c z e s t ­
n ików  obiadów  konserw atą-w nycl  
spoezą-wa n a  p a r a g r a f a c h .  P a i a g r a f  
to  u m o w a .  U m o w a  to  u t rzą  m an ie  
s t a tu s  quo. N ic  b a rd z ie j  w ła śc iw ego  
pojęc iom , in te re s o m  i celom  k o n s e r ­
w a ty s tó w ,  n iż  u t r z y m a n ie  s t a t u s  

J ouo,  bez  w y r z e k a n ia  się z r e s z t ą  j e ­
go p o p r a w y  n a  lepsze  d r o g ą  s to p ­
n io w ą  ew oluc j i" .

„Niezwą-kla  to h i s to r j a ,  k t ó r a  n a
gr. za nocleg). I oto podług obliczeń 

Kurjera Codziennego” okazuje się, | 
że, biorąc pod uwagę możliwe roz- arcybladych stronicach naszego an e  
chody, pozostaje 72.000 zl. rocznie

B r a c i e  J ó z e f i e  
p o sp o l i tą -m  ge-

dechodu. P roporc jonaln ie  ■ wynosi to 
18.000 zl. uc iułanych rocznie tylko z 
g roszy nędzarzy , g a rn ący ch  się w  
m roźne  i dżdżys te  noce na  tw arde  
prycze „Cyrku" i „Giganta".

N a p a ś ć  t a  r e k o r d o w o  n i e c n a  i 
n i k c z e m n a  p o j a w i ł a  s i ę  w  „ R o ­
b o t n i k u " ,  s t e r o w a n ą m i  b ą d ź  co 
b ą d ź  p r z e z  p i s a r z a  i p o s ł a ,  z d a j ą ­
c e g o  s o b i e  s p r a w ę  n a  czą-j b e n e -  
f i s  i d ą  t a k i e  n a p a ś c i .  „ R o b o t n i k "  
p o w o ł u j e  s i ę  p r z y t e m  n a  „ K u r j e r  
C o d z i e n n y " ,  d o m a g a  s i ę  w y j a ś ­
n i e ń  ( s i c ! )  i k o ń c z y :

Tymczasem sprawa „ubożuchnych" 
rycerzy  św . A lberta  w y g lą d a  b a rd zo  
paskudnie.  P o p ro s tu  na  zerow an ie  na  
na jb iedniejszych pod plaszcząddem 
filantropji’

B r a c i a  A l b e r t y n i  „ ż e r u j ą "  „ n a  
n a j b i e d n i e j s z y c h "  £ „ v, I 

R e k o r d !

s f e r ę ,  że  u n i e m o ż l i w i ł o  W ie lk ie - ,  r a n n y m "  b.vl r e p o r t a ż  z z w a r s z a w
m u  VI s c h o d o w i  d a l s z e  Asftr'.auto­
w a  h i e  p a ń s t w  E u r o p y  r z e k o m ą  
k o n i e c z n o ś c i ą  p o p i e r a n i a  u s t ę p ­
s t w a m i  d e m o k r a c j i  n i e m i e c k i e j  
^  o b a w i e  p r z e d  n i e u n i k n i o n ą  
j a k o b y  w o j n ą  o d w e t o w ą  w r a z i e
zapanowania Hitlera.

Snicogo  n i e  z d r i w i a  d a n e  ty c h  
ź r ó d e ł ,  d o t y c z ą c e  k i e r o w n i c z e j  
r o l i  m a s o n e r j i  w  r e w o l u c j i  h i s z ­
p a ń s k i e j ,  s z c z e g ó l n i e  w d z i e d z i ­
n i e  p a l e n i a  ś w i ą t y ń  i p r z e ś l a d o -

s k i e g o  „ C y r k u " ,  i s t n i e j ą c e g o  j u ż  
la t .  3 7 !  I w  t y m  r e p o r t a ż u  w  u s t ę ­
p i e  p. t . :  „ U ś m i e c h  w  c i e m n o ­
ś c i a c h "  c z y t a ł o  s i ę :

„Kierownik „Cyrku" brat Józef, to 
jeden z najdziwniejszych ludzi, jakich 

się oglądać zdarza. W  swym surowym  
workowatym, mniszym habicie porusza 

się tak godnie, swobodnie, jakby mial 
na sobie świetnie skrojony garnitur, je­
go jasne poczciwe oczy patrzą na świat 
tak pogodnie, z takim ufium  ustnie

Romantyczny w;ew
w „Fmilji Plater

Sensacyjna sp raw a sądow a

Sfałszowane obrazy Noskowskiego
w  Dom u S tu k i p rz y  u l. T rę b a c k ie j

u

Rnpśod bohaterski Kończyńskiego 
„Hmiljn Plater' przeniaw a do tln-
mów- wypełniających po irzegi w i­
downię, językjum ctituzjazn1” i potęgi 
liryczntj. Sztuka, w  której nittna żad 
nego romansu w pospolitem tego sło­
wa znaczeniu, a tylko walka idei s na 
topoglądów —  wzrusza i porywa w i­
dzów dzięki mistrzowskiej I c'0\ ie 
dramatu i temu w iewowi romantyt'Z- 
nemu, jaki bije z każdego obrazu tej 
wspanialej wizji historycznej. * r7:c/-_ 
scene przepływ a prąd ożywczy, którą 
w akcie trzecim wstrząsa widownią i 
wyciska Izy.

świetna g ia  Eugenji Godlewskiej 
w roli Kmilji Plater wypowiada ideal­
nie zamierzenia autora. Wspam.dą po­
siać gen. Giełguda stwarza p. W yrzy -

kouski —  pełnym temperamentu i 
swady iesi p. Strycki w  roli gen. k le- 
meiiki. Cały zespól z pp. Wojdaliń- 
skn Orliezem, Freymanem, Dziato- 
szem, Zakrzewskim i MHskim na cze­
le nagradzany jest burzliwymi okla­
skami przez rozentuziazmowaną pu­
bliczność.

. . K n i i l j p  P la U - r r‘  y m n a  b l Ą t i e  w d a l-  
m  c ią g u , te c  z e to r e k  ? 7  b . in .  o  

g o d z .  S - c j  z o ie c c . f>o r a z  2 £ ' 9 l - BiDty te 
c in n e  o d  f io  g r .  d o  3  z ł .  30 n a b y ć  m o ż ­
n a  u c z c . f n i c j  k a s ie  t e a t r u  ’ ! i i l k i c g o  
i  ;o  Orbisie (tel. o . g i . g g ) .  Dla z z c ią z k ó .o ,  
sżkó ł i  z c y c ie c p c k  c e n y  u ig o t c c  tai. 
J.9Ó.40 w d n ie  f o i c s z c a  r ie  o d  i o - e i  do 
ló-ej.

Kjłrawę o f a ł s z e r s tw o  dziel s z tu k i  
rozjia t r u j e  d z is ia j  S ąd  Okręgową',  
pijzfia k tó ry m  s ta n ę l i  w łaśc ic ie l  P a ­
ła c u  S z tu k i  ju-zą- ul.  T rę b a c k ie j  w 
W a rsz a w ie ,  J ó z e f  * S m o k a lsk i  oraz, 
n ie ja k i  H a r a l d  .Petersem. P ro c c e  
tem, k io r y  w zb u d z i ł  d u ż e  z a in t e r e s o ­
w a n ie  w ś ró d  s f e r  a r tys tączną*eh,  m a  
t ło  n a s t ę p u j ą c e :

W  k w ie tn iu  1032  ( r .  d o  P a ł a c u  
S z tu k i  p rz ą 'h ą ła  p. Z o t j a  B a l iń sk a ,  
s i o s i r a  z n a k o m i te g o  art,vstą'  ś. p. 
p ro f .  S t a n i s ł a w a  Noakow skiego. P .  
B a l iń sk a  ogląda,iąe r o z m a i te  obrazą- 
z a p y ta ł a  sprzedawcą ',  k tó re g o  tą-tu- 
ło w a n o  kon su lem ,  bzy n ie  p o s ia d a  
dz ie ł  p ro f .  N o ak o w sk icg o .  P o k a z a n o  
■je.j d w a  o b ra zk i ,  o p a trz o n e  i n ic j a ł a ­
mi. S. X.,  m ów iąc ,  iż  są  one p endz-  
la N o akow sk icgo .  Cenę  p o d a n o  80 
zł. za  o b razek .  G d\ '  p.  B a l iń s k a  po ­
w iedzia ła ,  iż s ą  t o  f a l s y f ik a ty ,  k a ­
teg o ry czn ie  zap rzeczo n o ,  m ów iąc ,  iż 
są t o  p ra c e  orą-ginalne. Yfów ezas s io ­
s t r a  zm arłego  artą-stą- u d a ła  się  do 
U rz ęd u  Śledczego i  p o w ró c i ła  do P a ­
łacu  S z tu k i  w  to w a rz y s tw ie  w y w ia ­
dowcą' . W łaśc ic ie l  P a ł a c u  S z tu k i ,  
S m o k a lsk i .  o św iadczy ł ,  że jed en  z 
p rz e d s ta w io n y c h  o b razk ó w  jes t  rze ­
czą wiście fa lsą - f ika tem ,  d ru g i  n a t o ­
m ia s t  j e s t  au ten ty czn ą ' ,  z a  co ręczy .

D o  ś le d z tw a  w  tej  sp ra w ie  p o w o ­
łan o  w  c h a r a k te r z e  b ieg łego  p ro f .  
S k o czy la sa ,  którą- s tw ie rd z i ł ,  iż oba 
o b ra z k i  są f a ls ąT ik a tam i .  \  obce t e ­
go a n ty k w a r ju s z o m  w y to c z o n y  zo­
s t a ł  p ro ces  na  p o d s ta w ie  p r a w a  au ­
to rsk ieg o  o sp rz ed a ż  fa ls ą ' f ik a to w ,  
jawo a u te n ty c z n y c h  d z ie ł  sz tuki.  
S m o k a lsk i  t łu m a cz y  się , iż  ob razek ,  
b ę d ący  f a l s y f ik a te m ,  n a b y ł  w  do ­
b re j  w ie rze ,  ju k o  a n le n ty e z n y  i nie

ju-zypusuezał, żc został oszukany. W  
imieniu siostrą' p ro f. Noakowskicgo, 
p. Balińskiej, popiera oskarżenie 
adw. Koziołkiewiei-.

Rozprawa trwa.

m icznego  k o n s e r w a ty z m u  p ow innaby  
być zaz n ac zo n a  p l a m ą  j a s k r a w ą .  R e  
zum ie  się , n ie  n a le ży  p rz ec en ia ć  an.  
w y t ra w n o śc i  p o l i ty c zn e j ,  a n i  poi. 
ty cz n e j  w a g i  ks .  J a n u s z a  R a d z iw i ł ­
ła .  Że j e d n a k  wys łuchano  t e j  j e g „  
m o w y  spoko jn ie ,  że  n ik t  n ie  zaj iro te  
s to w a ł  p rzec iw k o  zap a lczy w o śc i  c ze r  
w o n e g o  ks ięc ia ,  że  n i k t  się  n ie  z d a ­
rzą! ,  k tó r y b y  w sk az a ł  odwrotną, 
s t ro n ę  m e d a lu  —  j e s t  *0 zn am ię  cza 
sów i s tosunK ów osobliwe, k t  rep 
n ie  sposób  całkowicie  p rz y p is a ć  obfi 
te j  k u c h n i  i d o b ry m  t r u n k o m  k r a ­
kow sk im .

Czyż podobne  w sen s ie  m o r a l n y r  
h i s to r je  obiednie,  lubo  w  c a łk iem  od- 
mienną-ch w a r u n k a c h  c za su  i  poi ty­
k i,  n ie  m u s i a ły  się odbyw ać  r a  dwo 
rze  k s ię c ia  P a n ie  K ocFank i l?  Trr.e- 
b a b y  za j rze ć  do K a z im ie rz a  B a r to ­
szewicza".

Z .  i n n e j  n a t o m i a s t  s t r o n y  z a ­
s ł u ż y l i  k o n s e r w a t y ś c i  n a  p o c h w a  
lę .  O t o  p .  N .  S .  w- „ N a s z ą - m  P r z e ­
g l ą d z i e "  p r z y t a c z a j ą c  o p i n j e  o r ­
g a n u  k o n s e r w a t y s t ó w  w i l e ń s k i c h  
w  s p r a w i e  ż y d o w s k i e j ,  p i s z e ; .

„P izą ’tacza j . ic  t e n  g u s ,  nie,- ietą- 
n a r a z ie  odosobnioną* n a w e t  w  p ra s i 'c 
p ro rzą d o w e j ,  m o żem y  zau w a ż y ć ,  że 
od p o w iad a  on w  p e w n e j  m ie r z e  n a ­
s t ro jo m ,  p a n u ją c y m  w ś ró d  k o n s e r ­
w a ty s tó w ,  k tó r z y  t r a d y c y jn i e  p r z e ­
c iw s ta w ia ją  się  szowinizmo\yi,  szcze­
gó ln ie  w  jeg o  „ n a jm o d n ie js ze j"  p o ­
s tac i  ra s i s to w sk ie j .

N ie ra z  już  stawaliśm ą- w  obliczu 
sy tu a c j i  dość  p a ra d o k sa ln e j ,  k ie d y  ze 
s t ro n y  k o n s e r w a ty w n e j  ro z le g a ły  się  
w k w e s t j i  żydow sk ie j  n ap o m n ien ia ,  
k t ó r e  obalałą tezę ,  że w  obron ie  n a ­
szych  praw- pow m ną  s ta n ą ć  z re g u ły  
u g r u p o w a n i a  radą’k a ln e  i lew icowe".

Z a m ia s t  p ła c ić  k o m o rn e
Pozbawił oka administratora domu
4V aleiy  C ieszcwski  b y ł  a d m in i ­

s t r a to r e m  d o m u  przą- u l.  P a ń s k ie j ,  
b ęd ąceg o  w ła sn o śc ią  e m i g r a n t a  a m e ­
ry k a ń sk ie g o ,  F i l ip c z a k a ,  k t ó r y  s ta le  
p rz eb y w a ł  w  S t .  Z jednoczonych .  4V 
dom u t y m  z a jm o w a l i  loka l  M ic h a ł  i 
M a r j a  Ce.rszgornowie,  k tó r z y  u t r z y ­
m yw ali  się  z szew etw a .  Gdą' Gersz- 
go rnow ie  zaczę li  z a leg ać  z z a p ł a t ą  
kom ornego ,  C ieszow ski  w y s tą p i ł  n a  
drogo sąd o w ą ,  d o m a g a ją c  się  ek s­
misji .

Sędz ia  g r o d z k i  sk łonił  s t ro n y  do 
za w a rc ia  u g o d y ,  n a  mocą- k tó r e j  
G e rsz g o rn o w ic  zobow iąza li  s ię  w p ła ­
cać r a t a m i  zaległości, C ieszow ski  zaś 
uie k o r z y s t a ć  z p rz y s łu g u ją c y c h  m u  
p ra w .  U k ła d  z a w a r t y  z o s ta ł  j e d n a k ­
że p o d  sa n k c ją ,  ' i w  w y p a d k u  n ie ­
d o t r z y m a n ia  go  p rz e z  lo k a to ró w ,  a d ­
m in i s t r a c ja  przą-m nsowo ic h  w y e k s ­
m itu je .  Ton o s t a tn i  -punkt s t a ł  się

pow o d em  t rag ic z n e g o  za jśc ia .  G dy  
w parę, d n i  p ó ź n ie j  C ieszow ski  p rz e ­
chodził  u l ic ą  P a ń s k ą ,  s p o tk a ł  Gcrsz- 
go rnów , p rz y ez em  M ic h a ł  G e r sz g o m  
trząnnał  w  r ę k u  j a k i e ś  n aczy n ie .  W  
chwili ,  gdą- się  m ija l i ,  zo s ta ł  o b la ­
ną' j a k im ś  g ry z ąc y m  p łąm em, t a k  ie  
p o s t r a d a ł  oko

E p i lo g  te j  sp r a w y  ro z g ry w a  się 
d z is ia j  w S ądz ie  O k ro g o w ą m

Tyfus na Wołyniu
O g n isk a  e p id e m j i  ty fu so w e j  u a  

K r e s a c h  W s c h o d n ic h  n ie  w y g a sa ją ,  
m im o  p rz ed s ię w z ię te j  akcj i  p r e w e n ­
c y jn e j .  Świeżo z a n o to w a n o  n a  t e r e ­
nie  p o w ia tu  dub ień sk ieg o  n a  W o h '-  
n iu  10  w y p a d k ó w  t y f u s u  p l a m i ­
s teg o .

Córki pani Curie w Polsce
W  z w i ą z k u  z a r t y k u ł e m  m  dm  

P- t . :  „ S e z o n  T e a t r a l n ą '  w  P a r y ­
ż u "  p r o s z ę  u p r z e j m i e  o  n a s t ę p u ­
j ą c e  s p r o s t o w a n i e .

O b i e  c ó r k i  p a n i  C u r i e  -  S k ł o ­
d o w s k i e j  n i e  t y l k o  r a z  j e d e n ,  a l e  
k i l k a k r o t n i e  P o l s k ę  o d w ie d z a ła ' ,  
b ą -w a ły  d ł u ż s z y  c z a s  w  Z a k o p a ­
n e m ,  j e d n a  p r z y  o t w a r c i u  I n s t y ­
t u t u  A e r o d y n a m i c z n e g o ,  d r u g a  
w r a z  z m ę ż e m .

I n f o r m a c j a  z a t e m  b y ł a  b ł ę d n a ,  
co  n i n i e j s z e m  s k w a p l i w i e  p r o  
s t u  j ę

A d o l f  N o w a c z y ń s k i

Ś m ie rć  9 s tu d e n tó w
spow odu zaczadzen ia

L O N D Y N ,  26 .  2. ( P A T . ) .  W  
u n i w e r s y t e c i e  w  D a r t m o u t h  d z i e ­
w i ę c i u  s t u d e n t ó w  z m a r ł o  z  p o w o ­
d u  z a c z a d z e n i a .

Represje antyaolskie
na L itw ie

N a d ch o d z ą  św ieże  w ia d o m o śc i  o 
da lszy ch  r e p re s j a c h ,  s to so w an y c h  
przez  w ła d z e  l i tew sk ie  w  s to su n k u  
do p o lsk ieg o  sz k o ln ic tw a .  L ite w sk ie  
Min. O św iatą '  z ak w e s t io n o w a ło  d z ia ­
ła lność  po lsk iego  stowai-zą 'szenia  o- 
św ia tow ego  ,,P o c h o d n ia "  i  z d y s k w a ­
l i f ik o w a ło  jaodręczniki  szko lne ,  wy 
d a n e  jjrzez to  to w a rz y s tw o .  Ł ą o z n i '  
w o s ta tn im  m ie s ią cu  n a  t le  p r z e ś l a ­
d o w a n ia  p o lsk ic h  szkó ł  u k a r a n o  za  
rzekom e p o ta je m n e  n a u c z a n ie  10 
osób.

Podróżuj samolotem



Z D N I A ABC Nr. 86

Poświecenie Domu Artystów
na G ło d ó w c e  pod Z a k o p a n e m

W c z o r a j  o d b y ło  s ię  w  G ł o d ó w c e  
k o ło  B u k o w i n y  p o ś w i ę c e n i e  D o m u  
A r t y s t ó w  im .  K a r o l a  S t r y i e ń s k i e -  
g o ,  w y b u d o w a n e g o  s t a r a n i e m  
T - w a  P r z y j a c i ó ł  A k a d e m j i  S z t u k  
P i ę k n y c h  w  W a r s z a w i e .  U r o c z y ­
s t o ś ć  t ę  z a s z c z y c i ł  s w ą  o b e c n o ś c i ą  
P r e z y d e n t  R- P -  z m a ł ż o n k ą .  N a  
G ł o d ó w c e  p r z e d  s c h r o n i s k i e m  o- 
c z e k i w a ł a  P- P r e z y d e n t a  g r u p a

l i c z n a  l u d n o ś ć  g ó r a l s k a .  P .  P r e ­
z y d e n t a  p o w i t a ł  p r z e w o d n i c z ą c y  
K o m i t e t u  O p i e k i  n a d  A l c a d e m j ą  
S z t u k  P i ę k n y c h  s e n .  T a r g o w s k i  i 
p r z e w o d n i c z ą c y  K o m i te t u  b u d o w y  
g e n .  K o r d j a n  Z a m o r s k i .  O g o d z .  
1 2 - e j  k s .  k a n o n i k  H u m p o l a  d o k o ­
n a ł  a k t u  p o ś w i ę c e n i a  D o m u ,  p o ­
c z e m  p. P r e z y d e n t  z m a t ż o n k ą  u -  
d a ł  s i ę  w r a z  z g o ś ć m i  n a  ś n i a d a

p r o f e s o r ó w  A k a d e m j i  S z t u k  P t ę k -  n ie .  P o  g o d z i n n y m  p o b y c i e  w D o -  
n y c h  z r e k t o r e m  P r u s z k o w s k i m  i j m u  A r t y s t ó w  p P r e z y d e n t  o d j e -  
p r o f .  K o w a r s k i m  o r a z  m ło d z i e ż  i c h a ł  s p o w r o t e m  do  s w e j  s i e d z i b y .

Koncert Karola Szymanowskie jo
w ParyżJ

w  w i e l k i e j  s a l i  F l e y e l a  o d b y ł  
s i ę  w c z o r a j  k o n c e r t  K a r o l a  S z y ­
m a n o w s k i e g o .  O r k i e s t r a  s y m f o ­
n i c z n a  p o d  b a t u t ą  z n a n e g o  d y r y ­
g e n t a  M o n t e u x  w y k o n a ł a  po  r a z  
p i e r w s z y  w  P a r y ż u  s y m f o n j ę  k o n -

P a r t j ę  f o r t e p i a n o w ą  o d e g r a ł  s a m  
k o m p o z y t o r .  W y p e ł n i a j ą c a  po  b r z e  
g i  s a l ę  p u b l i c z n o ś ć  o w a c y j n i e  
p r z y j m o w a ł a  p o l s k i e g o  m u z y k a .  
N a  k o n c e r c i e  o b e c n y  b y l  a m b a s a ­
d o r  C h ł a p o w s k i  z m a ł ż o n k ą ,  i l ic z -

c e r t o w ą  K a r o l a  S z y m a n o w s k i e g o ,  n i e  z a b r a n a  k o l o n j a  p o l s k a .

K r o r i i r . a  K a l i s k a
Z R A D Y  M I E J S K I E J

P o  p rz esz ło  d w u m ies ięczn y m  w y ­
p o czynku ,  z e b r a ła  s ię  R a d a  M ie jsk a  
k a l i s k a  w  c zw a r tek ,  d n i a  22  b. m., 
b y  z a ła tw ić  sze reg  sp ra w ,  jak ie  
p rzez  t e n  czas n a g ro m a d z i ły  się  w 
R a tu s z u ,  a  i r o z p a t r z y ć  nowo, dla 
ż y c ia  K a l i s z a  b a r d z o  w ażne ,  j a k  np. 
s p r a w a  u t r z y m a n i a  w  n a sz em  m ie ­
ście  S ą d u  O kręgow ego ,  co wobec p o ­
g ło se k  o  sk o m a so w a n iu  dw óch  s ą ­
d ó w :  k a l i sk ie g o  i o s t ro w sk ieg o  w  j e ­
d e n  i  u lo k o w a n iu  w  K a l i s z u  lub  0 -  
s t r o w ie  W lk p . ,  m u s ia ło  w y w o ła ć  t r o ­
sk ę  o b y w a te l i  o t ę  i n s t y tu c j ę  s p r a ­
w iedliwości .

W  s p ra w ie  te j ,  p o  re fe ra c ie  r a d ­
n ego  U lry c h a  i p rz e m ó w ie n ia c h  sze­
r e g u  m ów ców , p o w z ię to  uch w ałę ,  u- 
z n a j ą e ą  za  k o m cezn c  u t r z y m a n ie  S ą ­
d u  O k ręg o w eg o  w  K a l i s z u  i w  ty m  
celu  p o w o łu ją c ą  ko m is ję ,  do  k tó r e j  
oprócz  p rz e d s ta w ic ie l i  a d w o k a tu r y ,  
u o t a r j a t u  i  in .  weszl i  z r a m ie n ia  R a ­
d y  M ie js k ie j  p p .  M o ty lcw sk i ,  D an -  
c y g e r  i  S t  ra d o m s k i .

W  d a ' s z y m  c ią g u  p r e y j ę jo  do  w ia ­
d o m o śc i  r e s k r y p t y  U r z ę d u  W o j .  w  
Ł odzi ,  z a tw ie r d z a ją c e  d o d a tk o w y  
b u d ż e t  m. K a l i s z a  n a  ro k  1933/34 ,
diety d la ' ławników oraz statut i 
m ie jsk im  p o d a tk u  w id o w isk o w y m .

W  s p r a w ie  p o m o cy  d l a  b e z r o b o t ­
n y c h  R a d a  M ie j s k a  p o  d y s k u s j i  
p rz y ję ła  do  z a tw ie r d z a ją c e j  w ia d o ­
m ości  w y k o n a n ie  wniosKU K o m is j i  
F in a n s o w e j  o  p rz y z n a n ie  za s i łk u  
św ią tec zn e g o  r o b o tn ik o m  i  up o w aż  
n i ła  Z a r z ą d  M ie jsk i  do  w y p ło cen ią  
p o z o s ta łe j  p o ło w y  z as i łk u .

P r z e d o s t a t n i m  p u n k i e m  b y ły  w y ­
b o r y  d o  R a d y  Z w. M ięd zy k o m . d la  
u t r z y m a n i a  i  e k s p lo a t a c j i  kolei  K a ­
li#* —  T u re k .  X a  c z ło n k a  w y b ra n o  
r a d u .  B o rk o w sk ie g o ,  a  n a  z a s tę p ­
ców  inż.  W a r d ę s k i e g o ,  r a d n .  K w i a t ­
k o w sk ieg o  i  r a d n .  C o m b ra .  N a  cz ło n ­
k ó w  R a d y  K o m .  K a s y  O szezędn .  m. 
K a l i s z a  w y b r a n i  zosta l i  p r e z y d e n t  
S z a r ra s ,  d r .  K rzy u n u sk i  i r a d n y  
K w ia tk o w s k i .

W ie lu  s p r a w  n ie  z d o ła n o  za ła tw ić  
dpow-odu b r a k u  q u o ru m ,  g d y ż  część 
ra d n y c h  o p u śc i ła  pos iedzen ie .

Z E B R A N I A
Z a r z ą d  T - w a  P a t r o n a t ó w  n a d  

W ię ź n ia m i  w  K a l i s z u  z a w ia d a m ia  
cz łonków  T -w a,  że w d n iu  9 m a r c a  
r .  b. ,  o godz. 19 w  d ru g im  te rm in ie ,  
odbędzie  się  z w y cz a jn e  w a ln e  z e b r a ­

nie  w sali  W y d z i a ł u  Cj’w ilncgo  S ą ­
d u  O kręgow ego .  N a  p o r z ą d k u  ob­
r a d  —  w y b o r y  n o w y c h  w ład z  T-w a.

W  n iedzie lę ,  d n ia  25  b. m., o godz. 
lG, odbędzie  się  w a ln e  o rg a n iz a c y jn e  
.■obranie w s z y s tk ic h  z a r e je s t r o w a ­
n y c h  do Z w iąz k u  R e ze rw is tó w  w  K a ­
liszu, w lo k a lu  w ła sn y m  Z w iązku ,  
p rz y  ul.  P i e k a r s k ie j  n r .  8 . 

K O N C E R T Y  
W  n iedz ie lę  w  sa l i  T -w a  M uzyoz 

nego 25  b .  m. o godz .  8 .30  wiecz., 
z n an y  m u zy k ,  p. p ro f .  H i l l d a  w K a ­
l iszu  b ędzie  m ia ł  sw ój p i e rw sz y  r e ­
c ita l  sk rz y p co w y .

Z a r z ą d y  T - w a  D o b ro c zy n n o śc i  i 
o c h ro n k i  „ O g n isk o "  z a w ia d a m ia j ą ,  
iż w sobotę ,  d n i a  3  m a rc a  r .  b.,  od­
b ędzie  się  w T -w ie  M u zy czn em  k o n ­
c e r t  . n a  cel  ty c h  dw ó ch  in s ty tu c y j .  
W  k o n c e rc ie  w e z m ą  u d z ią ł  p ie rw ­
szo rzęd n e  s i ły  a m a t o r s k i ; ,  
C H O R O B Y  Z A K A Ź N E  W  K A D I S Z U  

I  P O W I E C I E  K A L I S K I M

Drugi tydzień rozprawy
w Łucku

P a ry s k i a d w o k a t  na  s a li
Ł U C K  24.2. M in ą ł  p ie rw sz y  ty ­

d z ie ń  g łośne j  r o z p ra w y  p rz ec iw k o  
C. K .  K o m u n is ty c z n e j  P a r t j l  Z a ­
ch o d n ie j  U k ra in y .  M in ą ł  w a tm o s f e ­
rze  p rz e ła d o w a n e j  g o d z in n em i  r e f e ­
r a t a m i  o sk a rżo n y c h ,  w k tó r y c h  u- 
w zg lęd n ia  s ię  j a k n a jm n io j  t ezy  o b ro ­
n y  oso b is te j ,  a k tó r e  n a to m ia s t  p r z e ­
ł a d o w an e  są  d em a g o g icz n ą  f razeo lo -  
g j ą  k o m u n is ty c z n ą .

R o z p r a w a  d z is ie j sz a  ro z p o cz ę ła  się 
d a lszom i z e z n an ia m i  osk. D u tk i e w i ­
cza, k t ó r y  do  p rz y n a le ż n o śc i  do  K P .  
Z. U . sio n ic  p r z j  zn a jc .  Do w in y  n ic  
p rzyz .na ją  się  ró w n ież  o sk a rże n i  Os 
t a p i j e z u k  i D o łh a n y k  T en  o s ta tn i  
w y ja śn ia ,  że p r a c ę  w o rg a n iz a c ja c h  
r e w o lu cy jn y ch  u w a ż a ł  „ za  swój św ię­
ty ob o w iązek " ,  co w  n iczem  m u  nie  
p rz e sz k a d za ło ,  że za  „ o b o w iązek "  ten  
p o b ie ra ł  350 zł. m ies ięczn ie  p e n s j i  
p a r ty j n e j .

P e w n e g o  r o d z a j u  u n icu m  w  ty m  
p rocesie ,  to  osk. L eo n id  K u c h ta .  Z 
p rz e s łu c h a n y c h  d o tą d  o sk a rżo n y c h  
j e s t  to  p ie rw szy ,  k t ó r y  n ie ty lk o  n ic  
o t r z y m a ł  ż ad n e g o  u p o m n ie n ia  i n a ­
g a n y ,  lecz w ręcz  p rz ec iw n ie ,  o t r z y ­
m ał  p o c h w a łę  za t re śo iw c  zegnanie ,

M u rz y  ne-ka: oaicy
w  Stanach Zjednoczonych

W  F i l a d e l f j i  u k a z a ł  s ię  p ie rw szy  
n u m e r  now ego  cza so p ism a  „T h e  
V o ice“  (G ło s) ,  będącego  o f ic ja ln y m  
o rg a n em  Z w iąz k u  M u r z y n ó w  K a t o l i ­
k ó w  w  S ta n a c h  Z jednoczonych .

w k tó re m  t r z y m a  się śoiśłe  a k t u  o- 
sk a rż e n ia .  Do n ow ego  in c y d e n tu  do­
c hodzi  w czasie  z e z n a n ia  n a s t ę p u j ą ­
cego z o sk a rż o n y c h ,  D a n y sz c z u k a  L- 
w ana ,  k t ó r y  w s łow ach  p e łn y c h  n ie ­
naw iśc i  m ó w i o p o lsk ie j  „Koloniza­
cji  „ o k u p a c j i " ,  „ p a c y f ik a c j i "  „ziem  
Z achodn ie j  U k r a i n y " .  P r z e w o d n ic z ą ­
cy  o d b ie ra  m u  p r a w o  głosu . O s k a r ­
żony nie  s to su je  s ię  i u s i łu je  p r z e ­
m aw iać  w  d a ls z y m  c iągu ,  w o bec  cze­
go z o s ta je  wydalony .  W y p r o w a d z a ­
jącej g o  p o l ic j i  s t a w i a  ró w n ież  o- 
p ó r  i k rzy czy  na  g ło s :  „ N ie c h  ży je  
so c ja ln e -n a c jo n a ln c  p a ń s tw o  u k r a i ń ­
sk i e ! "  S ło w a  te ,  w y p o w ie d z ia n e  w 
jęz y k u  rn s iń sk im ,  p o d c h w y tu je  re sz ­
ta  o sk a rżo n y c h ,  za co ich  sk a z a n o  
n a  d w u d n io w e  odosobnien ie .

R ó w n ież  n a s t ę p n y  o sk a rż o n y ,  Sfe-  
p an iok  M ichał ,  z o s ta je  w y d a lo n y  z 
sali.  N a  k i lk a k r o t n ą  in te rw e n c ję  
p rzew o d n icząceg o  i  u p o m n ie n ia ,  by  
osk. t r z y m a ł  się. aKtn  o sk a rże n ie  i 
więcej m ów ił  o sobie, p y t a  osk. z 
na iw ną  p c r f i d j ą : „Czy m a m  m ówić  
o g w ia zd a ch ,  czy  o  s p r a w i e j “ . W y ­
p ro w a d z a n y  p rz ez  po l ic ję ,  k rz y c z y :  
„•Ta p r o t e s tu j ę  p rz ec iw k o  g w a ł to m  
n a c jo n a l i s ty c z n y m " .

J a k o  o s t a tn i  z ez n a je  osk. Ł y szcg a  
P io t r ,  k t ó r y  n ie  p r z y z n a je  s ię  do  
p rz y n a leż n o śc i  an i  do  K .P .Z .U .  ani  
do  d z ia ła lnośc i  w S d r o b i c .

W  c h a r a k te r z e  o b s e r w a to r a  b ie rze  
ud z ia ł  w  p roces ie  p r o k u r a t o r  S ą d u  
A p e lae y ju e g o  K a m iń s k i  z L u b l in a  i, 
no p o n ie k ą d  j e s t  m ocn o  zn am ienne ,  
a d w o k a t  p a r y s k i  Y icnney .

Potworny zbrodniarz Cybulski
o d p o w ia d a  d z iś  p rz e d  sądem

p  o  r  t
H o k e j f e m  (Y M C A ) i K w ia tk o w sk im  (E -  

lekt; ycznpść) .
W  c iężkiej  w y g r a ł  P u c i a t a  (Le- 

■rja) prz ed  B a l i sz e w sk im  (Ś w it )  i 
H o f m a n e m  ( ś w i t ) .

P i ł k a  n o ż n a

M E C Z  H O K E J O W Y  
P O L S K A  —  N IE M C Y  

M ię d zy p a ń s tw o w y  m ecz  h o k e jo w j  
m iędzy  k o m b in o w an e m  d ru ż y n am i  
p o lsk ą  i n iem ieck ą ,  k t ó r y  m ia l  się 
odbyć w c zo ra j  w ie cz o rem  w  K ry n i  

N a  t e r e n ie  m . K a l i s z a  i p o w ia tu  cy, ale spowodu odwilży m e  doszedł  
w c ią g u  ty g o d n iu  (u d  -1  Su 17 b „ . )
z a n o to w a n o  n a s t ę p u ją c e  i lości w y -  towicach, Po lsk ie  R ad jo  t r a n s m ; to -
p a d k ó w  chorób  z a k a ź n y c h :  d u r u  ( w ać  będzie  n a  w szy s tk ie  ro zg ło śn ie  skach  zn a jd u jąc y ch  się f a ta ln y m
b rz u szn e g o  —  t, odry —  4, k r z tu ś -  o s t a tn i ą  t e r c ję  m eczu  w czas ie  18,29 ' s ta n ie  p rzy n io s ły  n a s t ę p u ją c e  wyni-
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M E C Z E  P I Ł K A R S K I E
W  W a rsz a w ie  n a s tą p i ło  w  niedzio 

le o tw arc ie  sezonu  p i łk a rsk ieg o .  
F ie rw sz e  rr eczo ro z e g ra n e  n a  boi-

cu  —  1, j a g l i c y  —  40.
W  p o ró w n a n iu  z n o p rz e d n im  t y ­

go d n iem  w id a ć  z m n ie jszen ie  s ię  w y ­
p a d k ó w  z a c h o ro w a ń  n a  c h o ro b y  za ­
k aźn e ,  z w y ją tk i e m  ja g l icy ,  k t ó r a  
n a d a l  b a r d z o  sie. ro zn o w szeeh n ia .

„ P R Z E M Y S Ł O W C Y ” —  ŻYDZI
SKAZANI NA B E Z W Z G L Ę D N Y  

ARESZT

N a r c i a r s t w o

k i :  N a  bo isku  S k r y  l ig o w a  Polom  a 
odniosła zw ycięs tw o  n a d  G w iazd ą  
2:0. N a  b o isk u  W a rsz a w ia n k i  g o sp o ­
d a rz e  SDOtkall sie ze S k r ą  b i jąc  ją  
7:0  (5 :0 ) .

Na Śląsku odbyły  się liczne to w a ­
rzyskie m ecze  piłkarskie. N a jw ięk ­
sze za in te resow an ie  w yw oła ł  mecz w  
Lipinach pom iędzy  n fs trzLm  Śląska 
N aprzodem  a AKS z Król. Huty. 
Zwyciężył AKS w  s tosunku  5 :2  (2 :0 )  
po tw ierdza jąc  s w ą  do b rą  formę, w y-

nieuczc iwą konkurencję  W olf Auer- 
b a ch  założył w  sw em  mieszkaniu 
p rzedsięb io rs tw o  niciane. N aw ija jąc  
nici b:ałe i czarne  na szpulki d r e w ­
niane, z ao p a try w ał  je w  nalepki z na ­
pisem : „Łódzka  fa b ry k a  nici” nr. 40

covią.
W a r s z a w s k a  P o lo n ia  o rg a n iz u je  

n o w ą  sekc ję  sz e rm ie rc z ą  p a ń  pod

N A R C I A R S K I E  M IS T R Z O S T W A  
I  U R O P Y  

W  niedzie lę ,  w  p r z e d o s t a tn im  dn iu  
m is t r z o s tw  n a r c i a r s k ic h  E u ro p y ,  r o ­
z e g r a n y  zo s ta ł  w S o l le f te a  k o n k u r s  
skoków  o tw a r ty c h .  Z w ycięży ł  N o r ­
w e g  Jo h a n so n ,  n o t a  228.5 skoki  51 i

, _  . 5 9  m tr .  2) H ovde  ( N o r w e g ja )  n o t a  .----------------------- - ■■ r  ■ - „
N a  ławie  oskarżo n y ch  w  P oznan iu  y25. 3 ) E r ik s s o n  (S z w e c ja )  n o t a  k a ra n ą  na zwycięsk  m m eczu z Cra-

zasiedli dw a j  ku p cy  z Konina :  A bram  223.1.
i W olf A uerbachow ie ,  oskarżeni  o Z P o lak ó w  Łuszczek  zajął  24 m ie j ­

sce. m a ją c  no tę  206.1 a  skoki 451.2 - - -  . T , ,
o raz  491.2. K o le sa r  byl 3 4 - ty m  z no k i e ru n k ie m  m is t r z y n i  J .  D u e r  .vny. 
t ą  97.4 ikokami 19 i pół i 19. 1 Kapwgy do sekc ji  p r z y jm u je  m s t - u k -

O g ó łem  s ta r to w a ło  70 zawodni-  ; t o r  Sze les tow sk i  w O śro d k u  W y ch o ­
wów. I w a n ia  F iz y cz n eg o  A le je  U jazd o w sk ie  j
S U K C E S Y  N A S Z Y C H  N A R C IA R Z Y  1 3 w poniedz ia łk i  c zw a r tk  w godzi 

W C Z E C H - - S Ł O i /A C J I  nach  X1~ l % . . v r _  .
W  sobotę  i w niedz .e lę  odbyły  się  Z A G R A N IC A

g ra m ó w  40 znak fabr. „ V en u s”. Syn , w Czechosłowacji  rów nocześn ie  d w a  ^  P ; a d * e  ro z e g r a n y  zas ta ł  m ecz  , 
u .r n  fab ry k an ta  Abram  sn rz ed a -  n » M r j  a rodow e m ecze  n a rc ia r sk ie ,  r ; w anzow y pom iędzy  _ obecnym  mi- 

a  ’’. . . ’ o  I ro z g a n izo w an e  w Ń y d k u  p rzez  poi- s t r z e m  sw ia -a  w hoke ju  irnnaa. jńlcą
wał te  mci m. in. row m ez  w  P o z n a -  sk i  k lub  G roń oraz  na  K o z u b o w r j  d r u ż y n ą  S a sk a to o n  Q u a k e r s  a  
niu s tw a rz a ją c  n euczciw ą konkuren -  Górze  (obok s c h ro n isk a  po lsk iego)  sz ło rocznym  n i s t r z e m  ś w ia t a  a m ery  
c ję ’ m ie j s c o w e m u  kupiectw _ | p r z e z  B eslud  ś l ą s k a  (C zcchosłow a- ^ k ą ^ r a ż y n i j  R a n g e r s .  Z w y c i .zy -

Dzięki in te rw encji  ze s t rony  RUP , ^ . cb w |e iki sukces  k u  3:0,
ców, policja zajęła  się au e rb a ch e m  i o d n ;e gij z aw odn icy  p*!scy, z a jm u ją c
stwierdziła, że w a g a  nici nie odpo-   ̂p ie rw sze  m ie j s c a :  N a  K ozubow ej  Gó W Dublin ie  wobec  25.000 widzów

L W Ó W ,  26 .  2. ( t e l .  w ł . ) .  — D z i ś  
p r z e d  t u t e j s z y m  S ą d e m  O k r ę g o ­
w y m  p r z e d  ł a w ą  p r z y s i ę g ł y c h  
r o z p a t r y w a  na  j e s t  s p r a w a  C y b u l ­
s k i e g o ,  o s k a r ż o n e g o  o z a m o r d o ­
w a n i e  p r o s t y t u t k i  S c h e f f ó w n y .  
P o n i e w a ż  o p i n j a  p u b l i c z n a  w e  
L w o w i e  m a  d o ś ć  s e n s a c y j  w  r o ­
d z a j u  G o r g o n o w e j  i d e m o r a l i z u ­
j ą c e j  p r o p a g a n d y  z b r o d n i ,  p o s t a ­
n o w i o n o  z a r z ą d z i ć  t a j n o ś ć  r o z p r a  
w y  i n i e  w y d a w a n o  l i s t ó w  w s t ę ­
p u  n a  s a l ę .  T a k i e  p o s t a w i e n i e  
s p r a w y ,  z w a ż y w s z y  m e r i t u m  a k t u  
o s k a r ż e n i a ,  j e s t  n a j z u p e ł n i e j  
s ł u s z n e  i t a k i e m  t e ż  b y ło  s t a n o ­
w i s k o  p r a s y  c o d z i e n n e j .

R o z p r a w a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  o g o ­
d z e n ie  9 -e j  r a n o  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  s ę d z i e g o  M e d y ń s k i e g o .  C y  
b u l s k i  z a s i a d ł  n a  ł a w i e  o s k a r ż o ­
n y c h ,  m e  z d r a d z a j ą c  z d e n e r w o ­
w a n i a  a n i  n i e p o k o j u .  Z a c h o w u j e  
s i ę  c y n i c z n i e ,  r o z g l ą d a j ą c  s i ę  n a  
w s z y s t k i e  s t r o n y .  J e s t  t o  w y s o k i  
b r u n e t ,  o  b l a d e j ,  p o c i ą g ł e j  t w a ­
r z y  i n i e s p o k o j n y c h  o c z a c h .

Z  p o w ó d z t w e m  c y w i l n e m  w y ­
s t ę p u j ’e s i o s t r a  z a m o r d o w a n e j ,  
J u l j a  z S c h e f f ó w  W i n n i c k a  - R a ­
d z iw i ł ł ,  k t ó r a  d o m a g a  s L  10 .009  
z ł.  t y t u ł e m  z w r o t u  k o s z t ó w  p o ­
g r z e b u  i o d s z k o d o w a n i a ,  t w i e r d z i  
b o w i e m ,  że  j a k o  w d o w a  po  p o l e g ­
ł y m  o b r o ń c y  L w o w a ,  p o b i e r a j ą c  
2 7  zł.  m i e s i ę c z n e j  r e n t y ,  p o z o s t a ­
w a ł a  n a  u t r z y m a n i u  s w e j  z a m o r ­
d o w a n e j  s i o s t r y .  P o p i e r a  t o  po- 
w ź d z t w o  a d w .  L a t o s z y r  ’ -

C y b u l s k i e g o  b r o n i ą  a d w o k a c i  
W o h l f e l d  i B a lk e n .

A k t  o s k a r ż e n i a  z a r z u c a  C y b n l  
s k i e m u  p o p e ł n i e n i e  z b .ro d n i  m o r ­
d e r s t w a  z p r e m e d y t a c j ą ,  n a  co 
w s k a z u j ą  s ł o w a  C y b u l s k i e g o ,  w y ­
p o w i e d z i a n e  j e s z c z e  d n i a  1  l u t e ­
go  w  g r o n i e  z n a j o m y c h :  „ C z e k a j ­
c ie ,  b ę d z i e c i e  m i e l i  z a  k i l k a  d n i  
w ie l icą  s e n s a c j ę " .

W  n o c y ,  3 -g o  l u t e g o ,  s p o t k a w -  
3z y  S z e f f ó w n ę ,  C y b u l s k i  z a p r o s i ł  
j ą  d o  s w e j  b u d k i ,  g d z i e  p o  s u t e j  
l i b a c j i  p r z y  o b f i t e m  u ż y c i u  a l k o ­
h o lu ,  ś w i a d o m i e  o t r u ł  j ą  c i a n -  
k i e m  p o t a s u .  P o  d o k o n a n i u  z b r o d

n i ,  w  c e l u  z a t a r c i a  ś l a d ó w ,  w  c i ą ­
g u  d w ó c h  n o c y  ć w i a r t o w a ł  z w ł o ­
k i  p r z y  u ż y c i u  t o p o r a  i p i ł k i ,  a  
n a s t ę p n i e  r o z r z u c a ł  s z c z ą t k i  w  
r ó ż n y c h  p u n k t a c h  L w o w a .  N a  
ś l a d  z b r o d n i  w p a d ł a  p o l i c j a  
w s k u t e k  s t r a s z n e g o  o d k r y c i a ,  d o ­
k o n a n e g o  w  p o n i e d z i a ł e k ,  5 -g o  l u ­
t e g o  w  p a r K u  K i l i ń s k i e g o  p r z e a  
s t r ó ż a ,  J a n a  C z y ż a .

U d a j ą c  s i ę  n a  z b o c z e  " ó r y  w 
c e l u  w y k o p a n i a  p i a s k u ,  C z y ż  z n a  
l a z ł  w  k r z a k a c h  s z c z ą t k i  c i a ł a  
l u d z k i e g o ,  o  c z e m  d o n i ó s ł  n i e ­
z w ł o c z n i e  p o l i c j i .  E n e r g i c z n i e  
p r z e p r o w a d z o n e ,  p o h u k i w a n i a  . w  
c i ą g u  d w ó c h  d n i  d o p r o w a d z i ł y  d r  
z n a l e z i e n i a  p ;  s t a ł y c h  c z ę ś c i  c ia  
ł a .  W  t o k u  d o c h o d z e n i a  p o l i c j a  
w p a d ł a  n a  ś l a d  z b r o d n i a r z a ,  k t ó ­
r y m  o k a z a ł  s i ę  i n w a l i d a  w o j e n n y  
i p o s i a d a c z  b u d k i  t y t o n i o w e j ,  C y ­
b u l s k i .  P o t w i e r d z e n i e m  p o d e j r z e ń  
b y ło  o d k r y c i e  w  b u d c e  ś l a d ó w  
k r w i ,  o r a z  z n a l e z i e n i e  w  t e c z c e  
od- ' - n e j  g ł o w y  S c h e f f ó w - " - .

P o  o d c z y t a n i u  a k t u  o s k a r ż e ­
n i a  s ą d  z a r z ą d z i ł  t a j n o ś ć  r o z p r a ­
w y ,  t a k  że  z e z n a n i a  C y b u l s k i e g o  
o d b y w a j ą  s i ę  p r z y  d r z w i a c h  z a m ­
k n i ę t y c h ,  n a w e t  b e z  s p r a w o z d a v r -  
o ó w  p r a s o w y c h .  N a  s a l i  p o z o s t a ł :  
j e d y n i e  n a j b l i ż s i  k r e w n i  z b r o d ­
n i a r z a .  C y b u l s k i  b r o n i  s i ę  p r a w ­
d o p o d o b n i e  w  t e n  s a m  s p o s ó b ,  
j a k  w  r o z m o w i e  z o b r o ń c a m i ,  t j .  
ż e  ś.  p .  S c h e f f ó w n a  o t r u ł a  s i ?  s a  
m a ,  a  o n  p r a g n ą ł  j e d y n i e  u k r y ć  
j e j  s a m o b ó j s t w o .  W o b e c  t w i e r d z e  
n i a  o s k a r ż o n e g o ,  ż e  b y ł  r a n n y  w  
g ł o w ę ,  m a  w y d a ć  o p i n j ę  o j e g o  
s t a n i e  u m y s ł o w y m  r z e c z o z n a w c a  
l e k a r s k i  p r o f .  S i n a r a k i .

W y r o k  s p o d z i e w a n y  j e s t  j u t r o  
w i e c z o r e m .

Skauting rozwiązany
w Niemczech

K o n t y n u u j ą c  a k c j ę  l i k w i d o w a ­
n i a  w s z e l k i c h  o r g a n i z a c y j  m ło -  
d z e ż y ,  i s t n i e j ą c y c h  p o z a  z w i ą z ­
k i e m  „ M ł o d z i e ż y  H i t l e r a " ,  B n l -  
d u r  v o n  S c h i r a c h  z a r z ą d z i !  r o z ­
w i ą z a n i e  s t o w a r z y s z e n i a  h a r c e ­
r z y  n i e m i e c k i c h .

C Y  R  K  STANIEW SKiCH -

n u / j i *  Pan led*.'ałek proifr.— jedno przedstaw, o 0 . 3 0  w. C eny  od 1.50.
>R! Ju tro  w e  w  orek  dw a przedstaw , o 4-ej pp. i 8.30 w. Popot- ce ­

n t  spec ia ln ie  zniżone od 1 zf. a d z :eci i młodzież p łaca  połowę.

w ia d a  napisowi na  szpulce, ani t e ż ; r z e  p u h a .  u fu n d o w a n y  p rz ez  k onsu-  ru z a g r a n y  zo s ta ł  m ecz  p d k u r s k i  o 
. , , o j  l a  g e n e ra ln e g o  R .  P .  M - lh o m m e  zdo m is t r z o s tw o  ś w ia t a  I r l a n d j a  -  Bel-

nap is  właśc iw e n u  ad resow i,  b ąd  tk a -  , b J H ro tv k  J a n  p.-.lsze m ie jsc a  :a-  g ja ,  zakończony  w n  i r e m  nieroz-

Dyskusja o ocłimę przyrody
W z o re m  in n y c h  miast,  o d b y ła  się 

w o zo ia i  w  W a rsz a w ie ,  w sali  T ow a-

zał  każd eg o  z A u c rb ach ó w  na 7 dni j jęli K o rzy sch  (C zec h o s ło w a c ja ) ,  L e-  s r rzy g n i f  tyir  4 .4. Do p rz e rw y  pro-
b e zw z g lęd n e g o  aresz tu  
g rzyw ny .

i 300 zł.

W sa f c i  z  ? i o r r  i 9 W i
K R W A W A  BÓ.TKA

W e  w si  B o rz ęc in  p o d  G orzko  w' • 
cami w dn .  22 b. m. n i e j a k i  B ro n i ­
s ł a w  K a m a la ,  l a t  20, tlał k i lk a  
s t r z a łó w  re w o lw ero w y ch  do  sw ych  
p rz ec iw n ik ó w  —  J ó z e fa  i S t a n i s ł a ­
w a  K u k u lsk ic h .

R a n n y  S t a n i s ła w  K .  zm a r ł  na  
m ie jscu ,  J ó z e fa  w  s ta n ie  c iężkim 
o dw iez iono  do s z p i ta la  w  P i o t r k o ­
wie.

U k r y w a j ą c y  się  w la sac h  m o r d e r ­
ca zos ta ł  ju ż  pochw ycony .
N A P A D  R A D U N K 0 W 7  N A  U L IC Y

S k le p o w a  je d n e j  z f l l i j  S p ó łd z ie l ­
n i  Spoż .  „ P r a c a " ,  m ieszczące j  się  w 
dom ach  f a b ry c z n y c h  p rz y  ul.  Sule ■ 
jo w sk ie j ,  po  zam k n ięc iu  sk le p u  wy­
sz ła  a b ie r a j ą c  z sobą  u t a r g o w a n e  w 
c ią g u  d n ia  298  zł., by  odn ieść  jo 
do cen t ra l i .

W ś r ó d  p a n u ją c e j  e emności na-  
wjn-ost. in nego  sk le p u  „F rr .cy" ,  m ie ­
szczącego  się  w d o m a e h  m ie jsk ich  
p rz y  te jże  ulicy,  z o s ta ła  nag le  n a ­
p a d n ię t a  p rz e z  i i ić w y u ry teg o  d o tąd  
o sobn ika ,  k tó r y ,  o g łuszyw szy  ją  sil- 
rieni uderżf-nieni w głowę,  leżące j  nn 
z iemi i n i e p r z y to m n e j  w y rw a ł  z rą k  

‘ to re b k ę  z p ien ię d zm i  i zbiegł,
R a b u ś  m u s ia ł  być  ezłc.v<L''-:eni 

‘ m ie jseowr’m  i  w iedzia ł ,  że  w d n iu

w y p ła ty  w  są s ie d n ie j  f a b r y c e  mógł 
liczyć n a  w ię k sz ą  sumę. D och o d ze ­
nie p o l ic y jn e  w  to k u .

Z L O P P ‘u
W a ln e  d o ro czn e  z eb ra n ie  I .O P P .  

odhędzio  się  w  d n iu  1 1  m a r c a  w 
g m a c h u  S ą d u  O k ręg o w eg o  o godz. 
17-ej.

B E Z C Z E L N E  Z U C H W A L S T W O
P r z y  u l icy  B y k o w sk ie j  w p ob l iżu  

s t a c j i  a u to b u so w e j  jed e n  z g ro m a d y  
chłopców, b a w ią c y c h  się  śn iegiem , 
rzucił  k u lę  ś ieżn ą  d o  sk le p u  ż y d o w ­
skiego S z la m y  D uli  w  d o m u  n r .  49.

7.o. sk le p u  w y b ieg ł  ro z ju szo n y  w ła ­
ściciel i, n io  m og ąc  dogon ić  w in o ­
w a jcy ,  rzn c i i  s ię  n a  idącego  w p r z e ­
c iw n ą  s t r o n ę  11-Ietn ego E d w a r d a  
R a ła j sk ie g o ,  B o g u  d u c h a  w innego ,  
w ą t łeg o  ch lo p aczy n ę ,  -wracającego ze 
szkoły  i w y m ie rz y ł  m u w g iow ę  tak  
s i lny  cios, że za lan e  k r w ią  dziecko 
osunęło  się n a  ziemię.

Św adkowio  za jśc ia  z z a in te re so -
v

Automobil Izm
g e r sk i  P a w e ł  ( T N K ) ,  i K o rz y sc h  II  w ad z i ła  I r l a n d j a  2:1 
(B esk id  ś l ą s k i ) .  W  N j d k u  p u h a r  
p rzech o d n i  k o n su la  dr. R ip y  pozo 
s ta ł  n a d a l  w rę k a c h  P o la k a  J a n a  Le- 
ge^skżego. D a lsze  m ie jsc a  p r z u p a d ły  
z ak o p iań c z y k o m  K arp ie lo w i  i  D aw id  
kowi.

w y ś c i g i  t o r o w e  s a m o c h o ­
d ó w  w  Z A K O P A N E M

N a dużyrr s tad jom e w Z akopanem  
odbyły  się doroczne  z im owe wyścig i 
to ro w e  sam o ch o d ó w  i motocykli.  Z a-

M I S T R Z O S T W O  W  K O S Z Y K Ó W C E  w o d y WYwoialy o lbrzymie zain tereso-
. . . . .  . . .  . w am e.

W  sobotę  1 n iedzielę  odbyły  s ię  w  r w  , n , p i e „ o to c y k i i  (12 k m .  zwy- 
V7arszawie w  g m a c h u  osra  ka  W F  c ;ę ży ł Bati  eir (Ś i s sk i  K lu b  Moto- 
z im owe m is t r z o s tw a  P o lsk i  w koszy  c ykI j  n a  R U(j g e w  czasie  9:51,6  «ek. 
kówce  m ęsk ie j .  . P r z e c i ę tn a  s iyD kcść  76,064 .cm. sa

Do f in a łu  dosz ły  P o lo n ia  x YMC?A. godzinę.  D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł  Gębala  
Z wycięży ła  u r u ż v n a  w a r s z a w s k a  w ( j j jąM  n a  N oU onie .  
s to su n k u  43:30 (22 :19 ) .  _ J j w  grup ie  w o z o w  tu ry s ty czn y ch

W  w alce  o t rze c ie  i c z w a r te  m ie j -  (ą .goo m t r . )  p ie rw sze  m ie isce  za ją ł  
sce Łódzki W K 8 zwycięży ł  lu b e lsk ą  y i a d i m i r  F e r m a n e k  (Czechosłowa-
U n ję  77:18 (34 :9) .

M is t r z e m  Do ls k : 
w a r s z a w s k a  Polonia,

zos ta ła  z a te m

C . a C e t y k a
Z 4 P A Ś N IC Z E  M I S T R Z O S T W A  

W A R  5ZAWY 
W  sobotę  i n iedzielę  rozegi  ne zo 

s t a ły  w  lo k a lu  ś w i tu  ind y w id u a ln e  
m is t r z o s tw a  zap aśn icze  W arsz a w y  
w w a g a c h :  kog u c ie j ,  lekk ie j ,  ś r e d ­
n ie j  i ciężkiej.

W  w adze  ko g u c ie j  zwycięży ł  R o ­
k i t a  (Y M C A ) p rz ed  Z aw ad z k u n  

W iśn iew sk im  ( L e g ja ) .( R y w a l )  i
B yły  m is t r z  W a r s z a w y  M ianow sk  

yan icm  śledzą,  ozy i j a k i e  w y n ik n ą  ( L e g j f ) nie s taną ł  do walk  spow o-
z tego  n a s tę p s t  wa. O k a za ło  się, ż c , du^ n ° ro ,b v 'W  w adze  lek k ie j  m is t rz o s rw o  zdo-
ok a leezo n y m  chłopcem  j e s t  uczeń  5 by j F r ie d r ic h  (S p o r to w y  Klub  Pocz-

1 s l a z a k ie m  ( L - g i a )  io d d z ia łu  szko ły  p o w szechne j  im. Św. j t t w c ó w )  p rzed
K a z im ie rz a ,  sy n  b e z ro b o tn eg o ,  za Buzą (P .yw al) .  M is t r z  ° 3ki_ Ś a z a k

, , ,, , . . p r z e g r a ł  p rz ez  d y sk w aF f .k a c ję .
micszKałc-go n a  w o lb o rsk iem  p rz ed -  w  ś rc d n ię j  m is t r zem  zo s ta ł  K s iąż

c ia )  n a  A e ra  w czas ie  5:09, p rz ec ię t ­
n a  szybkość  58,25! 2\ A d o lf  F in d e r  
(P o lsk i  f o u r i n g  K lub)  n a  T a .cia, 
3)  p. A n to n in a  Z a c z j ^ s k a  ( K K A )  n a  
Lancia .

W k a te g o r j i  wozów *iportołryeh
(7.206 m t r . )  z1: ..c ięży ł :  W  p ie rw ­
sze j  g r u p ie  Y l a d im ir  F e r m a n e k
(C zech o s ło w ac ja )  n a  A e ro  w - r a s i e  
7:58,4, przecię tnie  56,438 przed  P rzy -  
godzk m na  Fiacie.  W  drugiej grupie  
w ygra ł  Judasz  - Jurjewicz na  Austro- 
Daimlerze  w  czasie 7:13,4, przeciętnie  
62 298 przed W einschenk iem  (A u ­
s t r ia )  na  Auotro -  Daimlerze.

W ka tegorji  w o z ó w  w y śc ig o w y c h  
(12 k m .)  t r iu m fo w a ł  S ta n is ła w  H o  
łu j  ( K K A )  n a  B ugau tim  w ezasie 
10:16,6, p rzec ię tn ie  72,980 p rz ed  Rip- 
p e - e m  (K K A )  n a  B u g a t t lm .

W  meczał r e w an ż o w y m  Ł*ermanek 
p rzeg ra ł  z F inderem  o 20 sekund

N a zakończenie  z aw o d ó w  odbyły  
się skjorir.gi za  sam ochodam i.  W y ­
grał R p p e r  z narciarzem Ochotnickim,

Z Kra ni

m iesc iu . ' k iew icz  (E le k t ry c z n o ść )  p rzed  N e u f -  p rzeby ł  on  okrążenie  w  czasie 1 :39.

Z A K O P A N E  —  W c z o r a j  p o św ię ­
cono t u t a j  dom  a r ty s tó w  im. K a r o ­
la  S t r y j  cii sk i  ego. N a  u ro c zy s to śc i  
t e j  by ł o b ecn y  p .  P r e z y d e n t  M ościc­
k i ,  r e k to r  A k a d e m j i  S z tu k  P ię k n y c h ,  
p ro f .  P ru s z k o w s k i ,  p r o f .  K o w a r s k i  
i inn i .

D n m  A r t y s t ó w  m ieśc i  się. n a  Gło­
dówce, w y k o n a n y  je s t  w  s t a r y m  s t y ­
lu zakop iańsK im  i  m oże  pom ieśc ić  
40 osób. S ta n o w i  o n  w ła sn o ść  T o w a ­
r z y s tw a  P r z y j a c ió ł  A k a d e m j i  S z tu k  
P ię k n y c h  w  W a rsz a w ie .

R E M B E R T Ó W .  —  W  poc iągu ,  
z d ą ż a ją c y m  z W a r s z a w y  do R e m b e r ­
to w a  k o n d u k to r ,  p rz e p r o w a d z a j ą c  
k o n t ro lę  b i le tów ,  zau w a ż y ł  p ew n eg o  
p a sa że ra ,  k t ó r y  czy to  o b a w ia ją c  się  
a r e s z to w a n ia  z a  j a z d ę  bez  b i le tu ,  czy  
z j a łd c h ś  in n y ch  p r z y c z y n ,  w y s k o ­
czył z  w a g o n u  i  w p a d ł  p o d  n a d j e ż ­
d ż a j ą c y  ze s t r o n y  p rz e c iw n e j  poc iąg ,  
u leg a ją c  z m a sa k ro w a n iu .

P r z y  z a b i ty m  nio zna lez io n o  nic, 
coby m ogło  s tw ie rd z ić  i ego id e n ty c z ­
ność.

L W Ó W . . —  N a  s t a c j i  Z im n a w o d a  
p o d  L w ow om  w y d a r z y ł  s ię  w c zo ra j  
t r a g i c z n y  w y p a d o k .  W  chw il i  n a d ­
j e ż d ż a n ia  p o c iąg u  p o d m ie jsk ieg o  tuż  
p rz ed  lo k o m o ty w ą  p rz e b ie g a ła  Ro- 
z a l j a  O s ten ,  z o n a  e m e ry to w a n e g o  
s ie rż a n ta ,  z am ie sz k a ła  w  Z im ne jw o- 
dzie.  O s tonow a p o ś l izn ą w szy  się  n-  
p i d ł a ,  a  ko ła  lo k o m o ty w y  obcię ły  
j e j  nogi.  W  s ta n ie  c iężk im  p rzew ie ­
ziono j ą  do  szpii a la  P o w szechnego .

r z y s tw a  I l ig je n ic zu c g o ,  k o n f e re n c ja  
d ług iego  sze reg u  p rz ed s ta w ic ie l i  ró ż ­
n y c h  t o w a r z y s tw  k u l tu r a l n y c h  w  
sp ra w ie  o c h ro n y  p rz y ro d y .

K o n f e r e n c j a  ta ,  j a k  i inne ,  b y ła  
w y w o ła n a  a r ty k u ł a m i  „I. K  C-“ 
p rz ec iw k o  d o ty ch czaso w ej  a k c j i  o- 
c h ro n y  p r z y ro d y ,  a  w  szczególności  
p rz ec iw k o  p r o f .  S z a fe ro w i .  P r z e w o d ­
niczy ł  p r o f .  I l ryn iew iec lc i .  P o  p a ­
r u  r e f e r a t a c h ,  p r z e d s t a w ia j ą c y c h  i- 
s to tę  o c h ro n y  p r z y r o d y  i b e zp o d ­
s ta w n o ść  a k c j i  „ I .  K .  C.“ , w y w ią z a ła  
s ię  d łu g a  d y sk u s ja ,  w  k t ó r e j  z ab ra l i  
głos m . in .  p r o f .  M. S o k o ło w sk i  Z 
W S. G. W .,  b.  m a r s z a łe k  Osiecki,  
poseł  C zap iń sk i  i s p o ś ró d  m ło d y ch  
t a t e r n i k ó w  p .  M łodz ic jow sk i .  W  d y s ­
k u s j i  o d p ie ra n o  z c a łą  s tan o w c zo śc ią  
„ a r g u m e n t y "  „ I .  K -  C.“ , poeze  n  
j e d n o m y ś ln ie  u c h w a lo n o  rezo lu c ję ,  
s tw ie r d z a ją c ą  s łuszność  i celowość 
w n ie s io n e j  do  S e jm u  u s t a w y  o  o- 
c h ro m e  p r z y ro d y  i w y r a ż a j ą c ą  u zna  
n ie  d l a  w y d a tn e j  d z ia ła ln o śc i  p ro f .  
G o e t la  i S z e f e r a .

P ro ]e k t  o g ra n ic z e ń
w  rzem io ś le  b u d o w lan em

Z w iąz ek  I z b  R z em ieś ln icz y c h  zw ró ­
cił  się  do  M i n i s t e r s t  wa S p r a w  W e w ­
n ę t r z n y c h  z w n io sk ie m ,  b y  p r z y  n o ­
w e l izac j i  p r a w a  b u d o w lan eg o  za- 
s t rz eż o n o  w y łą c z n o ść  w ykony  w ania  
na  b u d o w la c h  r z o m io e ł :  m u ra rsk ieg o ,  
c ies ie lsk iego  i k iam ien iarsk iego ,  oso­
bom p o s iad a jąca  
rzenii  e ś ln iczycK

n d y p lo m y  m is t r z ó w

I
i
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i f e s t  ^ u c i r i s z c i e i r r T . a ?
D r o g i  w y | ś c I ć.

(K orespo ndencja  w ła s n a  ABC)
W o r o c h t a ,  w  l u t y m .

J e ś l i  w  p o p r z e d n i e j  k o r e s p o n ­
d e n c j i  p o d k r e ś l a ł e m  t a k  o s t r o  
w y z y s k ,  u p r a w i a n y  n a  H u c u l s z -  
c z y ź n i e  p r z e z  n o w o c z e s n y c h  „D o  
b o s z ó w “ , t o  p r z e d e w s z y s t k i e m
d l a t e g o, o k o l i c e  t e  m a j ą  c z e m

J j ą  c o  p o k a j a ć  
j l k i e g o  r o d z a j u .  
I r o z w o d z i i  n a d  
I r z a  g ó r s k i e g o ,  
l i a i s k i c h .  S ą  t o  

l i k  K a r p a t y  d ł u -

R  i
n ieczynny .  W e  

lo n czy ń sk ieg o  „ E -  
t ż w a r t e k  p ie rw szy  
Cwj B a n a ro w sk ie j -  
P acie“.

iś i j u t r "  „ M a r j a  
p rze id ad z ie  Mi- 

Malicką,  L eszczyń-
. v^ ‘11 Dziś  p rz ed s ta -  
j  k o m ed j i  I r a v e r s a  
1,K up iec  w en eck i1* 
I n o sz ą -S tę p o w s k im ,  
p iz ińsk im .

Dziś  i j u t r o  kc  
go  „ T a k  a  nie 

|śką, M a s z y ń sk im  i

D z iś  i j u t r o  ko- 
I n ie  j e s t  w szy s t-  
I .n ą ,  H n y d z iń sk im

D ziś  i j u t r o  ko- 
| icgo „ T e n  i kam- 
I ską ,  W a r n  ickim,
I o rsk im  i  Z elw ero-

l o j A :  Dzis  i j u t r o  
t  iego „Rodzina** z 
| I e w sk ą .
ziś n ieczynny .  W 

i  P e t r o w a  „12

D z iś  i j u t r o  nie- 
p r e m j e r a  d r a m a tu  

■tym domku'* z ZL- 
| wiczem. 

i codziennie kome- 
„ P re ze s  .Aurelcia” 

re ż y se r j i  Dulę-

I o k o to w s k a ) : D ziś
| M i l le ra  „Szarotka**

i  W oszczerow i-

i A T Y C Z N Y  (Hipo- 
a łżeńs tw o  z  kuii-

Iwanowskiej.  
. T K A  {K a ro w a  f: 
:ka B e n a tz k y ‘eg o  

^ l ^ a n k i e w i -

t K I C H :  O s ta t -
l id o w isk a  „C yrk  

Ptiale 25f> osób.

T a  W y" '

P r o p a g a n d y  s z t u
| s z t u k i  u k ra iń sk ie j .  

W y s ta w a  „N ajp ięk -  
kobiecy** oraz  wysta-  

( e h r iń g a ,  S t .  Zawadz-

( iA R O D O W E  (Al. 3-go  
[ w a  pam ią tek  do Stefa- 

lanie Sobieskim. 
BARYCZK6W  2bio-  
po isk iego  XIX i XX

l ’KI (N. ś w ia t  2 7 ) :  W y- 
lz tu k i  Juljusza Koss-.ia

A R Ć H is o L u c i lC Z N h  
M a jew sk ieg o  (P a  ac 

| a r t e  w środy, '  p i ą tk i  i 
10— H .  

l i  A  I. P .  S .:  W y s ta w y  
I sk ie j  i Z y g m u n t a  Duni-

► NCEB TY
lO N JA : Dżiś po ranek
y  pod d y re k c ją  E .  Z yg-  

i,ka: L. B erkw lców na .  
[W A T O R IU M : Dziś re-
t  pcowy . J a d w ig i  Draże.  
[ K r ó l e w s k a  1 1 ) :  D z L  o g. 
zór p ieśn i  i m u zy k i  h isz-  
e ap o l i ta ń sk ie j  i r  f r y k a ń  ■■ 

O ssen d o w sk a  —  skrz .  i 
a  —  f o r t . ) .

KiNA
. . .  „Tunel**.
I: „N o cn e  sn d y “ i f i lm  p o lsk  

fwir-kow y.
A*JT|t'EA: „Jeździec w masce ,

„12 k r l s e l
A i i  N f i t y  ^Papryka**.

1 S S  (G ró je c k a  5C ): „D zie je  g rze-  
c h u “ i , Posk-wraienie  grzesznicy**.

BA.iŁ A: „ M a n d ż u r j a  płonie** i r e ­
w ja .  1 . . . . .

C A P IT O L :  , , r iu n t  .alodziezy**. 
C A S I N O :  „ P a r a d a  rezerwistów**. 
C O L O S S E U M :  „ A r y s to k r a c j a  pod 

ziemi** i rew ja
C O L O S S E U M  iM a la  s a l a ) :  „I o- 

dróż  k a p i t a n a '  Colin R o ss“  i „C oraz

" Ł s o -  „.'/ej K ró le w sk a  M ość“ 1 
re w ja

t e z  d l a t e g o ,  że  H u c u ł  d a j e  s i ę  
w y z y s k i w a ć .  W  k a ż d y m  r a z i e  
s t w i e r d z i ć  n a l e ż y ,  ż e  s y t u a c j a  H u  
c u l s z c z y z n y  n i e  j e s t  b e z  w y j ś c i a  
H u c u l s z c z y z n a  m a  co d a ć ,  w z a -  
m  a n  z a  t r o c h ę  g r o s z a ,  k t ó r e  l e t ­
n i c y ,  t u r y ś c i  k u r a c j u s z e ,  i w o -  
g ó le  g o ś c . e  ze  s o b ą  p r z y w i o z ą .

W i t .  P .

Grzeczność m  płatników
G r o d z k a  Izoa S k a r b o w a  w W a r ­

s z a w i e  w y d a ł a  c i e k a w y  o k ó l n ik  
do  p e r s o n e l u  u r z ę d ó w  p o d a t k o ­
w y c h .  W o b e c  z a c h o d z ą c y c h  s k a r g  
ze  s t r o n y  i n t e r e s a n t ó w  z g ł a s z a j ą  
r y c h  s i ę  do  u r z ę d ó w ,  n a  n i e w ł a ­
ś c i w e  t r a k t o w a n i e  i c h ,  I z b a  z a l e ­
c a  g r z e c z n o ś ć  i u p r z e j m o ś ć  p r z y  
z a ł a t w i a n i u  p ł a t n i k ó w .

O k ó l n i k  g ł o s i ,  że  z a s a d a  t a  p o ­
w i n n a  o b o w i ą z y w a ć  w s z y s t k i c h  
u r z ę d n i k ó w  o d  n a j n i ż s z e g o  d o  n a j  
w y ż s z e g o  s t o p n i a  s ł u ż b o w e g o .

g i e  i s z e r o k i e  —  w s z ę d z i e  m o ż n a  
z n a l e ź ć  d o b r e  p o w i e t r z e  i t e r e ­
n y  n a r c i a r s k i e .

I d z i e  m i  t u  o c o ś  i n n e g o . . .
ż e b y  t o  „ c o ś  innego** o c e r i ć

t r z e b a  s i ę  w y b r a ć  k t ó r e j k o l w i e k  
n i e d z i e l i  p o d  g r e c k o - k a t o l i c k ą
c e r k i e w .

W s z y s t k o ,  c o  s i ę  t u  w i d z i  i s ł y ­
sz y ,  j e s t  o r y g i n a l n e ,  p o c z ą w s z y  
o d  s p e c j a l n e g o  d j a l e k t u  r u s i ń -
s k i e g u ,  k t ó r y m  s i ę  H u c u l i  p o s ł u ­
g u j ą  ( p e w i e n  u c z o n y  r e p o r t e r  
f r a n c u s k i  o d k r y ł  w  n i c h  p r z e ­
c i e ż  o d r ę b n y  n a i ó d )  —  s k o ń ­
c z y w s z y  n a  d r o b n y c h  s z c z e g ó ­
ł a c h  h a f t ó w .

W i e l k i e ,  u s z a t e ,  c z a r n e  c z a ­
p y

N a p o z ó r  w s z y s t k i e  s ą  d o  s ie -  s k i m  p o d  S ę p o l n e m .  D o  z a k ł a d u  
b i e  p o d o b n e ,  a l e  z f la W c y  t w i e r -  w  K a m i e n i u  P o m o r s k i m ,  k i e r o w a -  
d z ą ,  ż e  z a c h o d z ą  t u  n i e z n a c z n e  n e  b ę d ą  d z i e w c z ę t a  s k a z a n e  p r z e z  
r ó ż n i c e  k r o j u ,  p o c z e m  m o ż n a  od-  s ą d y  d l a  n i e l e t n ! c h  n a  u m i e s z c z e -  
- o ż n i ć  o k o l i c ę  j e d n ą  o o  d r u g i e ,  n i e  w  i n s t y t u c j i  w y c h o w a w c z o  *
T a k i c h  c z a p  —  n i e m a  w  k a ż d y m  p o p r a w c z e j
r a z i e  w c a ł e j  r e s z e k  P o l s k i .  | D o t ą d ‘i s t n i a ł y  t y l k o  z a k ł a d y  . _v    „

D a l e j  b u g a t c  h a f t o w a n e  s e r -  d j a  n i e l e t n i c h  p r z e s t ę p c ó w  j a k  g ie rn i  w W a r s z a w ie  „ S e m a d c n ic g o 11,
d a k i ,  s p o d  k t ó r y c h  w y g l ą d a j ą  
b r z e g i  r ó w n i e ż  h a f t o w a n y c h  k o -

Urucnomienie specjalnego zakładu
U a  r ie B e tn ic .i p rz e s tę p c z y ń

M i n i s t e r s t w o  S p r a w i e d l i w o ś c i  n p .  w  S t u d z i e ń c u ,  c o  n a s u w a ł o  
u s t a n o w i ł o  s p e c j a l n y  z a k ł a d  d l a  t r u d n o ś c i  p r z y  s t o s o w a n i u  k a r  
n i e p o p r a w n y c h  d z i e w c z ą t .  Z a k ł a d  p r z e z  s ą d y  d l a  n i e l e t n i c h ,  
t e n  m i e ś c i  s i ę  w K a m i e n i u  P o m o r

Koncert -  na zdobycie pianina
m a s z k o ły  p o w s z e c h n e j

O b o k  w s p a n ia ły c h  szkó l-pałaeów , 
z a o p a t r z o n y c h  w  n a jn o w sz e  u r z ą d z e ­
n i a  i  p r z y r z ą d y  m a m y  w  W a r s z a ­
wie  sz e re g  m ie j sk ic h  szko l  p ow szech­
nych ,  k t ó r e  w ła s n ą  p rz e d s ię b io rc z o ­
śc ią  z d o b y w ać  m u s z ą  ró ż n e  pom oce  
szk o m e,  b r a k  ich  bow iem  d a je  się 
d o tk l iw ie  o dczuw ać .  U r z ą d z a  s_j 
więc  zb ió rk i ,  k o n c e r ty ,  o d c zy ty  n a  
k o m p le to w a n ie  b ib l jo t e k  szko lnych ,  
n a b y w a n ie  a t la só w ,  p r z y rz ą d ó w  i tp .

W y ją t k o w o  m i lą  b y ł a  im p re za ,  
z o rg an izo w an a  w  dn .  25  b m . p rz ez  
29  m ie j s k ą  szko lę  p o w sze ch n ą  w  no- 
w o w y b u d o w a n e j  św ie t l icy  d o m u  In 
dowc^o, p r z y  p a r a f j i  Z baw ic ie la  na 
ul.  M o k o to w sk ie j  18, k o n c e r t ,  k tó r e ­
go dochód  p r z e z n a c z o n y  by l  n a  z a ­
k u p  p i a n in a  d l a  szkoły

S z k o ła  k sz ta łc i  ogółem  4 0 0  dzie-

Z a rz ą d  m ie js k i
Łagodnvm kamieniczmkittm

N a  Z arząd z io  M ie js k im  r o z p a t r y  
w a n e  b y ło  o s t a tn io  p o d a n ie  syndy­
ka  m a s y  u p ad ło śc i  n a j s t a r s z e j  cu-

s z u l  i p a s i a s t e  l u b  j e d n o b a r w n e  
„portk i** —  t a k ż e  h a f t o w a n e .  
B a r w n e  c h u s t k i  k o b i e t  i c h a r a k ­
t e r y s t y c z n e  d l a  H u c u l s z c z y z n y  
d w i e  p a s i a s t e  z a p a s k i ,  j e d n a  
s p r z o d u  d r u g a  s t y l u .  B i a ł e  k o ­
s z u l e ,  b r a m o w a n e  h a f t e m ,  i n n y m  
d l a  m ę ż c z y z n ,  i n n y m  d la  k o b i e t .  
P a s y ,  s z e r o k i e ,  n a b i j a n e  ś w i e c i -  
d f a m i  l u b  h a f t o w a n e ,  s z t y w n e  
l u b  n i e ,  a  z a w s z e  a r t y s t y c z n i e  
w y k o n a n e .

K r a m y  z  c e r a m i k ą . . .
Z n a n e  s ą  j u ż  w  W a r s z a w i e  

n a j r ó ż n i e j s z e  w y r o b y  g l i n i a n e ,  
t a n i e  i o r y g i n a l n e ,  z  c h a r a k t e r y -  
s t y c z n e m i  d e s e n i a m i  z i e l o n e m i  i 
b r o n z o w e m i  n a  b i a ł e m  t l e .  J e s t  
t o  m a s o w y  w y vó b  t y c h  H u c u ­
łó w ,  k t ó r z y  j u ż  n a u c z y l i  s i ę  c e ­
n i ć  i r o z u m i e ć  w a r t o ś ć  i o r y g i ­
n a l n o ś ć  s w o ic h  w y t w o r ó w .  H a f t y  
h u c u l s k i e  n a  r y n k u  a r t y s t y c z ­
n y m  n i e  s ą  s z e r o k o  z n a n e ,  m o ż e  
g ł ó w n i e  d l a t e g o ,  że  w  o s t a t n i c h

Fotografie telegraficzne
W  polsk:  e i k o m u n ik a c j i  pocz tow o  

t e l e g ra f ic z n e j  w p ro w ad z o n o  z o s tan ie  
n ieb a w e m  p rz e sy ła n ie  fo t-ograf i j  n a  
odległość  d ro g ą  r a d jo t e l e g r a f i c z n ą .  
R a d jo f o to g r u m y  s to so w an o  są  ju ż  
z a g ra n ic ą  od  k i lk u  l a t .  Obecn ie  P o l ­
s k a  spow odu  p r z y s t ą p i e n i a  do  m ię ­
dzy n a ro d o w e j  k o n w en c j i ,  p r z e w id u ­
ją c e j  s tosowanie  fo to te le g ra m ó w ,  za­
s to su je  t e n  w m ia iazek .  W  n a sz y ch  
c e n t r a la c h  t e le g ra f i c z n y c h  z a in s ta lo ­
w ane  z o s t a n ą  a p a r a ty ,  u m o ż l iw ia ją ­
ce p rz e sy ła n ie  o ry g in a ln y c h  faes i -  
m ilc  depesz ,  j a k  ró w u ic ż  wszeHach 
w iz e ru n k ó w  i f o to g r a f i j .

o d a ro w a n ie  części  k o m o rn eg o ,  n a ­
leżnego  m ia s tu  z t y tu ł u  z a jm o w a n e ­
go  p rz e z  c u k ie rn ię  lo k a lu  w  g m ac h u

T e a t r u  W ie lk ieg e
S a m o r z ą d  o k a z a ł  s ię  ł a g o d n y m  k a ­

mi e n iczn ik iem  i u w z g lę d n ia ją c  cięż­
ką  s y tu a c ję  p r z e d s i ę b io r s tw a ,  w y r a ­
ził zgodę n a  d a r o w a n ie  m u  za leg ło­
ści w  k o m o m e m  w  w yso k o śc i  16.000 
z ło ty ch .

ICronika sądowa

Koiruniksity teatrów
10 Z G O D N Y C H  O P I N I J  

K R Y T Y C Y  O „ M A R J I  STUART**
Św ie tne  p rz ed s ta w ie n ie  „ M a rj i  

Stuart** w  te a t r z e  N a ro d o w y m  (z z l la j d z ic  s i  w  d u iu  9  m a r c a  p r o c ,
-  -  • .  M al icką ,  P an cew iczo w ą ,  L eszczyn-  J \  , , .
c z a s a c h  z b y t  w ie lk i  z a c z *  s i ę  W ' sk im  n a  czele)  zysk a ło  a p la u z  kęy-  , 0 p r z e m y t  1 n ie le g a ln y  .h a n d r  ko-

JE . . .—I.'—.. U l .n n l . . . '  ' f 1 rln i n „ m t t  tlili AAłl 17A7A Cl- 1 tmilA  Ka t.IWld R 17, DD /m i l i -

Skl

Nie tyka ć  ch alucdw !
W  A R S Z A W A .  —  W  S ą d z ie  O k r ę ­
g o w y m  w  W a rs z a w ie  o d b y ła  się  ro z ­
p r a w a  6-cin  r o b o tn ik ó w  i j e d n e j  ro ­
b o tn ic y  z  m ia s t a  W a r k i  p o d  G r ó j ­
cem, k t ó r z y  te ro ry z o w a l i  p r z e b y w a ­
ją c y c h  t a m  chaluców . O s k a r ż e n i :  A-  
ro n  R e tm a n ,  I z r a e l  K a rc z o w e r ,  
P in c l io s  Flekie.r,  I t a  S a r d o m T ,  I z r a ­
el O p i e je r ,  M a r e k  L ig e n b e rg ,  s k a ­
z an i  by li  p rz e z  S ą d  G rodzk i  p ó  r o ­
k u  w ięz ien ia .  O becn ie  s ą d  z m n ie j ­
szy ł  w szy s tk im  k a r ę  do  1 m ies iąca  
z zaw ieszen iem  n a  2  lata .

R odzina n a rk o m an ó w
W A R S Z A W A .  —  N a  w o k an d z ie  

S ą d u  O k ręg o w eg o  w  W a r s z a w ie
occs

l i c h  p r z e j a w i u C  w p ł y w  • Mzantyj- ty k i ,  o c z e m  św ia d c zą  poniższe  o- > kn iną .  N a  ławńe o s k a rż o n y c h  zas lą -  
skl ( w f * ! m e n t y V  g e o m e t r y c z n e ) . 1 dz ie  p r a w ie  o a ła  ro d z in a  n a r k o m a -
P e w n e m  po  y ó d z e n i e m  c i e s z ą  s i ę  K rz y w io n a  („  x p re » a -------now. Do o d p o w iedzia lnośc i  poc iąg-

n y*‘) :  „S ło w em :  d oskona łe  p rz e d s ta - nów. Do odpov
ty lk o  h u c u l s k i e  k i l i m y .  w l e r i e “” * * I m e to  n i j a k ą  R u s ie c k ą  i j e j  córkę,

J e ś l i  s ię  do  to g o  d o d a  p i ę k n a  i T * p ;  M ostow icz  („ W ieczó r  \Y a r -  k t ó r e  n o to w a n o  s ą  w k a r to t e k a c h  po-
a r c y b o g f t  j  t w ó r c z o ś ć  w  d z i e d z i -  3Za M i . : *’ • ’ k c y jn y c l i ,  j a k o  n a ło g o w e  n a rk o -i i A u i u o s i ,  «  u z  e u z i  m e z a p o m m a n y  wieczór*.  i , •
n i e  r z i  oy  d r z e w n e j ,  j e ś l i  z w a - j  p TOf. z .  Ł em pick i  ( „ K u r j e r  P o l - , l u n m a -
żyć ,  ż e  a r c h i t e k t u r a  h u c u l s k a  TO**): „C ałość  p r z e d s t a w i e n i a <( robi  j p t a s z n i c y  Z c m e n t a r z a

P r o c e s  te n  wy*wołał w  e a łem  m ie ­
śc ie o lb rzy m ie  z a in te re so w a n ie .  P r z e ­
w odn iczy  s ę d z ia  M e d y ń sk i .  P r o c e s  
o d b y w a ć  się  b ęd z ie  p r z y  d rz w iac h  
o tw a r ty c h  i t y lk o  w  czas ie  z ez n ań  
n ie k tó ry c h  św ia d k ó w  z o s ta n ie  z a r z ą ­
d z o n a  t a jn o ś ć  ro z p ra w y .  P r a w d o p o ­
d o b n ie  s ą d  z a rz ą d z i  e k sh u m ac ję  
zw łok

WypadKi i kradzieże
KATASTROFA SAMOCHODOWA

N a szosie  lubelskiej, pod Miłosną, 
w yd a rzy ła  się  w czora j  k a ta s t io fa  sa ­
m och o d o w a.  A u to b u s  m iędzym ias to ­
wy, w  k tó rym  jechało 18 osób, w  
pew nej chwili  w jechał  do ro w u  i prze  
wrócił  s:e Szczęśl iw ym  zbiegiem „- 
koliczności p a saże ro w ie  uniknęli 
śmierci luo k a lec tw a ,  odnosząc  j ed y ­
nie lekkie o o .aż en  a. P o  o p a tru n k u  u 
na jbliższego lekarza,  lub felczera, u- 
dali Się każdy  w  sw o ją  stronę.

Jeden  z p o sz w a n k o w a n y c h :  44-iet- 
ni Jankiel Cielętnik, handla rz  (S to ­
czek) ,  zgłosił się na  s tację  P o g o to ­
wia. Lekarz  stwierdzi ł  potłuczenie  
tw a rzy  i poranienie  w a rg .

j e s t  j e d n y m  z c z y s t s z y c h  o d ł a ­
m ó w  p o l s k i e j  a r c h i t e k t u r y  d r z e w  
n e j  —  w a r t o ś ć  H u c u l s z c z y z n y ,  
j a k o  c z e g o ś  i n n e g o ,  a  r ó w n i e  
p i ę k n e g o  j a k  P o d h a l e  —  w i d o c z -

w r a ż e n le  d o s k o n a łe  i podniosłe**.
P iaseck i  ( A B C ) :  „ P rz e d s ta w ie n ie  W A R S Z A W A .  —  W c z o r a j  n a  

n a j l e p sz e  sp o ś ró d  wszystn. .ch,  jak ie  I c m e n ta rz  ży d o w sk i ,  p r z y  u l.  Okopo- 
w te j  chwili  m o ż n a  w  W a r s z a w ie  c - u d a ]j in sp e k to r z y  T o w a rz y -
70DPCZVC • . - i

„pT żetr ląd  Katolicki** ( J .  S t .  Cz.)  : s lw a  O p iek i  n a d  Z w ie rz ę ta m i  w asy-  
„ L r a m a t  S ch i l le ra  zy sk a ł  w  ca łe j  ście  p o l ic j i  n a  p o sz u k iw a n ie  h a n d la -

n a  j e s t  j a k  n a  d ł o n i .  T r z e b a  j e d - , p e}nj n a  t e m  n o w em  scenicznem  r C  k tó r z y  z a s ta w i a j ą  s id ła  n a  p t a  
n u l .  o c z y ś c i ć  a t m o s f e r ę ,  wcielemu'*. . j U ję to  8 -eh  p t a s z n ik ó w :  S ta i

„ O c z y ś c i ć  a tm o s f e r ę * * .  n # i!)  fT /M ifośn icy ’ k u n s z tu  a k to rs k ie -  J e law a  G rz eszc z ak a ,  F e l ik s a  B u g a„a
G d y  s i ę  t e  d w a  s ł o w a  p o w i e  z go  m a ją  p r z e w y b o m ą  ucz tę ,  w k t ó - , i A l e k s a n d r a  K a c z m a r k a ,  od  k tó-

m y ś l ą  o s t o s u n k a c h  p a n u j ą c y c h  
n a  H u c u l s z c z y ź n i e  —  r o z p a c z  o- 
g a r n i a .  O c z y ś c i ć  a t m o s f e r ę ,  t o  
z n a c z y  w y s ł a ć  n a  H u c u l s z c z y z n ę  
l e g j o n  p e ł n y c h  p o ś w i ę c e n i a  p r a ­
c o w n i k ó w  s p o ł e c z n y c h ,  k t ó r z y b y  
n a u c z y l i  l u d n o ś ć  e l e m e n t a r n y c h  
z a s a d  h i g j e n y ,  r a c j o n a l n e j  g o ­
s p o d a r k i ,  u m o ż l i w i a j ą c e j  p r z e ­
t r w a n i e  d ł u g i e j  i c i ę ż k i e j  z im y ,  
a  p r z e d e w s z y s t k i e m  o s w o b o d z i l i  
H u c u l s z c z y z n ę  o d  s t r a s z l i w e g o  
p o l i p a  p o ś r e d n i c t w a  ż y d o w s k i e ­
g o ,  k t ó r e  w y s y s a  r e s z t k i  s i ł  ż y ­
w o t n y c h .

N a  H u c u l s z c z y ź n i e  j e s t  j e s z c z e  
t a n i o .  C z y  t o  d l a t e g o ,  ż e  n i e  
w e s z ł a  o n a  j e s z c z e  w  m o d ę ,  c z y

rej w z ro k  i  s łuch ró w n e g o  d u z n a ją  ' vych odoh r a n o  s iedem  p t a k ó w ,  k tó

^ S ł o n i m s k i  A . (W ia d o m .  Lite-;  l c  p rz y w iez io n o  do o g ro d u  F r a s c a -  
c k i e ) : „...to jedno  z n a jś w ie tn .e j  t i  i t a m  w y p u szczo n o  n a  wolność.
szych  p rz e d s ta w ie ń  l a t  o s ta tn ic h " .

Siedlecki G r z y m a ła  ( „ K u r j e r  tV ar  
sz a w sk i“ ) :  w szys tko  na. n a jw y ż - j
s z y m  poz iom ie  w y m a g a ń . . . św ie tne  
p rz ed s ta w  i e r i e “ ...

S K I W S K I  J .  E .  ( „ P o ls k a  Zbroj-

r t a s z n i c y  o d p o w ia d a ć  b ę d ą  p rz e d  
sądem .

K w in to  na woinoSci
W A R S Z A W A .  —  W c z o r a j  w y p u -

Z A T W J t l E  G A ZE M
Prz y  ul. Jasnej  24, w sk u lek  w ła sne j  

nieostrożności,  za t ru ła  się gazem 
św ie tlnym  służąca,  22-Ietnia Jan ina  
O s icków na .  Lekarz  Pogo tow ia ,  po 
udzieleniu p o m o cy  przewiózł za t ru tą  n |e c aud. 
do  szpitala  św. Rocha.

ci. 7 oddzia łów , z ty c h  d w a  p o d w ó j ­
ne, ra ze m  więc 9  k las .  J a k  t u  się 
( b e jś e  bez p i a n i n a ?  J a k ż e  t r u d n o  
taką  g ro m a d ę  u c z y ć  śp iew ów ,  w ch o ­
d zących  w  z ak re s  p r o g r a m u  szko l­
nego,  a  i do  g i m n a s ty k i  p i a n i n o  b y ­
wa b a rd z o  p o t r z e b n e  i  m o zn a b y  u- 
rządz ić  czasem  k o n c e r t  d l a  s t a r s z y c h  
k las ,  p o g r a ć  w  ezas ie  z ab a w  szkol­
nych P i a n in o  w  szk o le  to  rz ec z  n i e ­
odzo w n a ,  ale...- b r a k  fu n d u sz ó w .

O d n a ję to  więc d u ż ą  sa lę  św ie t l icy ,  
jeszcze n a w e t  n iezu p e łn ie  wy k o ń czo ­
n ą ,  lecz m o g ącą  pom ieśc ić  do  500 o- 
sób, a  w y k o n a n ia  p r o g r a m u  p o d ję ­
ła się  b e z in te re so w n ie  m łodzież ,  ucz­
n iow ie  K o n s e r w a t o r ju m ,  śp ie sząc  z 
po m o cą  szk o ln e j  d z ia tw ie !  S a m a  o- 
f i a m o ś ć  m ło d y c h  a d e p tó w  s z tu k i  z a ­
s łu g u je  j u ż  n a  p o d k re ś len ie ,  a  że 
w y k o n a n ie  p r o g r a m u  k o n c e r to w e g o  
s ta ło  i s to tn i e  n a  p o z io m ic  a r ty s ty c z ­
nym ,  n a le ż y  s ię  w ięc  m ło d y m  a r t y ­
s to m  se rd ec z n e  p o d z ię k o w a n ie  i  
„ k la s k i11 —  j a k  w o ła ła  z ac h w y c o n a  
d z ia tw a ,  k t ó r a  w ra z  z  ro d z ic am i ,  
k re w n y m i  i  z n a jo m y m i  g ę s to  w y p e ł ­
n i ł a  d u ż ą  sa lę ,  o b d a r z a ją c  w y k o n a w ­
ców e n tu z j a s ty c z n e m i  o b ja w a m i  u- 
zn an ia .

W o b e c  l iczn ie  z e b r a n e j  p u b l  nzno- 
śei n a le ż y  p rz y p u sz c z a ć ,  że nadzie je  
n a  zdobycie  p i a n i n a  d l a  szk o ły  n a ­
b i e r a j ą  r e a ln ie j s z y c h  k s z t a ł t ó w ,  O by  
ty lk o  t e n  i n s t r u m e n t  n ie  p rzy  pomi • 
n a ł  „ f o r t e p i a n u 11 św ie t l icy ,  n a  k t ó ­
ry m  k o n c e r t a n e i  d o k o n y w a l i  cudów, 
g d y  się  zw aży ,  że  2-gi n e d a ł  n ie  
fu n k c jo n o w a ł  w cale ,  a  p a r ę  k l a w i ­
szó w  b u n to w a ło  s ię  ró w n ie ż  p r z e ­
c iw k o  p rz e m o c y  wurtuozów i b ą d  
nie  w y d a w a ło  ż ad n y c h  dźw ięków , 
b ą d ź  t a k ie ,  k t ó r e  n ie  m ia ły  n ic  
w spó lnego  ze sz tu k ą .

R a O J O
p o n i e d z i a ł e k ,  dn ,  2 6  l u t e g o

16.55 R ec i ta l  B r .  G iechansk iego  
( k o n t r a b a s )  —  T r a n s -  a s ja  z  P o z n a ­
nia.  W  p r o g r a m ie  K onceitf  k o n t r a ­
baso w y  K ussew ick ieg o .  17.15 R e ­
c i ta l  f r r t e p .  P .  L tw .e ck ie g o .  17.50 
Skrz. poczt.  łoi. 18.00 Rozwoj n a m a r  
stwai w  Polsce  —  H. Sza tkow sk i  T r.  
z K ia k o w a ) .  18.20 Zakończ,  z aw o ­
dów h o k e jo w y ch  P o l s k a  —  N smcy 
( T r a n s m is j a ,  z K a to w ic ) .  18.40—  
19  OO D y sk u s je  im p r o w iz u j  i n a :  
H i s to r y k  l i t e r a t u r y  a  k r y t y k 1* —  

F .  G ó rsk i  i J- S k i w s k . .20.02
XVIII Konc. z  cyklt* „ M u z y k a  n .epo-  
Diigłcj P o lsk i”, p ośw ieć ,  k o m p o ty  t o ­
rt a p o zn ań sk im  —  ork.  sym f.  P R. 
p, d. Z. L a to szew sk ieg o  i Ż. Boczek 
( f le t .) .  W  p rogr .  uw ert .  do op. „ D a ­
m y  i h u z a r y ” L  Kam ieńskiego, Konc. 
fle towy T .  K asserna  ( l  szy  raz )  i III 
symf. St. P o ra d o w sk ie g o .  K oncert  p o ­
przedzi prel.  St.  W ie ch o w .c za  ( t r a n ­
sm i to w an a  z P o z n a n ia ) .  21.15 O g ro ­
dy za  sz y b ą  —  W .  B orudzka .  21.30 
Muz. lekka  —  o rk . P.  R. 22.00 P ły ty  
(„20  m inut  w  H iszpanji '’).  22.20 Muz. 
tan. z  k a w .  G a s t ro n o m ja .  23.30 Ko-

CZARY: „Zła d z iew czy n a”
C R IST A L : „Hen M a y n a rd ”, „Na 

tropie  z łoczyńcy
E U R O P A :  „ N ie  je s te m  aniołe .  *.
E R A '.  „ T a n ce rk i  B uen o s  Aires**.
F A M A :  .Ulica** i „Przybłęda**.
I O R U M - „Hrabia Zarow**.
FILHA RM ON JA: „P ieśn ia rz  W a r ­

s z a w y ”
G L O R J A :  . W alcz?~v  szaleniec**.
H O L L Y W O O D :  „ P ło m ie ń "  i rew ja .
K iN O  PARAFII ŚW . A N D R Z ^IA : 

„ i  wifty Antoni Padewski”, 
grzy-ika do Ziemi świętej”.

ira*'): „A k to rzy ,  w  kom plec ie  d o b r a - . szczony  z o s ta ł  n a  wolność b a n k ie r
n y m  i d o sk o n a le  z g r a n y m ,  dali  w i - . S t a n i s ł a w  K w in to .  J a k  w iadom o, sąd
dowislco e m o c jo n u jące  *. tm ion i ł  śn x le k  zap o b ieg a w c zy  w  s to -

S y g a  T. G ( „ G a z e ta  W a rsz a w  ° T,  . ‘ ° . . . ,
s k a ‘‘) : „M. S. n a le ży  do n a j l e p sz y c h  s u n k u  do  K t ł f h t y ,  z t im e m a ją c  bez-
widowisk  n a  scenie  T e a t r u  N aro d o -  w zg lędny  a r e s z t  n a  k a u c ję  w  w y so ­

kośc i  10.000 zł. P o n ie w a ż  K w in t o  
p rz e d s ta w i ł  zabezp ieczen ie  h ipo tecz-

T IN O  X :  „ P o ż e g n a n ie  z bronią** i 
f  ilm nolski.

L O S :  „ F l ip  i F l a p  :h dole  i nie- 
doIe“ „C ziowiek  k tó reg o  zabiłem**. 

LUX: „G eh en n a  k o b ie ty” i dodatki .  
M E \V A :  „M łodość  n a  zam5vric.:.i7* 

i „P o d  fal i w i tn  flagą**- 
M a |E ST IC :  D em on ‘z ło ta’’ i rew ja .
M A S K A :  „ D em o n  w ie lk iego m ia -  

s t a “  i „12 krzeseł**.
M I E J S K I E  (d la  m ło d z ież y ) :  B r a t

djabła**
M I E J S K I F :  ..BraL djabla**.
NOWA” S P L E N D 1 D :  „ Z a m a r łe

echo**.
P A N :  „ M o n s ieu r  Baby** i „ M a m a  

ko ch a  papę**.
P R A G A :  „ Je j  k ró le w s k a  mość*1 i 

rew ja .
P E T IT  T R I A N O N :  „B ia ła  L il ja “ i 

„Jasn o w ło sy  s e n ”.
P R O M I E Ń : „ K m
RAJ: „Biały M u s tan g ” t „C h am " .  
R O X Y : „ W a m p ir  z D usse ldorfu” ,

„Jeg o  E kscelenc ja  S u b jek * '
R JY IE R A :  „ Z a b aw k a 11 i d o d a tk i  

dźwiękowe.
SOKÓŁ: „ Ja k ą  mnie  p rag n ie sz” 
STAR O M IEJSK IE. , p oca łunek  ska- 

z a ń r a 1* i „12 k rz e se ł1*.
T O N :  „ K in g -K o n g " .
U C I E C H A  „N iew id z ia ln y  czło- 

Piel,. w jek “
i UN JA: „ C ó rk a  p u łk u ” i rew ja .

w eg o * .
K. W ie rzy ń sk i  ( „ G a z e ta  Polska**):

„W iec z ó r  s tanow i!  ró w n ież  w ie lk ą  
p a r a d ę  co n a j le p sze g o  aktorstwa**.

Ż elcński-B oy („II .  K u r j e r  Uodz.“ ) :  
„Wyboi-ne by to  i cale  p rz e d s ta w ie ­
n i ,  edno z n a j le p szy c h ,  j a k ie  w i­
dz ie l iśm y  w  t e a t r z e  . 'Jarodowym' . 
W Y S T Ę P Y  G O Ś C IN N E  E. B A N  

D R O W S K IE J -T U R S K i iJ
M u z y k a ln ą  W a rsz a w ę  cze k a  wie l­

k a  u c z t a  a r ty s ty c z n a .  Z n a k o m i ta  
śp ie w a cz k a  E. B a n d ro w sk a  ''urska 
po w ie lk ich  su k cesach  w  P a ry ż u ,  
B rukse l i ,  W ied n iu ,  Bloslcwie i in. 
gdz ie  p r a s a  z a g r a n ic z n a  o d z y w a ła  
się z n iezw y k lem i p o c h w ała m i  o n a ­
sze j  p r y m a d o n n ic ,  p r z j j s c h a i a  do 
W a r s z a w y  n; c z a s  irótki. P  iw-szy
w y s tęp  B a n d ro w sk Ł - j -T u rsk b j  odbę­
dzie  się  w  c z w a r t e k  I  m a r c a  w  ope­
rze  „ T r a v ia t a “ w  roi* ty tu ło w e j ,  
k t ó r a  j a k  w iad o m o  n a le ż y  do n a j ­
św ie tn ie jszy ch  w  je j  b o g a ty m  r e p e r ­
tu a rz e ,  n a s t ę p n y  w  sobotę  dn.  3 
m a r c a  w  o perze  „ L a k m e

ne n a  w s p o m n ia n ą  sum ę ,  z o s ta ł  w y ­
p u sz c zo n y  n a  wolność.

D egenerat CybulsKi 
przed sądem

L W Ó W . —  W  d n iu  dz is ie jszy m  
ro z p o cz y n a  się  S ą d  D o ra ź n y  n ad  
m o r d e r c ą  S z c f fó w n y ,  H ie ro n im o m  
C ybu lsk im .

C y b u lsk i  d o k o n a ł  zb ro d n i  w  n ocy  
z d n ia  3  n a  4  b. in. C ybu lsk i  w sy­
p a ł  t r u c iz n ę  do  k ie l i szk a ,  k tó reg o  
z a w a r to ś ć  w y p i ła  fczoffówna. Pt* d o ­
k o n a n iu  z b r o d n ' ,  p o ć w ia r to w a ł  zwło­
ki,  p o s łu g u ją c  Się p i łą ,  s ie k ie rą  i 
m ło tk iem .  N a d  r a n e m ,  o godz. 5-ej,  
zaczą ł  w ynos ić  części c in ła  swej o- 
f i a r y  w  sk ó rz an e j  teczce.

ZAMACH ŚA M O B Ó JC 7Y
45 letni K ons tan ty  Klimowicz, bez 

zajęcia ( P o d w a la  28 ) ,  w  zam iarze  
sam pbó jczym ,  zadai sobie b i z y tw ą  
rany  cięte obu  p rzedram ion .  D espe­
ra ta  przewieziono na s tac ję  P o g o to ­
wia a  po o p a tru n k u  um ieszczono w  
szpita lu Dz. Jezus.

ZBRODNICZE NAPADY 1 BÓJKI
N a  rogu  ul. Rakowieckiej i Łow ić-  ’ 

kle], został  napadn ię ty  i z raniony no­
żem w  brzuch 26-letni Je rzy  Z akrzew  
ski, e lektroteciin  k (G rz y b o w s k a  76).

—  Na rogu  ul. Chłodnej i Żelaznej,  
jak iś  pijany przechodzień  uderzył  tę- 
pem narzędziem  w  głowę 26-letniego 
M oszka  L ibsm ana  kapeluszn ika  (W o l  
sk a  100), z a d a ją c  mu ranę  t łuczoną 
głowy.

—  P rz y  ul. O g ro d o w ej  58, w  cza ­
sie bóiki zosta ła  z ran iona  w głowę 
22-letnia Leokad ja  P o lkow ska ,  bez 
zajęcia, zam. w  tym że domu.

W szys tk ich  r a n n y ch  opatrzyło  P o ­
go tow ie .  Z ak rzew su ieg o  przewiezio­
no do szp ita la  Dz. Jezus.

ZuUBA CZY KRADZIEŻ
3-KARATGWEGO BRYLANTU
Antonina K. (T o p o lo w a  4 ) ,  zgubi-  

ia lub sk radziono  jej 3 -ka ra tow y  b ry ­
lant  w a r to śc i  około  2.500 zl.. Który 
byl w  picrśc onk u  złotym. Je d n a  z 
4-ch łapek p rzy trz y m u ją ca  b ry lan t  
zos ta ła  o b e tw a n a .

W t o r e k ,  d n .  2 7  l u t e g o
7 00 Pocz. aud.  12.05 Muz. tan, —  

ork J. P a y n e ’n ( p h ) .  12.33 F . C asa ls  
(wiol.)  i O. Schulhoff ( f o r t ) :  So_na- 
ta  B e e th o v en a  Op. 69 (p l .) .  15.40
Konc. zesp . St R achonia .  16.25 Skrz. 
P. K. O. 16.40 „ W ś ró d  ks iążek ” . 
16.55 P ły ty  („W ielcy  ar tyści  w  m a ­
lej p iosence” ).  17.20 Recitld W a c ła ­
w a  Kochańsk iego  ( sk rz y p c e ) .  17.50 
Bież. wiad. roi. 18.00 Jak  p ra cu ją  n a ­
sze  mięśnie —  J Sosnowski.  18.20 
Skrz. m uz. 18.35 Recital  śp iew . O .  
S; mskiej . 20.02 O p e re tk a  „Nitouche  
H e r v e g o  w  7 a k tach  (z  w arsz .  s tu d ­
jo P  R .) .  W  p rzerw ie  1-szej (ok. 
21.00) Kw adr,  liter.:  ,BaI” J. Sza­
niaw skiego.  22.30 Muz. tan. z Kab. 
Polonia. ‘23.30 Koniec a u d .

m m m m

WEKERYCZHE V*,'S‘,ftW, Czackiego 2 .  ffŚSWSJW
L e h a r i - c p e t .  o r d i y n u l w  sta.a  na miejscu od 8  r. -  ® 3 - 6

Dr m td .  MAKSYMJLJAN BERNSTEIN
b lek. kliniki w ;ed . i szpit.  św .  Ł a ­
za rza  w Krakowie.  C horoby  w e n i r . ,  
skór. ,  wlos. , n iemoc p l c o w a  i kosm et  
lek Anal , y .  M arsza łkow ska  87 m. 5, 
Telefon 9 0 2 -6 1 ,  O rd .  9  —  2 i 4  —  A

Zmarli
ś .  p. M ieczysław  Kazimierz Nale-  

piński,  inżynier,  1. 69. w  W a rsz a w ie ;  
ś  p. M ar jan  Szabrańsk i ,  em. komi­
sa rz  P.  P.,  1. 42, w W arsz a w ie ;  ś. p. 
joze f  Pop ław sk i ,  1. 49, w W arsz a w ie ;  
ś. p. E lżb ie ta  K ropaczkow a  nauczy­
cielka, 1. 35, w  W a rsz a w ie ;  ś. p. M ar­
ja z B ończa  - Skrzyneckich  Trem pal-  
ska ,  w d o w a ,  1. 70, w W a rsz a w ie ;  ś 
p. Jan  Karski, w O p a to w ie  Kieleckim; 
ś. p. E u g en ja  z Pe łczyńskich  Kobier- 
eka, 1. 69, w  W arsz a w ie ;  ś. p. S tefan- 
ja  Z y m a n o w a ,  1. 76, w W arsz a w ie ;  
ś. p. S tan is ław a  ze Ściborows, ćcn 
Idzikowska, 1. 68, w W a rsz a w ie ,  ś. p. 
Leonard  Chmieliński,  por.  rez. W  P., 
1. 35, w  M o n as ic rzy sk ach ;  ś. p. Bole­
sław  M atuszew sk i ,  1. 55, w  W a rsz a ­
wie.

R e k o le k c je
Sta ran iem  Kat.  Związku Po lek  od­

bę d ą  się 25 —  28 m arca  rekolekcie  w  
kościele P P .  Kanoniczek w  języKu 
francuskim. R eko lekcje  p row adzić  
będzie  O. g e n e r a ł  O r a to r j a n ó w  F r a n c u  
skich. Karty  w s tę p u  w y d a je  się w  lo­
ka lach Kat. Z w . Po lek  (Krak. Przedni.  
38 godz. 11— 15) i K u ź n icz an e k  
ęśw. T e r e s y  2 m. 3, tel  9-70-91 g- 
14— 18).
R E K O L E K C J E  O G Ó L N O  -  A K A D E ­

M I C K I E
W  kościele  a k ad e m ic k im  św . _ - i n ­

n y  odbędą  się  rek o le k c ję  ogólno-  
ak ad em ick ie  w  dwóch  s e r j a c h :

I  s e r j a :  w  d n iach  28 lu te g o  —  4 
m a rc a  o godz. 20. P ro w a d z i  k s .
J .  P a s tu s z k a .  Spow iedź  5 m a r c a  od  
goaz. 15. K o m u n ja  św, 4 m a r c a  O 
godz. 9.

I I  s e r j a :  w  d r  ich  7— 11 m a r c a  
godz, 20. P ro w a d z i  k s .  r e k to r  E, 
Szw ein ic .  Spow iedź  10 m a r c a  od g. 
15. K o m u n ja  św. 11 m a r c a  o godz. 9.

i\’ n iedzielę  11 m a r c a  o godz. 1 > 
J .  E .  ks .  b isk u p  S z lag o w sk i  u d z k  
s a k r a m e n tu  b ie rzm o w an ia .

Czas odnowić 
prenumeratą na 

mieuac marzec
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L os  c z ło n k ó w  ro d z in y  P o m a n o w y c h . —  B ie d n i k re w n i.  —  S z a ta ń s k i p o m y s ł „ w iz y "  —  R e m h ra n d ty  k s ię ż n e j J u s u p o w e j.
P i e r w s z y  t o m  p a m i ę t n i k ó w  w i e l  l e w s k i e  w  L o n d y n i e ,  K o p e n h a d z e  

k i e g o  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  M i c h a j -  l u b  w  R z y m i e .  W i e l k a  k s i ę ż n a  K s e  
ł o w i c z a ,  z a t y t u ł o w a n y :  „ B y ł e m  n i a  A l e k s a n d r ó w n a  w  p e ł n i  po-
w i e l k i m  k s i ę c i e m " ,  u k a z a ł  s i ę  w  
j ę z y k a c h :  a n g i e l s k i m ,  n o r w e s k i m  
i n i e m i e c k i m .  M o ż l iw e ,  że  i s t n i e j ą  
j e s z c z e  i n n e  p r z e k ł a d y ,  l e c z  n a r a ­
z ie  n i c  o n ich  n i e  w i e m .

D r u g i  t o m  p a m i ę t n i k a ,  k t ó r y  
p r z y p a d k o w o  u k a z a ł  s i ę  n a j p i e r w  
p o  n o r w e s k u ,  c e c h u j e  w i e l k a  
s z c z e r o ś ć  i o b f i t u j e  o n  w  o p i s y  
z m i e n n y c h  k o l e i  l o s u  g ł ó w n e g o  
b o h a t e r a .

T o m  t e n  p o d z i e l i ć  m o ż n a n a

d z i e l a l a  j e g o  z d a n i e  co  do  m a t e r ­
i a l n e j  n i e z a l e ż n o ś c i .  D l a t e g o  p o ­
ś w i ę c i ł a  s w o je  k o s z t o w n o ś c i .  L e c z  
w y b r a ł a  L o n d y n ,  c h c ą c  b y ć  b l i ż e j  
s w e g o  k u z y n a  J e r z e g o .

P o t e m  u s k a r ż a ł a  s ię ,  że  k r ó l e w ­
s k a  r o d z i n a  n i e  m o g ł a  t a k  z a j ą ć  
s i ę  n i ą  i j e j  d z i e ć m i ,  j a k  s i ę  b y ł a  
t e g o  s p o d z i e w a ł a .  T e r a z  d o p i e r o  
z r o z u m i a ł a ,  że  w y s t a w n y  s p o s ó b  
ż y c i a  k s i ą ż ą t  i k s i ę ż n i c z e k  w  A n ­
g l j i ,  o p a r t y  b y ł  n a  t r a d y c j i  i w y -

c z t e r y  c z ę ś c i :  s p o t k a n i e  z  w p l y - ' m a g a l  o d  n i c h  s t a ł e j  i b e z u s t a n
w o w e m i  l u d ź m i  n a  e m i g r a c j i ,  r o z ­
ł a m  m i ę d z y  e m i g r a n t a m i  i u p a ­
d e k ,  d z i e j e  p o z o s t a ł y c h  c z ł o n k ó w  
r o d u  R o m a n o w y c h  i w r e s z c i e  s p r a  
w y  r o d z i n n e  i i n t y m n e .  W  t e j  o- 
s t a t n i e j  c z ę ś c i  k s i ą ż ę  n i c o  p r z e h o ­
l o w a ł ,  j e s t  a ż  n a z b y t  s z c z e r y .  N a ­
w e t ,  j e ż e l i  k s i ą ż k ę  s w o j ą  u w a ż a  
z a  s p o w i e d ź  p r z e d  s o b ą  s a m y m ,  
l u b  s w o j ą  r o d z i n ą .  • Z p u n k t u  w i ­
d z e n i a  h i s t o r y c z n e g o  z a ś ,  w ą t p i ę ,  
z e b y  w  d z i e j a c h  r o d u  R o m a n o ­
w y c h ,  t a k  w i e l k ą  r o l ę  o d e g r a ł  e p i ­
z o d  z a k o c h a n i a  s i ę  k s i ę c i a

D l a t e g o  t e ż  o p u s z c z ę  s z c z e g ó ły  
t e g o  r o m a n s u ,  k i e d y  k s i ą ż ę ,  m a ­
j ą c  j u ż  k o ł o  s z e ś ć d z i e s i ą t k i ,  z a k o ­
c h a ł  s i ę  w  d u m n e j  i p r ó ż n e j ,  m a ­
ło  i n t e l i g e n t n e j  i w y r a c h o w a n e j  
F r a n c u z c e .  J a k  z a p o z n a ł  s i ę  z n i ą  
w  N i c e i  p r z y  g r z e  w  g o l f a ,  j a k  p o ­
j e c h a ł  z a  n i ą  d o  P a r y ż a ,  s t a m t ą d  
d o  B i a r r i t z ,  a  w r e s z c i e  p ę d z i ł  z a  
n i ą  z  j e d n e j  k ą p i e l o w e j  m i e j s c o ­
w o ś c i  p r ó ż n u j ą c y c h  m o d n i ś  do  
d r u g i e j .  J a k  b ł a g a ł  ż o n ę  s w o j ą ,  
w i e l k ą  k s i ę ż n ę  K s e n i ę  A l e k s a n -  
d r o w n ę ,  ż e b y  s i ę  c z e m p r ę d z e j  z g o ­
d z i ł a  n a  r o z w ó d .  J a k  m a ł ż o n k a  j e ­
g o  o d m ó w i ł a  t y m  b ł a g a n i o m ,  k i e ­
r u j ą c  s i ę  r a d a m i  s w e g o  s p o w i e d ­
n i k a .  J a k  w r e s z c i e  t a  s a m a  b e z ­
i m i e n n a  F r a n c u s k a  o ś w i a d c z y ł a  
k s i ę c i u ,  ż e  w  g r ę  m o ż e  w c h o d z i ć  
t y l k o  m a ł ż e ń s t w o ,  j a k  k i w n ę ł a  r ę ­
k ą  n a  s w e g o  s z o f e r a  i w  t e m p i e ,  
s t u  k i l o m e t r ó w  n a  g o d z i n ę ,  u m ­
k n ę ł a  —  d o  M o n t e ,  c z y  D i e p p e  
T y m  r a z e m  n a z a w s z e .
■ N i e s n a s k i  w  r o d z i n i e  w i e l k i e g o  
k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  M i c h a j ł o w i -  
c z ą  p o w s t a ł y  w e d ł u g  j e g o  o p o w i a  
d a ń ,  z a r a z  n a  p o c z ą t k u  e m i g r a c j i !

W i e l k i  k s i ą ż ę  s p o k r e w n i o n y  b y ł  
z  c a ł y m  s z e r e g i e m  r o d ó w  k r ó l e w ­
s k i c h ,  o m a l ,  że  w  c a ł e j  E u r o p i e ,  
j e d n a k ż e  o b i e r a j ą c  m i e j s c e  z a ­
m i e s z k a n i a  i s z u k a j ą c  m o ż l i w o ś c i  
z a r a b i a n i a  n a  ż y c i e , ' o d r a z u  z a z n a ­
c z y ł ,  ż e  n i c  o d  n i k o g o  n i e  p r z y j ­
m ie ,  a l e  n i e  c h c e  b y ć  r ó w n i e ż  p o d  
n i c z y j ą  k o n t r o l ą .  W o l a ł  z a m i e s z ­
k a ć  w  k i l k u  s k r o m n y c h  p o k o i k a c h  
w  P a r y ż u ,  a  t y lk o  j a k o  g o ś ć  o d  c z a

n e j  r e p r e z e n t a c j i .  D z i e c i  k s i ę ż n y ,  
j e s z c z e  z b y t  m ło d e ,  n i e  m o g ły  t e g o  
z r o z u m i e ć ,  w i d z i a ł y  t y l k o  r ó ż ­
n i c ę  w  w a r u n k a c h  ż y c i a  i  w  o t o ­
c z e n i u .  D l a t e g o  p o t e m  K s e n i a  
A l e k s a n d r ó w n a  w y j e c h a ł a  z d z ie ć  
m i  do  K o p e n h a g i  do  k r ó l a  C h r i s t -  
j a n a ,  r ó w n i e ż  s w e g o  b r a t a  c io t e c z  
n e g o ,  w  k t ó r e g o  d o m u  p a n o w a ł y  
a r c y - s k r o m n e  o b y c z a j e .  C o  p ó ź n i e j  
s p o w o d o w a ł o  p o n o w n e  p r z e n i e s i e ­
n i e  s i ę  j e j  d o  j e d n e g o  z m a j ą t ­
k ó w  k r ó l a  J e r z e g o ,  w i e l k i  k s i ą ż ę  
n i c  o p o w i a d a .

K i e d y  b e z p o ś r e d n i o  p o  r e w o l u ­
c j i  p o z o s t a l i  p r z y  ż y c i u  w i e l c y  
k s i ą ż ę t a  z a s t a n a w i a l i  s i ę ,  g d z i e  
s i ę  o s i e d l i ć ,  w ę z ł y  p o k r e w i e ń s t w a  
o d g r y w a ł y  n i e p o ś l e d n i ą  r o l ę ,  W y ­
b ó r  b y ł  n i e m a ł y  i p o d z i a ł  b y ł  p r a ­
w i e  d o k o n a n y .  T o  b y ł o  b e z p o ś r e d ­
n i o  p o  w o j n i e .  K r ó l e w s k i e  r o d z i ­
n y  p i s y w a ł y  g o r ą c e  l i s t y ,  l e c z  j a k ­
g d y b y  s i ę  z m ó w i l i ,  w s z y s c y  p o w o  
ł y w a l i  s i ę  n a  o p i n j ę  o g ó ł u  i n a  
p a r l a m e n t y .  N a s z  s z c z e r y  a u t o r  
n i e  s z c z ę d z i  s w o j e j  r o d z i n y  i n i e ­
r a z  n a d m i e n i a ,  że  p r z y c z y n a  n i e  
l e ż a ł a  w  p a r l a m e n t a c h ,  a l e  p o p r o ­
s t u  „ k t o  c h c e  m i e ć  u* s i e b i e  z u b o ­
ż a ł y c h  k r e w n y c h ? "  M o ż e  w i e l k i  
k s i ą ż ę  z b y t  e g o i s t y c z n i e  u s t o s u n ­
k o w a ł  s i ę  d o  c a ł e g o  z a g a d n i e n i a ,  
a ż e b y  m ó c  o b j e k t y w n i e  o s ą d z i ć  
w ł a ś c i w e  m o t y w y ?

W i e l k i  k s i ą ż ę  M i k o ł a j  M i k o ł a -  
j e w i c z  m i a ł  z a m i a r  w r a z  z b r a ­
t e m  s w y m  P i o t r e m  M i k o l a j e w i -  
c z e m  o s i e d l i ć  s i ę  w  l t a l j i  i t o  b y ­
ło  s ł u s z n e ,  j a k o ,  że  ż o n y  i c h  b ę ­
d ą c  c ó r k a m i  o s t a t n i e g o  c z a r n o ­
g ó r s k i e g o  k r ó l a ,  b y ły  z a r a z e m  
s i o s t r a m i  w ł o s k i e j  k r ó l o w e j .  A l e  
z R z y m u  n a d s z e d ł  l i s t ,  że 
t a m  o b a w i a j ą  s i ę  w r o g i c h  r o z r u ­
c h ó w ,  g d y ż  w i e l k i  k s i ą ż ę  M i k o ł a j  
M i l t o ł a j e w i c z . . .  w  c z a s i e  w o j n y  
s t a ł  n a  c z e l e  n a j b a r d z i e j  r e a k c y j ­
n e j  n a  ś w i e c i e  a r m j i .  O b y d w a j  
k s i ą ż ę t a  z r o z u m i e l i  a l u z j ę  i o s i e ­
d l i l i  s i ę  n a  f r a n c u s k i e j  R i w i e r z e .  
P o s t a n o w i o n e  b y ło ,  że  w i e l k i  
k s i ą ż ę  B y m i t i y  P a w ł o w i c z  i s i o ­
s t r a  j e g o  M a r j a  P a w ł o w n a  b ę d ą

i c h ,  ż o n a  w i e l k i e g o  k s i ę c i a  P a w ­
ł a  A l e k s a n d r o w i c z a ,  b y ł a  p r z e ­
c i e ż  g r e c k ą  k s i ę ż n i c z k ą .  A l e  t a m  
w y d a r z y ł  s i ę  n i e z w y k ł y  w y p a d e k :  
m a ł p k a  u k ą s i ł a  k r ó l a  A l e k s a n d r a  
i u m a r ł  o n  o d  n i e w i e l k i e j  r a n k i j  
a  w k r ó t c e  p o t e m  c a ł e  k r ó l e s t w o  
g r e c k i e  z a k o ń c z y ł o  s w ó j  ż y w o t .

Z K o p e n h a g i  r ó w n i e ż  n a d c h o ­
d z i ł y  l i s t y  z z a p r o s z e n i a m i ,  l e c z  
r ó w n o c z e ś n i e  p o d k r e ś l a n o ,  ż e  
D a n j a  m a  n ó ż  n a  g a r d l e  i „ m u s i ­
m y  z a w r z e ć  u k ł a d  h a n d l o w y  z S o ­
w i e t a m i ,  k t ó r e ś m y  j u ż  u z n a l i " .  
C ó ż  w i ę c  d z i w n e g o ,  że  w i e l k i  
k s i ą ż ę  w  k s i ą ż c e  s w o j e j  p o s ł a ł  
c a ł ą  s w o j ą  r o d z i n ę  do . . .  n o ,  w i a ­
d o m o ,  d o k ą d  i c h  p o s ł a ł ,  i p o s t a n o ­
w i ł  ż y ć  z d a ł a  o d  n i c h ,  z d a ł a  o d  
i c h  o p i e k i ,  z a b a r w i e ń  p a r l a m e n ­
t a r n y c h ,  p a r t y j n y c h  j t .  p .

Z m u s z o n y  b y ł  z n i e ś ć  z g o d n o ­
ś c i ą  n i e  j e d n o  p o n i ż e n i e .  K i e d y  
w  1 9 1 9  r o k u  d o t a r ł  d o  P a r y ż a ,  
p o s t a n o w i ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o ­
j e c h a ć  d o  L o n d y n u ,  a ż e b y  k r ó l o ­
w e j  A l e k s a n d r z e  o d d a ć  p o z d r o ­
w i e n i a  o d  s i o s t r y  j e j  c e s a r z o w e j  
M a r j i  T e o d o r o w n y ,  k t ó r a  w ó w ­
c z a s  p r z e b y w a ł a  n a  K r y m i e .  T e ­
r a z  p o  r a z  p i e i w s z y  z e t k n ą ł  s i ę  z 
s z a t a ń s k i m  p o m y s ł e m ,  c z y l i  z 
c z e m ś ,  co  n o s i ł o  g r o ź n e  m i a n o :  
„ w i z y " .  N a t e n c z a s  p o s ł e m  b r y t y j ­
s k i m  w  P a r y ż u  b y ł  I o i d  D e r b y ,  
t e n  s a m ,  z k t ó r y m  w i e l k i  k s i ą ż ę  
z n a ł  s i ę  p r z e d  w o j n ą  i k t ó r y  p o d ­
c z a s  w o j n y  s t a ł  n a  c z e l e  a r m j i  
l ą d o w e j  i l o t n i c t w a .  -Z  h o t e l u  
R i t z ,  w  k t ó r y m  w i e l k i  k s i ą ż ę  m i e ­
s z k a ł ,  d o  p o s e l s t w a  a n g i e l s k i e g o  
b y ł o  k i l k a  k r o k ó w .  S t a r z y  p r z y j a ­
c ie l e  p r z y w i t a l i  s i ę  p o  p r z y j a c i e l  
s k u ,  w d a l i  s i ę  w  r o z m o w ę ,  a l e  
k i e d y  p o r u s z y l i  t e m a t  w iz y ,  k t ó ­
r a  z d a w a ł a  s i ę  w i e l k i e m u  k s i ę c i u  
b y ć  r o d z a j e m  z a b a w k i ,  s p o t k a ł  
s i ę  z  o d m o w ą .  L o r d  D e r b y  p o k a ­
z a ł  m u  d e p e s z ę ,  o t r z y m a n ą  t e g o  
s a m e g o  d n i a  r a n o :  W i e l k i e m u  
k s i ę c i u  A l e k s a n d r o w i  M i c h a j ł o -  
w i c z o w i ,  z n a j d u j ą c e m u  s i ę  o b e c ­
n i e  w  P a r v ż u .  z a b r o n i ć  w y j a z d u  
d o  A n g l j i ! !

W i e l k i  k s i ą ż ę  p r o t e s t o w a ł :  
„ P r z e c i e ż  j e s t e m  w i e l k i m  ’ k s i ę ­

c i e m .  p r z e c i e ż  j e s t e ś m y ,  p r z y j a ­
c ió łm i ,  a  k r a j e  n a s z e  s ą  z e  s o b ą  
s p r z y m i e r z o n e .  N a p i s z ,  l o r d z i e ,  i 
w y t ł u m a c z  i m  w s z y s t k o " .  A l e  
l o r d  D e r b y  p a t r z a ł  n a  n i e g o  z im -  
n e m i  o c z a m i :  J a k  m o ż e  p o s e ł  p i ­
s a ć  i t ł u m a c z y ć ,  o Co c h o d z i ,  k i e ­
d y  i m p e r j u m  b r y t y j s k i e  w y d a ł o  
m u  t a k i  r o z k a z ’

W i e l k i  k s i ą ż ę  w i ę c  n i e  d o w i e ­
d z i a ł  s i ę ,  d l a c z e g o  g o  w t e d y  n i e  
p u ś c i l i  d o  A n g l i i .  N i e  d l a t e g o ,  
że  t o c z y ły  s i ę  p e r t r a k t a c j e  z  L i t ­
w i n o w e m  o  z d j ę c i e  b l o k a d y  z R o ­
s j i  s o w i e c k i e j ,  * a n i  z n a n y  f a k t ,  
że  c z ł o n k o w i e  r o d u  R o m a n o w y c h ,  
u c i e k a j ą c  z R o s j i  n a  K r y m ,  z o ­
s t a l i  o c a l e n i  p r z e z  N i e m c ó w ,  n a ­
t o m i a s t  n i e j e d n o k r o t n i e  d a w a n o  
w i e l k i e m u  k s i ę c i u  d o  z r o z u m i e -  
m a ,  że  b ę d z i e  n i e m i l e  w i d z a n e  w  
L o n d y n i e  i w  R z y m i e ,  k i e d y  s ię  
t a m  s p o t k a  ze  s w e m i  k r e w n e m i  
N i e m c a m i .  T o  g o  o b u r z y ł o .  P r z e ­
c i e ż  n i e m i e c k a  ' n a s t ę p c z y n i  t r o ­
n u ,  j e g o  s i o s t r z e n i c a ,  j e s t  c ó r k ą  
j e g o  s i o s t r y ,  b y ł e j  w i e l k i e j  k s i ę ż ­
n e j  A n a s t a z j i  ' M i c h a j ł o w n y .  A  
k s i ą ż ę  M a k s y m i l j a n  B a d e ń s k i ,  
t e n  m i ł y ,  w y k s z t a ł c o n y  M a k s ,  
p r z e c i e ż  j e s t  ze  s t r o n y  m a t lc i  j e ­
go  c i o t e c z n y m  b r a t e m  Z c z a s e m  
o c z y w i ś c i e  w s z y s t k i e  t e  u t a r c z k i  
n i e c o  p r z y c i c h ł y ,  a l e  o b u r z e n i e  
w i e l k i e g o  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  M i -  
c h a j ł o w i c z a  j e s t  m e c o  j e d n o ­
s t r o n n e .  N i e  o b u r z a ł  s i ę  o n  n .  p .  
k i e d y  j e g o  r o d z o n y  b r a t ,  o b w i n i a ­
j ą c  c e s a r z o w ą  A l e k s a n d r ę  T e o -  
d o r ó w n ę  o g e r m a n o f i l s t w o ,  z e ­
s t a w i ł  s w ą  z n a k o m i t ą  t a b l i c ę  o 
w p ł y w i e  n a  n i ą  h e . s e ń s k i c h ,  p r u ­
s k i c h ,  m e k l e m b n r s k i c h ,  s z w e r y ń -  
s k i c h ,  m e k l e m b u r g  -  s t r e l i c k i c h  i 
o l d e n b u r s k i c h  k r e w n y c h .

R ó w n o c z e ś n i e  z p y t a n i e m ,  
g d z i e  s i ę  o s i e d l i ć ,  w y ł o n i ł y  s i ę  
s p r a w y  p i e n i ę ż n e .  K s i ą ż ę  J u s s u -  
p.ow p i e r w s z y  z d o b y ł  z n a c z n e  s u -
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N i  m n ie j  ni  w ięce j,  ty lk o  t r z y  a- 
zy p a d t  o f i a r ą  o sz u s tó w  p .  B r o n i ­
s ła w  K -cz ,  w łaśc ic ie l  z a szc zy tn ie  
z n a n e j  z d o sk o n a łe j  k u c h n i  i p r z y ­
s tę p n y c h  cen r e s t a u r a c j i  „ P o d  T r z e ­
m a  K ie l i s z k a m i" .

P i e r w s z y  r a s  p rz y s z e d ł  w y m ięk ły  
b lo n d y n  z teczką  i w  m elon iku ,

Król iielsli Leopold KIE

w u ro c z y s ty m  p rz e je ź d z ie  z z a m k u  k ró lew sk ieg o  do  p a r la m e n tu .

p rzed s taw ia jąc ,  s ię  z a  i n k a s e n ta  G a ­
zowni M ie js k ie j .  Z a in k aso w a l  s iedem  
z ło ty ch  z g ro sz a m i  i poszed ł.  P o te m  
się okażdło ,  żc b y ł  to  n ę d zn y  im iia -  
t o r  p r a w d z iw e g o  in k a s e n ta .  D ru g im  
ra ze m  p rz y s z e d ł  ły sek ,  a le  ta k ż e  z 
te c z k ą  i  w m elon iku .  T e n  u d a w a ł  d e ­
l e g a t a  I n s p e k c j i  B u d o w la n e j  i n a ło ­
żył n a  p a n a  B r o n i s ł a w a  p ięć  z ło tych  
k a r y  z a  w m o n to w a n ie  r u r y  od  p i e ­
c y k a  w  złem, rzek o m o ,  m ie jsc u  ścia­
ny .  Z a  t rze c im  ra z e m  c h u d y  i n e r ­
w o w y  b r u n e t  u e h a r a k te r y z o w a ł  się, 
p r z y  p o m o cy  tec z k i  i m e lo n ik a ,  n a  
z b ie ra c z a  p o d a tk u  n o cn eg o  w  r e s t a u ­
r a c j a c h .  x*

K i e d y  p rz y sz e d ł  p o  r a z  c z w a r ty  
f a c e t  w  m elo n ik u  i z  te c zk ą ,  m ów iąc ,  
że j e s t  d e le g a te m  u r z ę d u  p o d a tk o w e ­
go, p a n  B r o n i s ła w  w r z a s n ą ł :  „ W a n t !  
Z n a m  już was,  z łodz ie je  t a k i e  o w a ­
k ie "  i c h w y c iw szy  k o p y s lk ę  od  z g a r ­
n i a n i a  p i a n y  z Kufli  p iw a ,  odb i ł  so ­
bie n a  g o śc iu  i  f a ł s z y w e g o  g a zo w n i­
k a ,  i  d e le g a ta  In s p e k c j i  B u d o w la n e j ,  
i zb ie racza  p o d a t k u  m ag is t ra ck ieg o .

—  S tw ie rd z i  s i ę !  —  k r z y c z a ł  bi­
t y  i n te l ig e n t  —  j a k o  takow y s t a w ia  
c zy n n y  i  bierny o p ó r  w ła d zy ,  u sk u -  
t r ' - ń a j ą c  z n iew ag ę  c z y n n ą !  P o l i ­
c ja !  R a t u n k u !

N a  h a ła s  i  k r z y k i  p rz y b ie g ł  p o ­
s t e r u n k o w y  i wtedy ' s ię  w y ja śn i ło ,  
że  n ies te ty ’, ty ł*  r a z e m  odwiedzał p.  
B r o n i s ł a w a  n ie fa łs z o w a n y  p r z e d s t a ­
wiciel  w ładzy . :  S p i s a n o  p r o to k u ł  i
dz iś  n ieszczęś l iw y  r e s t a u r a t o r  s t a n ą ł  
p rz e d  S ą d e m  G ro d z k im  X I  o k ręgu .  
Nie  p o m o g ły  t łu m a cz en ia .  T y d z ień  
b ezw zg lędnego  a r e s z t u  p r z y p a d ł  o- 
f i e rz c  n ie p o ro z u m ie n ia .

Very.

m y .  O t ,  p o p r o s t u ,  w y w i ó z ł  ze  
s w e j  g a l e r j i  d w a  R e m b r a n d t y  i 
s p r z e d a ł  j e  z a  4 0 5  t y s i ę c y  d o l a ­
r ó w .  „ A l e  k t o  p a m i ę t a ,  d o d a j e  
a u t o r  s z c z e i  ze, j a k  w i e l k i e  b y ł y  
d o c h o d y  k s i ę c i a  J u s s u p o w a ,  o ż e ­
n i o n e g o  z  m o j ą  c ó r k ą  I r y n ą  i do  
j a k i e g o  k s i ą ż ę  p r z y z w y c z a j o n y  
b y ł  ż y c i a ,  t e n  z r o z u m i e ,  że  t e  p i e ­
n i ą d z e ,  z d o b y t e  z a  s p r z e d a ż  R e m -  
b r a n d t ó w  n a  d ł u g o  n i e  m o g ł y  w y ­
s t a r c z y ć " .

A  j e m u ,  w i e l k i e m u  k s i ę c i u ,  
w s z y s t k o  j a k o ś  s z ło  n a  o p a k .  2  
K r y m u  w y w i ó z ł  f u r ę  n i e m i e c k i c h  
i a u s t r o - w ę g i e r s k i c h  p a p i e r o w y c h  
p i e n i ę d z y ,  l e c z  z a n i m  d o j e c h a ł  n a  
a n g i e l s k i m  k r ą ż o w n i k u  do  W ł o c h  
i d o t a r ł  d o  P a r y ż a ,  k u r s  t y c h  p i e ­
n i ę d z y  c o r a z  b a r d z i e j  s p a d a ł  i 

j s p a d a ł .  P r z e d  w o j n ą  m i a ł  w  P a -  
I r y ż u  s t a ł e  m i e s z k a n i e .  N a  p o c z ą t -  
I k u  w o j n y  p o l e c i ł  s w e m u  s e k r e t a -  
| r z o w i  n a p i s a ć  do  w ł a ś c i c i e l a  d o ­

m u ,  ż e  w i e lk i  k s i ą ż ę  n i e  r e f l e k ­
t u j e  d ł u ż e j  n a  t o  m i e s z k a n i e .  
A l e  w ł a ś c i c i e l  d o m u  o z n a j m i ł ,  ż e  
n i e  o t r z y m a ł  p o d o b n e g o  l i s t u  i 
p r z e d s t a w i ł  r a c h u n e k  n a  s u m ę  
p r z e s z ł o  ? 5 u  t y s i ę c y  f r a n k ó w .  A  
w o b e c  t e g o ,  ż e  w i e l k i  k s i ą ż ę  A -  
l e k s a n d e r  M i c h a j ł o w i c z  n i e  m ia ł  
ś w i a d k ó w ,  p o ł o ż o n o  a r e s z t  n a  k o ­
l e k c j ę  m o n e t  g r e c k i c h ,  z n a j d u j ą ­
c ą  s i ę  w  m i e s z k a n i u .  T r z e b a  b y ­
ło  m o n e t y  w y k u p i ć  i r a c h u n e k  
z a p ł a c i ć .  N i e b a w e m  j e d n a k  p o ­
d z i e l i ł y  o n e  l o s y  p r a w i e  w s z y s t ­
k i c h  d r o g o c e n n o ś c i  e m i g r a n t ó w

P o z o s t a ł y  j e s z c z e  k o s z t o w n o ś c i  
w i e l k i e j  k s i ę ż n y  K s e n i  A l e k s a n -  
d r o w n y .  O t e m ,  j a k i e  o n e  b y ły ,  
c z y t a l i ś m y  n i e r a z .  N a  z e b r a n i u  
r o d z i n n e m  p o s t a n o w i o n o  s p r z e ­
d a ć  w s z y s t k i e  u r a t o w a n e  d j a -  
m e n t y ,  s z a f i r y  i b r y l a n t y .  A le  
j a k ż e ż  t u  s a m e m u  c h o d z i ć  z t e m  
do  j u b i l e r ó w ?  P o s i a l i  p o ś r e d n i ­
k ó w .  N a  n i e s z c z ę ś c i e  t r a f i l i  do 
t e g o  s a m e g o  j u b i l e r a ,  u  k t ó r e g o  
o n g i ś  t e  k l e j n o t y  z o s t a ł y  z a k u p i o ­
n e  d l a  w i e l k i e j  k s i ę ż n e j  K s e n i  
A l e k s a n d r ó w n y .  J u b i l e r  n a t y c h ­
m i a s t  j e  p o z n a ł  i o z n a j m i ł ,  że  
w i e l k a  j e s t  i c h  w a r t o ś ć  m u z e a l ­
n a ,  le c z  d l a  n i e g o  n i e  p r z  o d s t a ­
w i a j ą  ż a d n e j  w a r t o ś c i .  W  h u g  d o ­
w i e d z i e l i  s i ę  o t y c h  k o s z t o w n o ś ­
c i a c h  w s z y s c y  j u b i l e r z y  z a r o w n o  
iv P a r y ż u ,  w  L o n d y n i e ,  j a k  i w  
A m s t e r d a m i e .  „ I  c e n y  s p a d a ł y  z 
g o d z i n y  n a  g o d z i n ę "  —  m ó w i  
a u t o r .  S p r ó b o w a ł  o s o b i ś c i e  p o r o ­
z u m i e ć  s i ę  z  j u b i l e r a m i .  „ N a  l i ­
t o ś ć  B o g a ,  j a k ą  w a r t o ś ć  m a j ą  
w s z y s t k i e  t e  k a m i e n i e ,  j e ż e l i  a n i  
R o m a n o w y ,  a n i  H a b s b u r g i ,  a n i  
H o h e n z o l l e r n y  n i e  s ą  j u ż  w s t a ­
n i e  i c h  n a b y ć " .

S p r z e d a n o  w i ę c  k a m i e n i e  za  
p i ą t ą  c z ę ś ć  c e n y ,  k t ó r ą  w  s w o im  
c z a s i e  z a  n i e  z a p ł a c o n o .

c y  k s i ą ż ę t a  r ó w n i e ż  w y z b y l i  s i ę  
r e s z t e k  p i e n i ę d z y  i s t a n ę ł o  p r z e d  
w s z y s t k i m i  g r o ź n e  p y t a n i e ;  z 
c z e g o  ż y ć ?  N i e k t ó r z y  w z i ę i i  s i ę  
do  p r a c y .  J e d  a a  w i e l k a  k s i ę ż n a  
o t w o r z y ł a  w  L o n j y o 1' 0 l f l l n "  m ó ę  
N a t y c h m i a s t  oi| 
tw o - -n e  damy',' '* 
r o z p ł y w a ł y  s i ę  
n i e s t e t y ,  n a r a z i i j  
im  p o t r z e b n e ,  
w a ł y ,  że  p r z y ś l ą l  
c ió lk i  A l e  p r z f  
w i a ł y  s i ę  j a k o ś  I 
t a k  d o k u c z a ć ,  ż e |  
r o z p ł a k a ł a  s i ę  na  
s k i m .  O b i e c a n o  
n a z a j u t r z  r a n o  lej 
l i b e r j i  p r z y n i ó s ł  
p i e c z ę c i a m i  W i e l  
m y ś l a ł a :  p o c o  t y j  
b y ł a  t y l k o  l i s t a  ca 
o b i e c a ł y  z a m ó w i ^  
w i d o c z m e  n a raz i< |  
t o w a ł y  w  t a k ą  i j  
ż a d n a  z p o d p i s a ł  
n i e  z g ł o s i ł a ,  a  p |  
n a z w i s k a m i  n i e  
c z e k i .

Z d o b y t e  ze  s p r z e d a ż y  k o s z t o w ­
n o ś c i  p i e n i ą d z e  r o z e s z ł y  s i ę  w 
p r z e c i ą g u  t r z e c h  l a t .  M n i e j w i ę c e j  
w  t a k i m  s a m y m  o k r e s i e  i n n i  w i e l ­

J e d e n  z w i e l k i e !  
r ó w n i e ż  n i e  p l  
w y k o m b i n o w a ł  1 
c z y ż  n i e  j e s t  z n a |  
p a ń s k i e g o ?  I l e ż  
s a c h  m ł o d o ś c i !  
do  S z a m p a n j i ,  sp 
d z i e ń ,  j a k o  s p e c j l  
w a ł  w s z y s t k i e  g a l  
i w r e s z c i e  z n a l a z |  
o d  s a m e j  , ,V e u v e  
p r o p o n o w a ł  s w e  
ło w i  p i w n i c .  J a k  
m ó w i  p r z y j ę c i a  ul 
ż e r a ,  k t ó r e g o  b i l e !  
t r z o n y  j e s t  m i t r ą

Z c e n n i k i e m  w  
k s i ą ż ę  p o w r ó c i ł  d |  
j ą c  s i ę  w p r o s t  
d w o r u  J e g o  Ik 
W s z e c h r o s j i .  W,-; 
b y  p r z y s z e d ł  z 
d a w c a  w i n  s i ę  w j  
r o z p ł a k a ł  i p u c z ę j  
k s i ę c i a  b u t e l k ą  s i  
d a ł  s i ę  i w y z n a l i  
m a  d o b r e g * k r . z ^ g  
k tó r ; .  Uy o i f p o ^  
s m a k o w i  dostc^  
g o ś ć  w y j ą t  c e n i

—  C zy  n i e  z a j  
m n i e  z t y s i ą c  b u l  
z u p e ł n i e  p i e r w s z o r z ę ^

F r a n c u z  n i e  m ó g ł  
s i ę  o d  ś m i e c h u :

—  J e ż e l i  R o m a n o w i  
s z a m p a n a ,  t o  k t o  b ę d |  
w a l ?  C a l a  s p r z e d a ż  
p r z e c i e ż  g ł ó w n i e  n| 
w y c h .

T e g o  s a m e g o  d n i a  
żc  z a c z ą ł  s i ę  o g l ą d r |  
d z ie j  d o c h o d o w e m  
c i e l s t w e m . . .

W  j u t r z e j s z y m  n |  
c i ą g  d a l s z y .

M . S u k i

Gien. Sar i no

Z a m o rd o w a n y  p r z e d  p a r u  d n ia m i  b o h a t e r  w a lk  N i k a r a g u i  o w yzwolenie  
k r a j u  sp o d  p r o t e k t o r a t u  S t .  Z jedn o czo n y ch

R E D A K C J A :  W a rsz a w a ,  N ow y Św ia t  22. T e le fo n :  545 80 ( C e n t r a la ) .  S e k r e ta r z  red ak c j i  p r z y jm u je  i n te ­
r e s a n tó w  codziennie  z w y ją tk ie m  niedziel i św ią t  w godz .  11 — 12.

A D M I N I S T R A C J A :  W a rsz a w a ,  Z g o d a  1. T e le fo n y :  A d m in is t r a c ja  i Z a rz ą d  691-64. P r e n u m e r a t a  691 
W y d z ia ł  og łoszeń  691-56. S k r z y n k a  pocz tow a  745. A d re s  t e l e g ra f ic z n y  —  A B C  W a ra z a t fa .  K on to  
P .  K. O. Ń r .  13550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : K a l i s a  A le ja  Jó z e f in y  11, tel .  209; P io t rk o w T ry b u n a l sk i ,  S łow ack iego  9, teL 59;
1 WTocławek. C y g a n k a  26, tel . 136.

P R E N U M E R A T A : m ie jsc o w a  (j. o d noszen iem  do d o m u )  i z am ie jsc o w a  —• zł. 4.50 m iesięcznie .  R iaV » r s r  
kowe P .  K. O. Ni 13550.

r  p  V # *  •  z a  m ie i Sce w ysokośc i  1 m i l im e t r a  p rz e z  sze rokość  jedn,ej szpel-
' J K I U o ł C H  t  t y  ( n a  w szy s tk ic h  s t ro n a c h  po  6 s z p a l t ) : n a  1-ej s t ro m fr ,— l  zl„ 

w  tek śc ie  (w ś ró d  - r t y k u łó w )  — 70 g r . ,  w  r e k la m a c h  (w ś ró d  o g łoszeń)  — 50 g r . ,  n a  o s t a tn i e j  s t r o m e  — 
g r .  Nota*ki r e k la m o w e  — 1 s t  K o m u n ik a ty  ( sp e c ja ln e )  — 1.50 zł., l ek a rsk ie  — 30 g r .  N e k ro lo g ia  po 

30 g r .  D robne  po 20 g r .  za  w y ra z ,  d u ż e  l i t e ry  w  o g łoszen iach  „ d ro b n y ch "  liczy się  z r  oddzie lne  w y r a z y ,  
a  t łu s ty  d r u k  — podw ójn ie .  N o ta tk i  re k la m o w e  ozn acza  się  c y f r ą  (N  ), a  k o m u n ik a ty  spe c ja ln e  h y f r ą

(K o m .) .  Z a  t e r m in y  d r u k u  og łoszeń  A d m in is t r a c ja  n ie  odpow iada.

Wydział ogłoszeń: Zgod' 1. tul. 691 SC —  biuro czynne od godz. 9 rani*do 6 wiecz.
K ie ro w n ik :  T a d e u sz  U c ie szy a sk Ł

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  J ó z e f  M a t u s z c z y k . D r u k .  L i t e r a c k a  S  z  o. W t r s r a w a .  N o w y  Ś w i a t  22 ,  t e l .  5 4 5 -8 0  ( c e n t r a l a ) .  W y d a w c a :  M A Z O W I E C K A  S r ó Ł K A  W Y D A W N I C 2 .A


